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STANISŁAW RÓG

j%/[ A S O W I’, i zorganizowane szkolenie pra- 
•*■*■*• cow n ików  w  przem yśle jest nada l jednymi 
z podstaw ow ych zagadnień. N ie w ą tp liw ie  na 
tym  odc inku  zrob iono już bardzo dużo. M im o 
to przem ysł *w dalszym  ciągu odczuw a d o tk li­
w y  b ra k  personelu w ykw a lifikow aneg o . Do­
tychczas, z konieczności prow adzaliśm y szko­
len ie  w  w ie lu  p rzypadkach  doryw czo  i  n ie- 
zorganizowanie, co w  rezultacie  o d b ija ło  się 
u jem nie na s topn iu  w yszko len ia  i  na samej 
a k c ji szko len iow ej. A by  szkolenie s ił p racow ­
n iczych w  perspektyw ie  d ługofa low ej posta­
w ić  na odpow iedn im  poziom ie, m us im y op ra ­
cować rac jona lne  p rog ram y szkolenia i  s tw o­
rzyć  rac jona lną  sieć szkół oraz ku rsów  zawodo­
w ych. Racjonalną rozbudowę szkolenia zawo­
dowego możemy opracow ać przede w szystk im  
na podstaw ie ścisłych danych statystycznych, 
p rzy  pom ocy k tó ry c h  ¡można by wykazać zapo­
trzebow anie  na poszczególne kategorie  p ra ­
cow n ików .

N iestety dotychczas b ra k  danych o liczb ie  
za trudn ionych  ¡p racow n ików  w  poszczególnych 
zawodach, a nawet b ra k  na jogó ln ie jszych  bieżą­
cych danych o liczb ie  p ra co w n ikó w  w y k w a lif ir  
kow anych w  poszczególnych gałęziach p rzem y­
słu, o  liczb ie  inżyn ie rów , techn ików  itp . Jedy­
n y m i danym i sta tystycznym i u jm u ją cym i za­
gadnienie to  w  na jogó ln ie jszych zarysach są 
dane ilu s tru ją ce  ¡stan za trudn ien ia  w  końcu 
ro k u  1946. Dane te dotyczą zakładów  p rzem y­
słow ych, za trudn ia jących  pow yże j 4 p racow ­
n ików . i)  W  a rty k u le  n in ie jszym  p róbu jem y 
na podstaw ie tych  danych przeprow adzić pew ­
ne szacunki. Zdajem y sobie ¡sprawę, że od k o ń ­
ca r. 1946 do c h w ili obecnej k a d ry  w yszko lo­
nych p ra co w n ikó w  znacznie w zrosły. Jednakże 
ogó lny  obraz badanego zagadnienia n ie  uległ 
zasadniczej zm ianie.

9 Uwagi niniejsze opracowane zostały na podsta­
wie dwóch źródeł: a) Nieopublikowane dane G. U. S., 
które dotyczą zatrudnienia z końca r. 1946. Ogólne in ­
formacje o pracownikach niewykwalifikowanych znaj­
dzie czytelnik w  artykule St. Róga pt. „Zatrudnienie 
w  górnictwie i przemyśle“ , n r 6 „Gospodarki Plano­
wej z r. 1948. Szcegółowe w ynik i ogłoszone zostaną 
przez G. U. S. w  „Statystyce Polski“ , seria D, zeszyt 8, 
bl Spis przemysłowy, przeprowadzony w  Niemczech 
16 V I 1933, którego w yn ik i ogłoszono w  „Statistik des 
Deutschen Reichs“ Band 462. Drogą porównań odpo­
wiednich odsetków, wyprowadzonych na podstawie da­
nych statystycznych tych dwóch źródeł, staramy się 
w  przybliżeniu obliczyć zapotrzebowanie przemysłu na 
pracowników wykwalifikowanych. Obliczenie to na­
suwa szereg zastrzeżeń, gdyż porównywujemy tu  prze­
mysły o dużej różnicy strukturalnej i  organizacyjnej. 
Niestety brak odpowiednich danych uniemożliwia prze­
prowadzenie tego rodzaju porównań z innym i jeszcze 
krajami.

Z A G A D N I E N I E  
K W A LIFIK O W A N YC H  
P R A C O W N I K Ó W  
W  P R Z E M Y Ś L E

P racow n ików  za trudn ionych  w  przem yśle 
dz ie lim y na:

w ykw a lif iko w a n ych  i przyuczonych,
n ie w ykw a lifiko w a n ych ,
inżyn ie ry jno -t ech niicznych,
b iu row ych ,
uczniów ,

Celem u ła tw ien ia  w yprow adzan ia  w n iosków  
u jm u je m y  dane w  fo rm ie  odsetków, da jąc  ró w ­
nocześnie ogó lną liczbę za trudn ionych  p racow ­
n ikó w . W  ten sposób m ożna rów n ież  w  razie 
po trzeby o trzym ać w y n ik i w  liczbach bez­
względnych.

N iżej podana tabela 1 przedstaw ia liczbę 
p ra co w n ikó w  w  zakładach, za trudn ia jących  5 
i  w ięcej p ra co w n ikó w  wg stanu na dzień 31 I I I  
1946 r  (tabela 1 - -  na s tr. 339).

Przedstaw ione w y n ik i w ykazu ją  znaczne od­
se tk i p ra co w n ikó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych  w  
g rup ie  p ra co w n ikó w  fizycznych i  bardzo n isk ie  
odsetk i w  g rup ie  p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno - 
technicznych.

W  czterech gałęziach przem ysłu, a m iano­
w ic ie  w  przem yśle: m inera lnym , chem icznym , 
pap ie rn iczym  oraz prze t wórczo-ro 1 nym  i spo­
żywczym  odsetek p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif i­
kow anych  przekracza 50%.

O w ie le  bardz ie j w yraźn ie  przedstaw ia się 
om aw iane przez nas zagadnienie, jeś li odsetki 
te u jm iem y w  zestawienie porów naw cze. N ie ­
stety, i w  tym  przypadku napo tykam y duże 
trudnośc i, ponieważ w  okres ie  przedw o jennym  
w  Polsce nie przeprow adzano tego rodza ju  ba­
dań ¡statystycznych. Z konieczności m us im y się­
gnąć do  s ta tystyk n iem ieck ich  (rów n ież  dostęp­
ne nam  s ta tys tyk i in n ych  państw  n ie  u jm ow a ły  
tego zagadnienia w  ten sposób), w  k tó rych  
zna jdu jem y w y n ik i tego rodza ju  badań, odno­
szącego sie do stanu z 1933 r.2). N ie  w p łyn ie  to 
u jem nie  na przeprow adzanie po rów nyw an ia  i 
w yprow adzane w n iosk i, poniew aż op ie ram y się 
tu  ¡przede w szystk im  na liczbach względnych. 
Różnice, ja k ie  w ystępu ją  m iędzy odsetkam i re­
p rezen tu jącym i p ra co w n ikó w  w y k w a lif ik o ­
w anych i  przyuczonych w  przem yśle po lsk im  
w  1946 r., a odpow iedn im i odsetkam i w  prze­
m yśle n iem ieck im  1933 r. przedstaw ia tabela 2 
na  str. 339.

2) Szczegółowiej mowa o tym w artykule pt. „Pro­
blem wykwalifikowanych sił pracowniczych w  prze­
myśle — ’.Gospodarka Planowa“ nr 2 r. 1946 oraz w  ar­
tykule pt. „Problem sił pracowniczych w  przemyśle 
Ziem Odzyskanych“ . Wydawnictwo Biura Studiów 
Osadniczo - Przesiedleńczych, Kraków 1947. Za pod­
stawę porównawczą przyjęliśmy w  naszych artyku­
łach w yn ik i niemieckiego spisu przemysłowego z 16 V I 
1933.
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Tabela 1

Gałęzie przemysłu
Og. liczba 
zatrudnio­

nych

Pr
oc

en
to
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ud
zi
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 p

os
zc

ze
­

gó
ln

yc
h 

ga
łę

zi

O g ó ł e m 1.346.597 100,0
Górnictwo 233.115 17,3
Przemysł razem:

w tym:
1.113.482 82,7

,, mineralny3) 81.905 63
„  hutniczy 83.932 6,2
,, metalowy 175.298 13,0
,, elektrotechn. 22.641 1,7
„ precyzyjny i optyczny 4.330 0,3
,, naftowy 12.970 1,0
„ chemiczny 70.364 5,2
,, włókienniczy 223.065 16,6
„ papierniczy 28.351 2,1
,. poligraficzny 17.796 1,3
„ skórzany 8.155 0,6
,. drzewny
„  instrumentów . muzy-

68.157 5,1

cznych
,, przetwórczo - rolny

302 0,0

i spożywczy 139.670 10,4
„ odzieżowy 49.160 3,6

Przedsiębiorstwa budowlane 2) 77.685 5,8
Elektrownie 39.812 3,0
Wodociągi 8.037 0,6

Pracownicy fizyczni Pracoum. umysłowi (U
3
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UJ 0 d s e k a c h
85,9 45,8 40,1 10,6 3,6 7,0 3,5
91,0 48,4 42,6 6,5 3,5 3,0 2,584,8 45,3 39,5 n,4 3,6 7,8 3,8

91,5 34,2 57,3 7,2 2,2 5,0 1,385,9 42,4 43,5 10,3 3,9 6,4 3,878,2 45,9 32,3 n ,8 4,2 7,6 10,072,2 42,9 29,3 17,2 6,8 10,4 10,673,4 31,5 41,9 17,4 7,8 9,6 9,288.4 44,3 44,1 10,1 4,3 5,8 1,583,3 29,6 53,7 14,8 4,8 10,0 1,988,6 55,5 33,1 8,9 . 2,9 6,0 2,588,7 34,5 54,2 9,5 2,5 7,0 1,883,5 40,6 42,9 12,7 1,2 11,5 3,883,1 52,5 30,6 13,0 2,9 10,1 3,988,7 46,3 42,4 8,1 1,7 6,4 3,2

73,5 41,6 31,9 21,2 9,3 11,9 5,3

84,4 34,4 50,0 13,8 3,2 10,6 i,«
89,4 70,1 19,3 7,2 1,5 5,7 3,487,9 46,8 41,1 10,9 4,8 6,1 1,271,5 40.2 31,3 25,3 6,4 18,9 3,279,0 42,5 36,5 19,8 5,8 14,0 1,2

Bliższa analiza tabe li 2 ¡pokazuje nam, 
że w  porów nań i u z  odpow iedn im  stosun­
k iem  procen tow ym  w  N iemczech z r. 1933 n a j­
w iększy n iedobó r w  liczb ie  p ra co w n ikó w  w y ­
kw a lif iko w a n ych  m am y w  przem yśle m etalo­
w ym  — 16,1, następnie w  przem yśle p o lig ra ­
ficznym  — 15,0, dale j w  przem yśle hu tn iczym  
— 14,9, w  e lek trow n iach , gazowniach i  w o ­
dociągach— 13,2 w  przem yśle pap ie rn iczym  — 
12,1 w  przem yśle e lek tro  techn icznym — 11,3 dtd.

Tabela 2

Gałęzie przemysłu Polska 
31X11 1946

Niemcy 
16.V I1933

Polska 
w stos. do 
Niemiec

Przemyśl i  górnictwo 45,8
48,4

55,1 — 9,3
Górnictwo 57,1 — 8,7
Przemysł razem 45,3 54,2 — 8.9

Przem. mineralny 34,2 43,8 — 9,6
„ hutmczy 42,4 57,3 — 14,9
„  metalowy 
* elektrc/tech-

45,9 62,0 — 16,1

niczny 42,9 54,2 — 11,3
chemiczny 29,6 30,6 -  1,0

„ włókienniczy ' 55,5 60,6 — 5,1
,, papierniczy 34,5 46,6 — 12,1
„ poligraficzny 40,6 55,6

58,5
— 15,0

,, skórzany 52,5 — 6,0
„ drzewny 
„  przetwórczo- 

rolny i spot

46,3 56,1 — 9,8

żywczy 34,5 43,6 — 9,1
„  odzieżowy 

Przedsiębiorstwa budo-
70,1 64,8 +  5,3

wlane
Elektrownie, gazownie

46,8 56,3 — 9,5

i wodociągi 40,6 54,2 — 13,6

0 Stan z końca czerwca 1946 r.

Gdy p rzy jm u je m y  ogólne założenie, że od­
setek p ra co w n ikó w  w ykw a lif iko w a n ych  w  
przem yśle naszym p o w in ie n  być p rzyna jm n ie j 
ta k i, ja k i b y ł w  przem yśle n iem ieck im  w  1933 
r., to  w  rezu ltac ie  ob liczeń o trzym am y w yn ik , 
że w  końcu ro k u  1946 w  przem yśle f  gó rn ic tw ie  
b ra k  by ło  124 tys. p ra co w n ikó w  w y k w a lif ik o ­
w anych i przyuczonych. N iedobó r ten,, p rz y j­
m ując powyższą podstawę porównawczą, w  po­
szczególnych gałęziach p rzem ysłu  przedstaw ia ł 
się ja k  następuje: 

górnictwo
przemysł mineralny 

„  hutniczy
„ metalowy
„  elektrotechniczny
„ chemiczny
„ włókienniczy
„ papierniczy

poligraficzny 
„ skórzany
„  drzewny
„ przetwórczo-rolny i  spożywczy 12.700 

przedsiębiorstwa budowlane 7.400
elektrownie, gazownie i  wodociągi 7.500

M usim y m ieć ina uwadze, że stop ień w ykw a ­
lif ik o w a n ia  ro b o tn ikó w , k tó rzy  dop ie ro  w  o- 
kresiie pow o jennym  n a b y li kw a lifika c je , jesit 
znacznie niższy od p ra co w n ikó w  z d ługo le tn ia  
p ra k ty k ą  i zaliczenie ich  w  badaniach s ta ty­
stycznych do g rupy  ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o ­
w anych n ie  świadczy, że są to p racow n icy  już 
w p e łn i w ykw a lifiko w a n i'. N ie w ą tp liw ie  zajdzie 
potrzeba przeszkolen ia  znacznego odsetka tych 
ro b o tn ikó w , k tó rz y  w  badaniach statystycz­
nych zaliczani są do g rupy  p ra co w n ikó w  w y ­
kw a lifiko w a n ych . Stąd w niosek, że przytoczo­
ne przez nas liczby  przedstaw ia ją  raczej dolną 
granicę zapotrzebowania p ra co w n ikó w  'wykwa­
lif iko w a n ych .

20.200
7.900

12.600
28.200 

2.600
700

11.400
3.400
2.700 

500
6.700
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Tabela 4Nie  lep ie j przedstaw ia się p rob lem  p ra co w n i­
kó w  i n  ż y  n i  c r  y  j n  <o-t e ch n  i  c z n  y  c h, 

k tó ry  jest tym  trudn ie jszy  do szybkiego' roz­
w iązania, że okres szkolen ia  techn ika  trw a  
znacznie d łużej. Jeszcze gorzej przedstaw ia się 
zagadnienie p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jnych . 
P rz y jrz y jm y  się odsetkom  reprezentu jącym  
p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych  w  
przem yśle p o lsk im  w  1946 r., a w  przem yśle 
n iem ieck im  w  1933 r . P rzedstaw ia to  tabela 3:

Tabela 3

Gałęzie przemysłu
Polska 
31 XU 
1946

Niem cy  
16 V I  

1933

Polska  
m stos. 

do
N ie m ie c

Przemyśl i  górnictwo 3,6 4,4 —0,8
Górnictwo 3,5 4,4 —0,9
Przemyśl razem 3,6 4,3 —0,7
Przemyśl mineralny 2,2 3,6 -..1,4

„ hutniczy 3,9 5,0 — 1,1
,, metalowy 4,2 6,0 —1,8
„ elektrotechn. 6,8 9,3 —2,5
„ chemiczny 4,8 8,0 —3,2
„  włókienniczy 2,9 3,5 —0,6
„ papierniczy 2,5 3,4 —0,9
„  poligraficzny 1,2 3,8 —2,6
„ skórzany 2,9 3,0 —0,1
„ drzewny

przetwórczo . rolny
1,7 2,0 -0 ,3

i spożywczy 3,2. 5,8 —2,6
„  odzieżowy 

Przedsiębiorstwa budowlane 
Elektrownie, gazownie i wodo-

1,5 2,3 —0,8
4,8 2,0 4-2,8

cięgi 6,0 9,4 —3,4
N ajw iększy b ra k  (w  p o rów nan iu  z odpo­

w iedn im  sianem  w  Niemczech z r. 1933) p ra ­
co w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych  w ykazu je  
przem ysł po lig ra ficzny . W  stosunku do> p o li­
graficznego przem ysłu  niem ieckiego liczba p ra ­
co w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych  przed­
staw ia się tu ja k  1:3. Przem ysł chem iczny 
p rzekroczy ł nieznacznie po łow ę odsetka re­
prezentującego przem ysł n iem ieck i. Przem ysł 
m in e ra ln y  n ie  osiągnął 2/3 odsetka przem ysłu 
niemieckiego'.! Jedynie ty lk o  przedsięb iorstw a 
budow lane w ykazu ją  znacznie w iększy odse­
tek p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o  - techn icznych 
w  po ró w n a n iu  z odsetkiem  te j g ru p y . pracow ­
n ik ó w  w  przedsięb io rstw ach budow lanych  n ie ­
m ieck ich .

Chcąc jeszcze w yraźn ie j z ilus trow ać n iedo­
b ó r p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych  w  
przem yśle i  gó rn ic tw ie , w yp row adz iliśm y  
w spó łczynn ik i reprezentu jące przecię tną lic z ­
bę ro b o tn ik ó w  przypada jącą na jednego p ra ­
cow n ika  inżynieryjno-technicznego' (tabela 4).

Gdy w  n ie m ie ck im  przem yśle p o lig ra ficz ­
n ym  na jednego p ra co w n ika  inżyn ie ry jno  - 
technicznego przypada ło  18 p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych, to  w  przem yśle p o lsk im  przypada 
ich  69. W  przem yśle chem icznym  na jednego 
p ra co w n ika  inżyn iery jno-techn icznego przypa­
da 17 p ra cow n ików  fizycznych, podczas gdy w  
przem yśle n iem ieck im  ty lk o  8,8. N iew ie le  le­
p ie j przedstaw ia się ten stan w  przem yśle pa­
p ie rn iczym , hutn iczym , m eta low ym , przeLwór- 
czo -ro lnym  i  spożywczym  oraz m inera lnym .

4) Łącznie z przemysłem optyczno-precyzyjnym.
5) Z przemysłem naftowym.

Gałęzie przemysłu

Przeć, liczba 
prac. fizyczn. 
na 1 pracomn. 

inż.-techn.

OT3
9 3 u
« ■ s l

m 3 P
1  s l

Polska Niemcy CL, cc Z

Przemyśl i górnictwo 24,1 19,4 -  4,7
Górmctwo 25,9 21,3 — 4,6
Przemyśl razem 23,9 19,2 — 4,7

„ mineralny 40,8 25,1 15,7
„  hutniczy 22,3 13,6 — 8,7
,, metalowy 18,4 10,2 8,2
,, elektrotechniczny 10,6 8,1 -  2,5
,, chemiczny 17,6 8,8 — 8,8

włókienniczy 30.3
35.3

24,6 -  5,7
„  papierniczy 25,1 ...10,2
„ poligraficzny 69,4 18,2 51,2
„ skórzany 28,7 28,6 0,1
„  drzewny 
,, przetwórczo - rolny

51,7 45,6 6,1

i spżywczy 26,4 14,0 —12,4
„ odzieżowy 60,6 36,5 —24,1

+43,5Przedsiębiorstwa budowlane 
Elektrowni, gazownie i  wodo-

18,1 61,6

ciągi 12,0 7,6 -  4,4

S próbu jm y usta lić  w  liczbach bezwzględnych 
(w  po ró w n a n iu  z N iem cam i r. 1933) n iedobór 
p ra cow n ików  inżyn ie ry jno -techn icznych  w  po­
szczególnych gałęziach przem ysłu  tak, ja k  uczy­
n iliśm y  to  p rzy  ob liczan iu  n iedoboru  p racow ­
n ik ó w  w ykw a lif iko w a n ych . D la  lepszego zike 
s fruw an ia  om aw ianego zagadnienia zestaw im y 
w y n ik i w  3 szeregi: p ie rw szy reprezentu je 
liczbę p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno-techn icznych , 
w edług stanu z 31X111946, d ru g i przedstaw ia 
liczbę p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno-techn icznych , 
ja ka  pow inna  być zatrudn iona, gdybyśm y 
chc ie li stan obecny podnieść do stanu prze­
m ysłu  n iem ieckiego z 1933 r „  trzec i w ykazu­
je n iedob ó r p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o  - tech­
nicznych. I lu s tru je  to tabela 5.

Tabela 5

Gałęzie przemysłu

rrt • CO2 g (U
£”Sto n I—H .

j a  i !  O h

J.S  3 c

Górnictwo i przemysł 
Górnictwo 
Przemyśl razem 

Przem. mineralny 
„ hutmczy 
„  metalowy4)
„  elektrotechn.
,, chemiczny5)
„  włókienniczy 

papierniczy 
„ poligraficzny 
„ skórzany 
„  drzewny 
, przetwórczo-

rolny i spo­
żywczy

„  odzieżowy
Przedsiębiorstwa bu­
dowlane
Elektrownie, gazownie 
i wodociągi

47.383
8.186

39.197
1.836
3.232
7.765
1.544
3.493
6.516

713
214
236

1.226

4.460 
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3.776
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65.920 —18.537
10.260 — 2.074
55.660 —16.463
2.950 — 1.114
4.200 — 968

12.570 — 4.805
2.100 556
6.670 — 3.177
7.810 — 1.294

960 — 247
680 — 466
240 4

1.360 134

8.100 — 3.640
1 130 — 405

1.550 +  2.226

5.340 - 1.879
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Ź przeprowadzonego ob liczen ia  w yn ika , ze 
w  końcu ro ku  1946 b rakow a ło  p rz y  p rzy ję te j 
w  tym  a rtyku le  podstaw ie  porów naw cze j w  
przemyśle po lsk im , w  zakładach za trudn ia ją ­
cych pow yżej 4 p racow n ików , 18.500 p racow ­
n ik ó w  in żyn ie ry jn a  - technicznych. Podkreśla­
m y, podobnie  ja k  p rzy  p racow n ikach  w ykw a ­
lifiko w a n ych , że liczba  ta  stanow i raczej gra ­
n icę  dolną n iż  górną, zważywszy, że p rzem ysł 
n iem ieck i, ja k  to  już  w spom ina liśm y, n ie  może 
stanow ić g ran icy  op tym a lne j, zwłaszcza gdy 
po rów nu je m y dane z ro k u  1933.

Chcąc obliczyć, i lu  p ra co w n ikó w  inżyn ie ­
ry jno -techn icznych  i  ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o ­
w anych będzie po trzebow a ł przem ysł w  ro ku  
1955, m us im y n a jp ie rw  usta lić  ogólną liczbę 
p racow n ików , k tó rz y  będą za trudn ien i w  
przem yśle w  ro k u  1955. N adm ien iam y, że 
szacunek ten dotyczy zakładów  przem ysłow ych 
za trudn ia jących  pow yże j 4 p ra co w n ikó w . W  
ty m  celu us ta lim y, w  ja k im  stopn iu  będzie 
wzrasta ło za trudn ien ie  w  ciągu tego okresu.

Ustalenie to  trudnio oprzeć na danych licz ­
bow ych, poniew aż dane statystyczne okresu 
powojennego—okresu  oidbudowy p rzem ys łu— 
n ie  m ogą stanow ić dostatecznej podstaw y do 
ob liczen ia  przeciętnego w zrostu  za trudn ien ia  
d la  przyję tego przez nas okresu. G dybyśm y 
p rz y ję li h ipote tyczn ie , że tempo wzrosttu za­
trudn ien ia  w  przem yśle w yniesie  przecię tn ie  w  
ciągu ro ku  o k o ło  10°/o, to w  rezu ltac ie  naszego 
-obliczenia w  ro k u  1955 liczba  p ra co w n ikó w  w  
zakładach p rzem ysłow ych, za trudn ia jących  po ­
w yżej 4 p ra co w n ikó w , w yn ies ie  2.558 tys. 
p racow n ików . P rz y jm ijm y  w  zaokrągle­
n iu  2.500 tys ięcy p ra co w n ikó w . Zakłada­
jąc następnie, że' p rocen tow y udzia ł za trudn ie ­
n ia  w  poszczególnych gałęziach przem ysłu  bę­
dzie z n iew ie lką  różn icą  ten  sam co w  ro k u  
1946 (pa trz  tab lica  1), o trzym a libyśm y nastę­
pujące liczby  za trudn ion ych  p ra co w n ikó w  w  
poszczególnych gałęziach p rze m ys łu :6).

tys. %
przemysł skórzany 17 0,7

„ drzewny 128 5,1
,, p-rzetwórczo-rolny i  spożywczy 241 9,6
„ odzieżowy 92 3,7

przedsiębiorstwa budowlane 142 5,7
elektrownie 72 2,9
wodociągi 15 0,6

t y s .  ° /o

ogółem górnictwo i  przem. 
górni cwo 
przemysł razem

„ m ineralny
„ hutniczy

" „  metalowy
„  elektrotech.

precyzyjny i optyczny
„ naftowy
„ chemiczny
„ włókienniczy
„  papierniczy
, poligraficzny

2.500
418

2.082
150
157
328

42
8

25
162
416
55
32

100,0
16,7
83,3

6,0
6.3 

13,1
1,7
0,3
1,0
6,5

16,6
2,2
1.3

Przeliczając liczby  te według -odsetków w y ­
prow adzonych  na podstaw ie danych statystycz­
nych  dla przem ysłu n iem ieckiego, o trzym am y 
szacunek liczby  za trudn ionych  p ra co w n ikó w  
w  1955 r. w  zakładach przem ysłow ych, za trud­
n ia jących  pow yże j 4 p ra cow n ików  w edług ga­
łęzi p rzem ysłu  7), co przed-stawi-a tabela 6.

Tabela 6

«) Nieco inny udział procentowy przyjęto w  górni­
ctwie, przemyśle chemicznym oraz przetwórczio-io-l- 
nym i spożywczym. Górnictwo w  roku 1946 reprezen­
towane było odsetkiem 17,3, przy ustalaniu liczby pra­
cowników na rok 1955 przyjęto 16,7, w  przemyśle che­
micznym odsetek 5,2 podwyższono na 6,5, w  przemyśle 
przetwórczo-ro-lnym i  spożywczym odsetek 10,4 obni­
żono na 9,6. Korektę tę przeprowadzono na podstawie 
układających się odsetków w roku bieżącym.

Gałęzie przemysłu

Liczba z liczby lej winno przypaść na prac.
zatr.prac

ii ykm .
przyuczo i inżyn .-

uj 1955 r nych | techn.

u j  t y s i ą c a c h

2500 797,8 559,8 115,5
418 178,9 59,7 18,4

2082 618,9 500,1 97,1
150 34,5 31,2 5,4
157 38,0 52,1 7,1
328 124,6 78,7 16,4
42 15,6 7,1 3,9

8 3,0 1,4 0,8
25 10,7 3,6 1,4

162 30,9 18,6 13,0
416 62,4 189,7 14,5
55 10,8 14,9 1,9
32 16,3 1,5 1,2
17 4,3 5,7 0,5

128 51,1 20,7 2,6

241 83,8 21,2 14,0
92 37,0 22,6 2,1

142 69,1 10,8 4,2
72 22,2 16,8 6,7
15 4,6 3,5 1,4

Przemyśl i górnictwo 
Górnictwo 
Przemyśl razem

Przem. mineralny
„ hutniczy
„ metalowy
„ elektrotechn.
„ precyzyjny i1 

optyczny 
,, naftowy
„ chemiczny

włókienniczy 
papierniczy 

,, poligraficzny
„ skórzany

drzewny
„  przetwórczo-

rolny i spo­
żywczy

„ odz!eżowy
Przeds. budowlane 8)
Elektrownie 
Wodociągi

Z powyższej tabe li w yn ika , że w  zakładach 
przem ysłow ych, za trudn ia jących  pow yże j 4

7) Podział na gałęzie przemysłu dostosowano do obo­
wiązującej klasyfikacji zakładów przemysłowych — 
„Statystyka Polski, Seria D, zeszyt 4 — 1947 r.“ Zgod­
nie z tą klasyfikacją np. przemysł hutniczy obejmuje 
tylko hutnictwo- żelazne i  metali- nieżelaznych, kopal­
nie rud żelaza zaliczone są do górnictwa, a w ytw ór­
nie materiałów ogniotrwałych do przemysłu m ineral­
nego. Przemysł chemiczny obejmuje również koksow­
nie i  gazownie.

8) Wyjaśniamy, że szacunek liczby zatrudnionych 
pracowników w  przedsiębiorstwach budowlanych -przy­
jęto za nisko. Jak wspomniano, podstawą do przepro­
wadzonego szacunku był stan z 30 V I 1946 -r. (odnośnik 
do tablicy 1). Wiado-mo, że w  okresie tym  ruch 
budowlany nie osiągnął właściwego poziomu. W zwią­
zku z tym  liczbę zatrudnionych pracowników w  przed­
siębiorstwach budowlanych w  1955 r., opierając się na 
danych okresu obecnego, należałoby oszacować na oko­
ło 270 tys. Z liczby tej przypada na pracowników, w y­
kwalifikowanych 131 tys., przyuczonych 21 tys., inży­
nieryjno-technicznych 8,100. Zatem i suma ogoma ule­
głaby korekcie na plus. I  tak liczba pracowników w y­
kwalifikowanych wynosiłaby 860 tys.,. przyuczonych 
570 tys., inżynieryjno-technicznych 119 tys. W taoiicy 
podano liczby mniejsze celem zachowania Ogólnej 
podstawy i metody szacunku.
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p ra co w n ikó w  pow inno  być zatrudn ionych oo 
na jm n ie j (w  tys.):

inżynieryjno-technicznych 116
robotników wykwalifikowanych 798 

„  przyuczonych 560
Jeżeli od liczb tych  ode jm iem y liczbę p ra ­

co w n ikó w  zatrudn ionych  w  przem yśle w  r. 
1946, to w  rezultacie  o trzym am y 'zapotrzebo­
w anie na poszczególne kategorie  p racow n ików  
w  przem yśle w  r. 1955. Zapotrzebowanie to 
przedstaw iać się będziie w  zaokrąglen iu ja k  
następuje: ro b o tn ikó w  w ykw a lifiko w a n ych
i p rzyuczonych 740 tys., p ra co w n ikó w  inżyn ie ­
ry jno-techn icznych  68 tys.

Przytoczone liczby  pokazują, na ja k  w ie lk i 
w ys iłe k  m usim y się zdobyć, aby uzbro ić  p rze­
m ysł w  persone l w yk w a lif ik o w a n y . N a jtru d ­
n ie jszym  p rob lem em  jest szkolenie inżyn ie rów . 
B ra k  odpow iedn ich  danych liczbow ych  n ie  por 
zwala nam  b liże j ok reś lić , ja k i odsetek z g ru ­
py p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o  - technicznych 
przypada na  inżyn ie rów . G dybyśm y p rzy ję li, że 
p rzecię tn ie  stosunek inżyn ie rów  do techn ików  
w  grup ie  p ra co w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icz­
nych w in ien  układać się ja k  1:4, to  w  rezulta-

STANISŁAW GARCZYŃSKI

U C H W A LO N E  przez Radę M in is tró w  w y ­
tyczne w  zakresie pods Ławowych zadań 

Narodowego P lanu Gospodarczego na ro k  1949 
w ie le  uw agi pośw ięcają zagadnieniom  socja l­
nym  i  ku ltu ra ln ym , św iadczy to o  n ie w ą tp li­
w ym  rozszerzeniu naszego p lanow ania. Jeśli 
bow iem  naw et trz y le tn i P lan O dbudow y Go­
spodarczej uw zględn ia ł szereg w skaźn ików  z 
zakresu rozw o ju  ośw iaty, zd row ia  czy op ie k i 
społecznej, to  z jednej s trony  stw ie rdzić  trzeba, 
iż p lan  na ro k  1949 uwzględn ić m a znacznie 
w ięcej ta k ich  w skaźn ików , za jm ując się ró w ­
nież szeregiem zagadnień n ie  ob ję tych planem  
trz y le tn im ; z drug ie j zaś s trony liczby  p lanu  
na 1949 r. w in n y  być znacznie bardz ie j realne, 
oparte o p lanow anie  terenowe, a n ie  o szacu­
nek centra lny.

Rozszerzenie p lanow an ia  w  zakresie zagad­
n ień socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  sta ło  się m o ż li­
we i  konieczne. M ożliw e  — gdyż w ykonan ie  
i przekraczanie p la n ó w  p ro d u kcy jn ych  w yka ­
zało, iż  zadania pianiu w  zakresie tw orzen ia  
dochodu narodowego b y ły  n ie w ą tp liw ie  w  p e ł­
n i realne. Konieczne — gdyż w łaśc iw y rozw ó j 
s tosunków  i  urządzeń socja lnych  oraz osiąg­
nięć k u ltu ra ln y c h  jest przecież jednym  z celów, 
do k tó ry c h  dążymy. Posiada on p rz y  ty m  po­
ważny, choć czasem pośredni, w p ływ  na  re a li­
zację p lanów  p rodukcy jnych .

R ozw ój ten w  znacznym  stopn iu  charak te ry­
zuje zm ien ia jący się uk ład  stosunków  społecz-

cie tego ob liczenia o trzym a libyśm y, iż w  ro ku  
1955 pow inno  być za trudn ionych , w  zakładach 
przem ysłow ych za trudn ia jących  pow yżej 4 p ra ­
cow n ików , . oko ło  29 tys. in żyn ie ró w  obydwu 
typów.

Na zakończenie p rzypom inam y, że szacunek 
przeprow adzony przez nas dotyczy w szystk ich  
zakładów  przem ysłow ych za trudn ia jących  po­
w yżej 4 p racow n ików , bez w zględu na charak­
te r prawno-w łasm ościowy zakładu. Obliczenia 
nasze oparte  ¡są na  odsetkach w yprow adzonych  
z danych przem ysłu  niem ieckiego za r. 1933. Od 
tego czasu nastąp ił, ja k  w iadom o, duży postęp 
techn iczny w  przem yśle, k tó ry  w  rezultacie  
po trzebu je  dzisia j w iększej liczby  p ra co w n i­
kó w  w ykw a lif iko w a n ych , a m n ie j n ie w y k w a li­
fikow anych . Stąd w niosek, że liczby  w yp ro w a ­
dzone przez nas reprezentu ją  raczej dolną g ra ­
n icę zapotrzebowamia, ¡a w ięc m in im u m  n ie ­
zbędne dla no rm a lne j p racy  w  przemyśle.

W  końcu chcie libyśm y jeszcze z nacisk iem  
podkreś lić , że ob liczen ia  przeprowadzone przez 
nas w  tym  a rtyku le  stanow ią ty lk o  p r ó b ę  
s z a c u n k u ,  próbę nie pretendu jącą do 
absolutnej ścisłości.

P L A N O W A N I E  
W  D Z I E D Z I N I E  
S O C J A L N E J  
I K U L T U R A L N E J
nych, daje bezpośrednie ko rzyśc i ludnośc i p ra ­
cującej m iast, dostarcza w szystk im  gałęziom 
gospodark i narodow e j w yszko lonych  fachow ­
ców, um oż liw ia  szerokie za trudn ien ie  kob ie t, 
zapewnia ka d ry  pracow nicze zdrowe duchowo 
i fizycznie, podnosi wreszcie poz iom  życia lud ­
ności w ie jsk ie j, zmniejszając w  usługach k u ltu ­
ra ln ych  i socja lnych dysproporc je  m iędzy wsią 
i m iastem , a przecież n ie  trzeba podkreślać, 
ja k  kon iecznym  sprzym ierzeńcem  w  w alce z 
zacofaniem  gospodarczym  w s i jest podnoszenie 
poziom u cyw ilizacyjnego i ku ltu ra lnego  lu dno ­
ści ro ln icze j. Podniesienie poziom u k u ltu ra ln e ­
go ludności ro ln icze j u ła tw i b iedocie i śred- 
n ia ko m  na  w s i w a lkę  o uw o ln ien ie  się od w y ­
zysku ze s trony bogaczy w ie jsk ich .

B udow a p lanu  na roik p rzysz ły  oparta  bę­
dzie w  tych  dziedzinach na m ocnych funda­
mentach dotychczasowych w yn ikó w . W y n ik i 
te, będące sku tk iem  g łębok ich  przem ian  us tro ­
jow ych , ja k k o lw ie k  osiągane b y ły  ,i są w  o k re ­
sie odbudow y, to  jednak w  w ie lu  dziedzinach 
p o zw o liły  na znaczne przekroczenie poziom u 
przedwojennego'.

S pó jrzm y na  liczby  charakteryzu jące rozw ó j 
tych  dzia łów  szko ln ic tw a, k tó rych  rozbudow a 
ca łk iem  bezpośrednio wiąże się z narasta ją­
cym i po trzebam i oidibudowujących i rozbudo­
w u jących  się gałęzi gospodarki', a zwłaszcza 
przem ysłu. Przed w o jną  na 35 m iln . ludności 
m ie liśm y 48 tysięcy słuchaczy wyższych uczel-
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ni, z czego 7,6 tys. s tud iow ało  na w ydzia łach 
technicznych. Obeanjie p rzy  ludnośc i liczącej 
niespełna 24 m iln . liczba słuchaczy wyższych 
uczelni w ynosi 88 tys., a na w ydzia łach  tech­
n icznych " s tud iu je  17,5 tys. studentów. Za­
k ła d y  kształcenia nauczycie li lic zy ły  przed w o j­
ną niespełna 5 tys. słuchaczy, obecnie m ają 
ich  ponad 33 tys. U czn iów  szkół zaw odowych 
m ie liśm y  przed w o jną  ok. 90 tys., obecnie jest 
ich  ok . 387 tys. Jeśli zważyć, ja k  w ie lk ie  zna­
czenie dla rozw ija jące j się gospodark i narodo­
w ej m a dostarczenie je j w ykw a lif iko w a n ych  
p racow n ików  — to  liczby te m ają  szczególną 
wym ow ę. Gdybyśm y w  podobny sposób zesta­
w i l i  liczby dotyczące ro zw o ju  p u n k tó w  op iek i 
nad m atka  i dzieckiem , ż łobków  czy przed­
szko li — to  obraz tego, co dotychczas osiągnę­
liśm y w  zakresie tw orzen ia  w a ru n kó w  um oż li­
w ia jących  za trudn ien ie  ko b ie t w  p racy  p ro d u k ­
cy jn e j"— b y łb y  rów nież w ym ow ny.

L iczby  obrazujące dotychczasowe osiągnię­
cia, czy to  dotyczące szko ln ic tw a, czy udostęp­
n ian ia  lub  czynnego upowszechniania k u ltu ry , 
czy służby zdrow ia , czy op ie k i społecznej i  tzw. 
a kc ji socjalnej, czy wreszcie rozw o ju  wczasów 
pracow n iczych  — dają dobrą podstawę budo- 
yry p lanu  we w szystk ich  tych  dziedzinach.

U chwalone w ytyczne przesądzają, iż budo­
wany obecnie p la n  postaw i przed w szystk im i 
ty m i dziedzinam i poważne zadania. Będzie to 
np. ca łkow ita  lik w id a c ja  obw odów  bezszkol- 
nych, zmniejszenie co  na jm n ie j o 20%  ilośc i 
n iepełnych szkół podstaw ow ych o 1 nauczy­
cielu, istotne zw iększenie p rze lo tnośc i szkół 
wyższych na w ydzia łach  technicznych, m edy­
cynie, fa rm a c ji i  w e te ryn a rii, objęcie średnim  
szkoleniem  zaw odow ym  ma kursach wyższej 
liczby uczniów  od przew idziane j w  P lan ie  Od­
budow y Gospodarczej, rozszerzenie sieci b i­
bliotek", w iększe udostępnienie f ilm u  przez o- 
siągnięcie liczby  ok. 650 k in  objazdowych, w y- 
da tny rozw ó j ra d io fo n ii przewodowej. Będzie 
to rozszerzenie i  umasowiemie o tw a rte j pom o­
cy leka rsk ie j w  zakresie a kc ji p rzec iw gruź li­
czej, p rzy czym świadczenia te j a kc ji m ają  prze­
kroczyć o ok. 50% liczby  przew idziane  w  Pla­
nie O dbudowy Gospodarczej. Będzie to  rozw ó j 
a kc ji wczasów pracow niczych, w yraża jący się 
25%  wzrostem  liczby  wczasow iczów itd . itd .

R ozpatrzym y pokró tce, oo- p lan na r. 1949, 
zbudowany w  oparc iu  o w spom niane w ytycz­
ne, będzie zaw ierał.

J eśli fu n kc ją  p lanu p ro d u k c ji jest p lan za­
trudn ien ia , sporządzony w  oparc iu  o b ilans 

is tn ie jących sił roboczych, a p lan zati udnienia, 
w  m ia rę  jego pogłęb iania pow in ien  dawać co ­
raz bardzie j sprecyzowany obraz zapotrzebo­
w ania na p ra co w n ikó w  według k ie ru n kó w  ich 
k w a lif ik a c y j — to  fu n kc ją  takiego p lanu za­
trudn ien ia  jest p lan  s z k o l e n i  a. Plan ten 
określać pow in ien  drog i, ja k im i iść trzeba, 
aby dać p ro d u k c ji p racow n ików  o żądanych 
przez n ią  kw a lifika c ja ch . N ie ty lk o  zresztą dzia­
ły  p rodukcy jne  określać p o w in n y  tak ie  zapo-

trzehowanie w  swoich p lanach zatrudnien ia . 
D otyczy to rów n ież  usług n iep rodu kcy jnych , 
lecz społecznie użytecznych. W ym agania  na ro ­
dowego p lanu  zatrudn ien ia  określa ją  w ięc k ie ­
ru n k i p lanu  szkolenia. W ie lko śc i liczb w  n im  
zaw artych m ów ić  p o w in n y  o stopn iu  rozw o ju  
ośw iaty, o je j zasięgu, odpow iada jącym  prze­
m ianom  społecznym , ja k ie  zachodzą w  no­
w ym  us tro ju  Polski.

P lan szkolenia obe jm ie  w  ro k u  p rzyszłym  
sześć zasadniczych dzia łów : przedszkola, szkol­
n ic tw o  ogólnokształcące, szko ln ic tw o  zawado- 
we, kształcenie nauczycie li, szko ln ic tw o  w yż­
sze i  szkolenie dorosłych. W  zakresie usługo; 
w ym  p la n  uw zględn i" następujące w skaźn ik i:
,ilość szkół względnie ku rsów , ilość klas, lic z ­
bę uczn iów  z w yodrębn ien iem  now oprzy ję tych , 
liczbę absolwentów, wreszcie Ilość in te rna tów  
p rzy  szkołach oraz liczbę uczniów  w  tych  in ­
ternatach. .

P lan szko ln ic tw a ogólnokształcącego obe j­
m ie: szkoły podstawowe z rozb ic iem  na szkoły 
o jednym  nauczycielu, o dwóch, o trzech oraz 
o czterech i w ięcej nauczycielach, dalej ogó l­
nokształcące gim nazja, licea, szko ły ll- le tn ie , 
wreszcie kursy.

P lan szko ln ic tw a zawodowego dotyczyć bę­
dzie: szkół przysposobien ia  zawodowego, za- 
w iodowych szkół średnich I  stopnia, średnich I I  
s topn ia  oraz ku rsów  zaw odowych. P lan szko­
len ia  zawodowego uwzględn iać będzie nie ty l­
ko  stopnie, ale i k ie ru n k i szkolenia. Szkolenie 
zawodowe podzie lone zostanie w  p lan ie  na 
następujących 9 grup:

X rolnictwo, ogrodnictwo, hodowla;
I I  leśnictwo;

I I I  przemysł (rzemiosło);
IV  komunikacja, transport, łączność;
V handel;

V I administracja;
V II gospodarstwo domowe i różne usługi 

V I I I  zdrowie;
IX  ku ltura i  sztuka.

G rupa „p rzem ys ł (rzem ios ło )" rozb ita  ponad­
to zostanie na następujące k ie ru n k i szkolenia: 
górniczy, m ine ra lny , hutn iczy, m eta low y, e lekt­
ro techn iczny, na ftow y, chem iczny, w łó k ie n n i­
czy, papiern iczy, po lig ra ficzny , skórzany, 
drzewny, p rze tw órczo  - ro ln y  i spożywczy, o- 
dzieżowy, wreszcie budow lany.

P lan kształcenia nauczyc ie li obejm ie sem ina­
r ia  d la  przedszkolanek, licea pedagogiczne, 
wyższe szkoły pedagogiczne, in s ty tu ty  dla na­
uczycie li oraz ku rsy  nauczycielskie.

P lan szkolenia wyższego dotyczyć będzie 
wyższych szkół zaw odowych, szkół akadem ic­
k ich  oraz wyższych kursów . Podobnie ja k  w  
p lan ie  szko ln ic tw a zawodowego, szko ln ic tw o 
wyższe podzielone zostanie według k ie ru n ku  
studiów , p rzy  czym p lan szko ln ic tw a wyższe­
go uzupe łn iony zostanie k ie ru n ka m i, k tó re  w 
szko ln ic tw ie  zaw odow ym  nie występują.

Ostatnią grupą w  p lan ie  szkolenia będzie 
szkolenie dorosłych, obejm ujące szkoły podsta­
wowe dla dorosłych, szkoły średnie, szko ły 
pracy społecznej, un iw e rsy te ty  ludowe, u n iw e r­
sytety powszechne oraz ku rsy  dla do ros łych .
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Rozw ój ośw ia ty  u ję ty  w  p lan ie  szkolenia jest 
ty lko  jednym  fragm entem  podn iesien ia  poz io ­
m u ku ltu ra lneg o  najszerszych mas. F ragm en­
tem d ru g im , o n ie w ą tp liw ie  don ios łym  znacze­
n iu , jest rozw ó j w ie lu  różnych  in s ty tu c ji z dzie­
dz iny k  u 1 t u r  y  i s z t u k  i.  Dziedzina 
ta dotychczas n ie  by ła  objęta p lanem  na rodo­
w ym . W  ro k u  1949 m a to  ulec zm ianie. W y ­
tyczne uchw alone przez Radę M in is tró w  w y ­
raźn ie  p rzew idu ją , iż w  ro k u  tym. „na leży ob­
jąć p lanow an iem  podstawowe p rob lem y z za­
kresu udostępnienia k u ltu ry  i sz tuk i szerokim  
masom oraz rozw o ju  ś rodków  służących ku  
tem u upowszechnieniu".

Rzecz jasna, że ów  w stępny „p la n  k u ltu ry “ , 
ja k i stać się m a w  ro k u  przysz łym  częścią p la ­
nu  narodowego, będzie to  p lan zaw iera jący ilo ­
ściowe w skaźn ik i z zakresu udostępnienia i 
czynnego upowszechnienia k u ltu ry . W łaśc iw ą  
treść, k tó ra  w yp e łn i zaplanowaną „ ilo ś ć " , o k re ­
ślą pow ołane do tego czynn ik i państwowe 
i społeczne.

P lan udostępnienia k u ltu ry  dotyczyć będzie: 
w ydaw n ic tw , b ib lio te k , radk>fonqzacji, w id o ­
w isk  i koncertów , wreszcie w ystaw  artystycz­
nych  i  zabytków .

P lan w ydaw nictw ' obe jm ie  ks ią żk i i  broszu­
ry , z w yodrębn ien iem  podręczn ików  szkolnych, 
oraz czasopisma, z w ydzie len iem  dzienn ików . 
P lanowane w skaźn ik i — to  liczba tytu łów ', na­
k ła d  oraz objętość w  arkuszach d ruku . Osobno 
ujęte zostaną w ydaw n ic tw a  państwowe, w y ­
daw n ic tw a spó łdz ie ln i w ydaw niczych  oraz in ­
nych w ydaw ców .

P lan b ib lio te k  dotyczyć będzie b ib lio te k
szkolnych, powszechnych_,i naukow ych  oraz
w ypożycza ln i dochodowych, p rzew idu jąc  ilość 
b ib lio te k  w  każdej grup ie  o raz tom ów . W  b i­
b lio tekach  szkolnych i powszechnych odrębnie 
po trak tow ane  zostaną b ib lio te k i na wsi.

W skaźn ikam i w  p lan ie  ra d io fo n iza c ji będą: 
ilość i m oc s tac ji nadawczych, w  zakresie ra ­
d io fo n ii p rzew odow e j —  ilość  rad iow ęzłów , 
zb io row ych  urządzeń rad iow ych , g łośn ików  za­
insta low anych (w  ty m  na w s i), ilość w s i zra- 
d io fon izow anych, dalej liczba rad ioabonentów , 
wreszcie czas trw a n ia  audycyj z uwzględnie­
n iem  audyc ji m uzycznych oraz lite ra ck ich  i  o- 
św iatow ych.

P lan  w id o w isk  i konce rtów  dotyczyć będzie: 
k in , tea trów  dram atycznych, te a tró w  dla m ło ­
dzieży i dzieci, f i lh a rm o n ii, o rk ie s tr sym fonicz­
nych, o rk ies tr kam era lnych , ope r i ba le tów  
oraz w id o w isk  ro z ryw ko w ych . P lan ten 
uwzgędni ilość czynnych ins ty tuc ji- ilość  
p rem ie r, ilość przedstaw ień lub  seansów oraz 
p rzew idyw aną frekw encje. Będą tu odrębn ie  
po trak tow ane  im prezy organizowane specjalnie 
d la  dzieci i  m łodzieży, dla w s i oraz dla zw iąz­
kó w  zaw odowych.

W  zakresie w ystaw  artystycznych i zabyt­
kó w  w skaźn ik i dotyczyć będą ilośc i wystaw  
m uzealnych, w ystaw  sztuki współczesnej oraz 
zabytków  przystosow anych do zwiedzania, i lo ­

ści wystawni - dn i z uw zględnieniem  w ystaw  
objazdowych, wreszcie szacunkowej liczby 
zw iedzających.

Szczególnie w ażnym  czynn ik iem  rozw o ju  ży­
c ia  ku ltu ra lnego  szerokich mas jest tzw . czynne 
upowszechnianie k u ltu ry . P lan czynnego upow­
szechniania, obe jm u jący  działalność am atorską, 
dotyczyć będzie św ie tlic , zespołów teatra lnych, 
chói;ów, zespołów ins trum en ta lnych , zespołów 
tanecznych, ogn isk k u ltu ry  muzycznej, ognisk 
k u ltu ry  plastycznej itp . P lan ten zaw ierać bę­
dzie ilość p laców ek (zespołów), liczbę osób 
b io rących  czynny udz ia ł w  imprezach," liczbę 
in s tru k to ró w , ilość im prez  zorganizowanych, 
szacunkową liczbę słuchaczy lub  w idzów . W  
p lan ie  odrębnie będzie w ykazana działalność 
zw iązków  zawodowych, organizacyj m łodzieży 
na w s i i, w  mieście.

rzechodząc do spraw, k tó re  w ytyczne do 
^  p lanu  nazyw ają  „z  ag a d n i e n  i  a m  i  s o- 
c j  a 1 n y  m  i" ,  zaczn ijm y od dziedziny ró w ­
nież n ie  obejm owanej dotychczas p lanem  na­
ro d o w ym  ,a k tó ra  w  ro k u  1949 m a w  tym  p la ­
n ie  znaleźć swoje m iejsce. Dziedziną tą  jest tzw. 
„a kc ja  soc ja lna", obe jm ująca świadczenia so­
cja lne pracodaw cy na rzecz ogó łu  p racow n i­
ków , a w ięc bezpośrednio zw iązana z dz ia ła l­
nością gospodarczą zak ładów  pracy. W  samym 
ty lk o  przem yśle państw ow ym  na cele akc ji 
socja lnej przeznaczone są poważne k w o ty  w y ­
noszące w  ro k u  b ieżącym  ponad 6 m ilcl. zł. 
W łaśc iw e zaplanowanie ich  zużycia m a w ięc 
isto tne znaczenie d la  kszta łtow an ia  się w a run ­
kó w  by tu  k lasy pracującej.

P lan akc ji socja lne j obe jm ie  cztery zasadni­
cze g ru p y  świadczeń: opiekę nad m a tką  ¡i dziec­
k iem , socjalną ochronę  zdrow ia , socja lne zao­
patrzenie m a te ria lne  oraz akcję ku ltu ra ln o - 
ośw iatową. G rupy te ro zb ija ją  się na następu­
jące dz ia ły : ż ło b k i zakładowe, stacje op iek i 
nad m a tką  i dzieckiem , ko lo n ie  le tn ie , p ó łko ­
lon ie , św ie tlice  dziecięce, przedszkola, p rew en­
to ria , wczasy pracow nicze doroczne i  świątecz­
ne, urządzenia z zakresu h ig ieny p racy  i och ro ­
n y  zdrow ia , spo rt i w ychow an ie  fizyczne, za­
pom ogi i zasiłk i, s to łów k i, wyposażenia k u ltu ­
ra lno-ośw iatowe, św iadczenia usługowe w  za­
kresie k u ltu ry  i  ośw ia ty . P lan  uw zg lędn i tak ie  
w skaźn ik i, ja k  ilość  imstytucyj i  urządzeń w ła ­
snych, ilość m iejsc w  ins ty tuc jach  w łasnych 
oraz w ykorzys tyw anych  i ins ty tuc jach  obcych, 
przelo tność roczną w łasnych in s ty tu c ji i  urzą­
dzeń, w reszcie liczbę ko rzysta jących  z in s ty tu ­
c ji a kc ji socja lnej.

Następne „zagadnienie socja lne", objęte p la ­
now aniem , dotyczy dziedziny, k tó rą  dotych­
czas określa  się niie zawsze dziś słuszną tra ­
dycy jną  nazwą „o p ie k i społecznej". P lan w  
tym  zakresie obejm ie opiekę nad m atką  
i dzieckiem  i m łodzieżą, op iekę nad do ros łym i 
oraz specja lny dzia ł — opiekę nad in w a lid a m i. 
P lan uw zględn i ilość p laców ek opieki^ ilość 
m iejsc, przelotność, wreszcie rozb ic ie  in s ty tu - 
cyj w ed ług ich  stanu p r  awno-w łasnościowego.
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W  zakresie op iek i nad m atką i dzieckiem  
p lanem  objete zostaną dom y m a tk i i dziecka, 
dom y m a łych  dzieci, ż ło b k i dzie ln icowe, 
p u n k ty  o p ie k i nad m atką  i dzieckiem  o raz  izby 
dworcowe. P lan op iek i nad  dzieckiem  do ty­
czyć bedzie dom ów  dziecka, specja lnych zakła­
dów  w ychow aw czych, pogotow i opiekuńczych, 
schron isk d la  n ie le tn ich  podsądnych, ko lo n ii, 
p ó łko lo n ii, obozów, dom ów  dziecięcych, dzie- 
c ińców  w ie jsk ich  ,ogrodów  jo rdanow sk ich , 
św ie tlic  dziecięcych, rodz in  zastępczych i  po­
m ocy pó łs ie ro tom . Opieka nad do ros łym i 
uw zględn i w  sw o im  p lan ie  dom y op iek i, za­
k ła d y  specjalne, dom y szkolenia, dom y p racy 
dobrow o lne j, dom y p racy przym usow ej, schro­
n iska  przejściowe, dom y noclegowe, kuchn ie  
powszechne oraz szkoleniowe w arszta ty pracy. 
W szystkie te dz ia ły  op iek i w  szerokim  stopn iu  
w yodrębn ią  w  swoich planach działalność na
wsi.

Opieka nad in w a lid a m i obejm ie sw oim  p la ­
nem  in w a lid zk ie  zak łady lecznicze i dom y w y ­
poczynkowe, leczenie sanatoryjne , paotezowa- 
n ie, zak łady szkoleniowe, ku rsy  przysposobie­
n ia  ,sierocińce, bu rsy  i stypendia.

Zagadnieniem socja lnym  o pow ażnym  zna­
czeniu jest n ieobe jm ow ana dotychczas p lanem  
akc ja  wczasów pracow niczych, posiadająca tak 
w ie lostronne znać zenie d la  mas ipiracnj acyph. 
Podstawowe w skaźn ik i z tego zakresu znajdą 
się w  p lan ie  na ro k  przyszły. W skaźn ikam i ty ­
m i będą — ilość dom ów  w ypoczynkow ych , 
ilość m ie jsc w  tych  domach, ich  przelotność 
oraz liczba korzysta jących  z wczasów. W y o d ­
rębnione p rzy  ty m  zostaną dom y wczasowe w 
m iejscowościach górsk ich , podgórsk ich , n iz in ­
nych i nadm orskich .

Zgodnie z postanow ien iam i w ytycznych  po 
raz p ie rw szy na ro k  1949 zostanie sporządzo­
n y  odrębny" p lan  rozw o ju  k u ltu ry  fizycznej. 
P lan  ten u jm ie  ilość  im prez sportow ych , licz ­
bę b io rących  w  n ich  udzia ł, ogólną liczbę oso!) 
ob ję tych  “dzia ła lnością G łównego U rzędu K u l­
tu ry  F izycznej, liczebność k a d ry _ — wszystko 
bo z rozb ic iem  na w ychow anie  fizyczne, tu ry ­
stykę i  sport w yczynow y. Ponadto p lan  
uw zględn i ilość wszelkiego typu  urządzeń 
sportow ych oraz ic h  prze lo tność d la  uczestni­
kó w  i  w idzów .

Jedną z zasadniczych dziedzin socja lnych 
jest n ie w ą tp liw ie  służba ¡zdrowia. P lan w  tym  
zakresie, podając w ska źn ik i wyrażające się i lo ­
ścią in s ty tu c ji czynnych, ilośc ią  m ie jsc w  zakła­
dach zam knię tych oraz prze lo tnością  — obe j­
m u je  zarów no ins ty tuc je  pom ocy zam knięte j 
ja k  i pom ocy o tw arte j. D o p ierw szych należą: 
a) szpita le z rozb ic iem  na  re jonow e, pow ia to ­
we, m ie jsk ie , w o jew ódzk ie  o raz psychiatryczne, 
in s ty tu ty  rakow e i inne specjalistyczne o za­
sięgu ogó lnokra jow ym , b ) sanatoria, c)^ p re ­
w entoria . D o ins ty tucy j pom ocy o tw a rte j plan 
zaliczy: ośrodk i zd row ia  i poradn ie  yv n ich , 
specjalistyczne ośrodk i zd row ia  z rozb ic iem  na 
pow ia tow e i  m ie jsk ie , centra lne w o jew ódzk ie  
poradnie specjalistyczne, lecznicze p rzychodn ie

zespołowe, am bu la to ria , ¡zakłady rentgeno lo­
giczne, zakłady przyrodoleczn icze, labo ra to ria  
analityczno - bakterio log iczne. Ponadto w y ­
odrębn ien i zostaną lekarze dom ow i i  specja li­
ści ubezpieezalni społecznych. Zarów no _ szpi­
ta le  ja k  ,i o ś ro d k i zd row ia  oraz sanatoria  i  p re ­
w en to ria  będą m ia ły  swoje p la n y  bardz ie j 
szczegółowe," uwzględniające rozb ic ie  na  od­
dzia ły, na  rodzaje po ra d n i w  ośrodkach bądź 
według przeznaczenia, jeś li chodzi o sanatoria.

Osobny p la n  będą m ia ły  uzdrow iska. P lan 
ten o k re ś li ilość uzdrow isk,  ̂ ilość _ m iejsc, 
prze lo tność oraz ilość zabiegów na jbardz ie j 
typow ych, ja k  zabiegi wodolecznicze, e lektro - 
wodne, borow inow e , ¡inhalacyjne itp .

W  szystkie dz ia ły  z zakresu zagadnień socja l­
nych i k u ltu ra ln y c h  rów no leg łe  z p lanam i 

us ługow ym i objęte zostaną p lanam i za trudn ie­
n ia  oraz p la n a m i finansowymi!.

P lany zatrudn ien ia  określą liczbę za trudn io ­
nych zasadniczo z rozb ic iem  na personel fa ­
chow y d la  danego dzia łu oraz personel adm i­
nistracyjno-gospodarczy.

Szczególnie poważną ro lę  spełnią p lany  f i ­
nansowe poszczególnych dziedzin z zakresu za­
gadnień socja lnych i  ku ltu ra ln ych . R ola ta bę­
dzie podw ójna. Z jednej bow iem  s trony dadzą 
te p la n y  konieczne elem enty dla narodowego 
p lanu  finansowego, z d rug ie j zaś s tanow ić bę­
dą gwarancję rea lności budow an ia  p lanów  u- 
sługowvch. U jęte zoistaną p lanem  w yd a tk i z 11- 
względinieniem: 1) p lac i świadczeń dla perso­
nelu," z podzia łem  na  personel fachow y i  adm i- 
n istracyjno-gospodarozy, 2) w yd a tkó w  gospo­
darczych (rzeczowych) i  innych  z rozb ic iem  
na w y d a tk i bieżące oraz na dobra trw a łe , 3) 
obciążeń ustaw ow ych, 4) inw es tyc ji budow la ­
nych  i  ¡wyposażeniowych. P okryc ie  tych  w y ­
da tków  podzie lone będzie na: ś rodk i w łasne 
oraz dotacje z budżetu państwa, z budżetu sa­
m orządu, z p lanów  finansow ych przedsię­
b io rs tw  państw ow ych, z in n ych  źróde ł wresz­
cie — w  stosunku do inw es tycy j z p lanu  
inwestycyjnego.

Jak już zaznaczyliśmy, p lan na ro k  1949 w  
stosunku clo w ie lu  dziedzin socja lnych i k u ltu ­
ra ln ych  będzie pow ażnym  k ro k ie m  w  k ie ru n ­
ku dalszego skoordynow ania  ich  rozw o ju  w  
ram ach p lanu  ogólnego. K ro k  ten, zapewne da­
le k i jeszcze o d  tego, co tu jeszcze należy _zio- 
bić, bedzie jednak wym agał od  urzędów  in ­
s ty tu cy j dużego w ys iłku  P ierwszy k ro k  bow iem  
jest boda j " ¡zawsze na jtrudn ie jszy , będzie 
on w ym agał od  lu d z i k ie ru ją cych  ty m i spra­
w am i naw et na na jn iższym  szczeblu, aby^ na­
uczyli się w  swej p racy m yśleć kategoriam i 
p lanow ym i.

W ytyczne  do p lanu na 1949 r. postanaw iają, 
iż w  dziedzinie zagadnień socja lnych i ku  tu- 
ra ln ych  p la n y  ¡sporządzają zainteresowane re ­
so rty  — każdy z n ich  w  swoim  zakresie—pod ­
ległe im  ins ty tuc je , zakłady i przedsiębiors wa 
państwowe i  pub liczno-praw ne zw iązk i samo-



rządu te ry to ria lnego, Kom is ja  Centra lna Zw iąż- znaczenia, jak ie  posiada stworzenie gospodar- 
kó w  Zawodowych, Samopomoc Chłopska oraz czego p lanu  w  zakresie szkolenia, rozw o ju  in - 
subwenc jonowane przez państw o bądź przez stytucjd ku ltu ra ln ych , a k c ji socja lnej czy opie- 
samorząd insty tuc je  i  stowarzyszenia «polecz- k i społecznej, s łużby zdrow ia , wczasów p ra ­
ne. oowniczych, k u ltu ry  fizycznej — jest podsta-

Jesteśmy obecnie w  okresie  prac nad przy- w ą  osiągnięcia dobrych  w y n ik ó w  w  te j dzae- 
gotow aniem  p lanu na ro k  1949. Z rozum ienie dżin ie p lanowania.

KAZIMIERZ SECOMSKI

W STĘPNE L A T A  odbudowy w  Polsce by­
ły  nacechowane w ie lk im  napięciem  ru ­

chu inwestycyjnego, k tó ry  na tle  p iln ych  po­
trzeb u ruchom ien ia  p ro d u kc ji oga rn ia ł coraz to 
nowe dziedziny. Z n a tu ry  rzeczy w  tym  p ie n w  
szym etapie, często o ta k  w y b itn ie  p ion ie rsk im  
akcencie, n ie  można b y ło  zdobyć się odrazu na 
na leżyte uporządkow anie zasad finansowania 
inw es tycy j i  wprowadzenie udoskonalonych 
metod. Obecnie —  w  m ia rę  ja k  ulega ewołucyj^ 
n ie  pogłęb ieniu ustró j gospodarki p lanowej —  
nadszedł rów n ież  m om ent stworzenia nowego 
systemu finansowania inw estycy j. System ten, 
jako  już  wszechstronne urządzenie ogólnogo­
spodarcze, .powinien stać się s y s t e m e m  
f i n a n s o w a n i a  r o z w o j u  g o s p o ­
d a r k i  n a r o d o w e j .

W prowadzenie tego systemu nie może być 
oderwane od dotychczasowych osiągnięć apara­
tu  finansowego, przeciw n ie  —  system ten  m usi 
być rozw in ięc iem  i  udoskonaleniem  obecnych 
urządzeń i  t ry b u  finansowania. T ym  n iem nie j 
należy stanąć obecnie na gruncie  szeroko zakro­
jone j a kc ji udoskonalenia całości zasad finanso­
w an ia  inw estycy j.

D la  jasności obrazu na leży p rzy  ty m  zazna­
czyć, że zgodnie z ogólnym  podziałem  na in w e ­
styc je  planowe i  pozaplanowe chodzi tu  
o stworzenie nowego system u-finansow ania in ­
w estyc ji p l a n o w y c h .  P aństw ow y p lan 
in w e s tycy jn y  z roiku na ro k  rozszerza swe ram y 
i stopniowo ogarn ia  sw ym  zasięgiem całość in ­
w es tyc ji pub licznych oraz znakom itą  część in ­
w e s tyc ji spółdzielczych. O bejm ując obecnie ok. 
81% in w e s tyc ji przechodzących przez, rynek  
p lan państw ow y staje się przeto g łów nym  mo­
torem  rozw o ju  gospodarki narodowej i  pod tym  
kątem  w idzen ia  oceniać trzeba wagę nowego sy­
stemu finansowania.

Zakres in w e s tyc ji pozaplanowych jest re la ­
ty w n ie  m a ły, prócz tego zaś rea lizac ja  tych  in ­
w e s tyc ji opiera się w  lw ie j części na. bazie auto­
m atycznej akum u lac ji środków lu b  p rzy ros tu  
w artości (inw entarze w  gospodarstwach ro l­
nych ) albo na procesach samofinansowania. 
Tw orzony zatem państw ow y p lan  in w e s tycy j­
ny, decydu jący o rozw o ju  gospodarki narodo­
w ej, po w in ie n  być zespolony z dobrze dz ia ła ją ­
cym  systemem finansowania.

F I  N A N  S O W A N  I E  
R O Z W O J U  
G O S P O D A R K I  
NARODOWEJ W  ZSRR

Ten now y obowiązek aparatu finansowo- 
skarbowego jes t na tu ra lną  konsekwencią da l­
szego rozrostu .gospodarki p lanowej. D o tych­
czas finansowanie inw es tycy j m usiało być re ­
gulowane doraźnie, trzeba było ' rów n ież  oprzeć 
je  na zasadach w iększej dowolności i  swobody 
decyzji. P rzyznan ie  jednak w yda tkom  inw e ­
s tycy jn ym  co n a jm n ie j rów n ie  wysokiego 
up rzyw ile jo w a n ia  ja k  w yda tkom  budżetu b ie ­
żącego oraz zharm onizowanie czy też połącze­
nie obu budżetów (inw estycyjnego i  bieżącego) 
—  pow inno stać się fundam entem  nowej kon ­
cepcji systemu finansow ania inw estycy j (roz­
w o ju  gospodarki narodow ej). P rzy  ty m  je d y ­
n ie  nienaruszalność sum przeznaczonych na 
rozbudowę gospodarki oraz niemożność uży­
w an ia  ich  na inne cele zapewni is to tn ie  szyb­
ko postępujący rozw ój ekonom iczny k ra ju . 
Stąd też od' zasad re g u la c ji wstępnej pierwsze­
go okresu odbudowy należy dojść do zasad 
stałego i jedno litego systemu finansow ania  in ­
w estycyj.

W  zw iązku z oczekującym i nas pracam i w 
dziedzinie re fo rm y  .systemu finansowania in ­
w estycy j w  Polsce oraz w  zw iązku  z ro z w ija ­
jącą się na ten  tem at dyskusją w  prasie go­
spodarczej ') n ie w ą tp liw ie  będzie interesujące 
podanie, w  k ró tk im  zarysie, założeń systemu 
finansowania rozw o ju  gospodarki w  ZSRR. 
P rzy  te j okaz ji w a rto  rów n ież  zanalizować roz­
m ia ry  i  k ie ru n k i w y s iłk ó w  radzieckich nad 
rozbudową .gospodarczą państwa w  ko le jnych  
planach pięcio letn ich.

1J ozwój systemów finansowania in w e s tyc ii ra- 
dzieckich w  u jęc iu  h is to rycznym  przedsta­

w ia  rów nież szereg faz i  odmian. k tó re  z łoży ły  
się na obecne zasady finansowania rozw o ju  go­
spodarki narodowej. Rozpatryw anie ty ch  prze­
m ian  i  stopniowego udoskonalenia fo rm  k re d y ­
tow ych, p rzy  n iek iedy znacznych odchyleniach 
od obecnego trV bu  (okres NEP), n ie  w yda je  się 
celowe i  n ie jes t zresztą potrzebne d la  jasnego 
przedstaw ien ia systemu dzisiejszego. N ato­
m ias t na w stęp ie  należy zapoznać się z r o z ­
m i a r a m i  a k c j i  f i n a n s ó w  a n  i1 a

’ ) Por. artykuły Br. Blassa. Br. Witkowskiego i I. Pa- 
trychy w  n r 9 i  13 „Życia Gospodarczego“ w  zakresie 
zasad finansowania inwestycji przemysłowych.

n  j i n



i n w e s t y c y j  w  Z S R R  oraz z obrazem 
potężniejących z roku  na ro k  nakładów  niuan­
sowych, k tó ry m  m usia ł sprostać radz ieck i apa 
ra t skarbowo-bankowy.

Zakres środków  finansowych, uży tych  na in ­
westycje, w iąza ł się oczywiście z rosnącym do­
chodem społecznym. Celowe użycie tych  środ­
ków  dawało odpow iednie e fek ty  w  dziedzinie 
powiększania dochodu, a równocześnie rosną­
cy dochód u ła tw ia ł akum ulację  w iększych sum 
na inw estyc je  w  latach następnych. C y fry  w ięc 
dochodu narodowego —  ja ko  ogólne t ło  na­
szych rozważań —  up rzy tom n ią  nam  gw a łto ­
w n y  w zrost zadań w  zakresie sprawnego fu n k ­
cjonowania i  w yda jnośc i aparatu finansowego

narodowej oraz c) wysokość odsetka budżetu 
na inw estyc je  w  n ie k tó rych  okresach. ^

A. Rozwój w yda tków  budżetu państwowe­
go (w m ilia rd a ch  ru b li danego roku):

rok budżetowy wydatki globalne
1931 25’x
1932 38,0
1933 42,1
1934 55,4
1935 73>8
1936 9J ’
1937 106>2
1938 124.0
1939 153>3
1940 174>4

O K R E S
Dochód

społeczny
Wskaźnik

Przed 1 wojną św ia tow ą-r 1913 21,0 mild. rub. 100

P o l wojnie światowej „ 1920 10,5 „ „ 50

Pierwszy rok Ip ięcio l. * 1928 25,0 „ „ 119

Ostatni „ v » » 4932 45,5 „ 217

Ostatni rok 11 pięciol. „ 1937 96,3 » v 459

Środkowy rok 111 pięciol. „ 1940 128,3 „ „ 611

Ostatni rok IV pięciol. „ 1950 177,0 „ * 843

1946
1947

307,5
374,1

Ponad sześciokrotny w zrost dochodu naro­
dowego w  roku  poprzedzającym w ybuch  w o j 
n y  ZSRR z N iem cam i, ponad ośm iokro tny 
wzrost tego dochodu w  końcow ym  ro ku  czwar­
te j p ięc io la tk i daje obraz zadań aparatu skar 
bowego na odc inku  finansow ym . Zakres tych 
zadań w iążących się bezpośrednio z  in te resu ją ­
cym  nas dzia łem  finansowania inw es tycy j 
obrazuje poniższe zestawienie zawierające 
ogólne dane o nakładach na budow n ic tw o ka ­
p ita lne  (inw estyc je  właściwe —  centralne) ze
środków budżetowych (w  m ilia rd a ch  ru b li) .

okres suma łączna przeć, rocznie
1 pięciolatka (1928-1932) 53,9 10,8

I I  pięciolatka (1933— 1937) 181,0 >
I I I  p ięc io la tka  (1938-9-40)

(lata pokoju) -70.4 -
IV  pięciolatka (1946— 1950) 250,3 50, )

Jest rzeczą oczyw istą, że podane w yżej su­
m y nakładów  (stanowiące około %  k w o t na­
k ładów  ca łkow itych , t j .  nakładów  budżetowych 
p lus nak łady z in n ych  źródeł, co będzie ośw ie t­
lone oddzielnie) w ią za ły  się ściśle z rosnącym i 
m ożliwościam i budżetu państwowego. W zrost 
dochodów budżetowych (budżetu związkowego, 
budżetów repub lik , budżetów  loka lnych  oraz 
budżetu ubezpieczeń państwowych) zazębiał 
sie ściśle z centra lną ro lą  wyznaczoną budżeto­
w i państwowemu w  radz ieck im  system ie fin a n ­
sowym, zwłaszcza zaś w  in teresu jącym  nas dzia­
le w yda tków  na rozwój gospodarki narodowej. 
D la  uw ypuk len ia  zachodzących w  te j dziedzi­
n ie  przekształceń w  p rzekro ju  la t ostatnich po­
dano niżej trz y  zestawienia, ilus tru jące : a) roz­
w ó j w yda tków  budżetowych, b) rozw ój w yd a t­
ków  ca łkow itych  na finansowanie gospodarki

2) Cyfra preliminowania — należy się liczyć z jej po­
ważnym przekroczeniem.

B. W zrost w yda tków  na rozwój gospodarki 
narodowej (w m iliardach, r u b l i ) .

rok budżetowy wydatki łączne
1931 I».»
1932 24.8
1933 34.2
1934 44,3
1935 58,7
1936 82,1
1937 6h4
1938 51,7
1939 80,4
1940 58’3
1941 51,7
1942 3b8
1943 33.4
4944 53,7
4945 J4.4
1946 406,1
1947 132,7
1948 149,03)

Z zestaw ienia B w idoczny jes t spadek w y d a t­
ków  na gospodarkę narodową w  okresie w o jny , 
gdy przed budżetem stanę ły szczególnie trudne  
zadania w  dzia le  sfinansowania ogrom nych 
kosztów toczących się zmagań w ojennych .

C. W y d a tk i na gospodarkę narodową w  od­
setkach budżetu państwowego:

lata przed I  pięciolatką 
1918

1920

1923/4
1924/5
1925/6

lata n i  pięciolatki, poprze­
dzające wybuch wojny 

‘ 1938
1939
1940

lata IV  pięciolatki po 
I I  wojnie światowej

1946
1947

odsetek
budżetu

15,7°/»

30,3°/»

27,6°/«
29,9°/" 
28,5°/» 

odsetek 
budżetu 

41,7»/« 
40»/« 
33,5°/o 

odsetek 
budżetu 

34,5 ”/«
35,2°/«

O grom ny odsetek w yda tków  na rozbudowę 
gospodarki narodowej daje obraz, ja k  w  w y n i­
ku  w ie lo le tn ich  w ys iłkó w  pow staw ał zw łasz­
cza w ie lk i przem ysł radz ieck i. C iekaw y row  
nież zarys rozw oju  w yda tków  w  ty m  k ie ru n  u

3) Preliminowane.
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przedstaw ia d la  poszczególnych okresów 
opracowana n iże j tabela, ilu s tru ją ca  jednocze­
śnie w ew nętrzne przem iany poszczególny eh 
p lanów  p ięc io le tn ich  w  okresach ko le jnych  
p ięc io la tek (w  m ilia rd a ch  ru b li) :

okres suma nakł. przeć, rocznie
I  pięciolatka (1928*—1932 80,3 16 1

I I  pięciolatka (1933—1937) 260,8 52̂ 2
I I I  pięciolatka (1938-9-40) 170,4 56̂ 8
IV  pięciolatka (1946-7-8) 387,8 129’3

Niezależnie od zm ian  w  wartości rub la  t r u ­
dno n ie  podkreślić  is to tn ie  stromego w zrostu 
sum przeznaczonych na stworzenie gospodar­
czego potencja łu  ZSRR. C y fry  powyższe po­
zw ala ją  nam zarazem na ogólne zorientow an ie  
się w  rozm iarach a kc ji finansowania rozw o ju  
gospodarki narodowej, p rzy  czym w  stosunku 
do g lobalnych sum w yda tków  budżetowych 
udz ia ł środków  in w e s tycy jn ych  b y ł stale b a r­
dzo znaczny.
p  rzed om ów ien iem  samej te ch n ik i systemy 
A finansowego w  ZSSR należy zanalizować 
S ł o w n e  k i e r u n k i  w y d a t k ó w  n a  
r o z w ó j  g o* s p  o d  a r k i  n a r o d o w e j .  
Jako specjalnie interesujące p rz y  ty m  zagada 
n ie n ie  w yodrębn ia  się konsekwentnie przez 
szereg la t u trzym yw ana  dążność do stałego 
pow iększania koncen trac ji nakładów  na roz­
budowę przem ysłu. Powstawanie now ych po­
tężnych ośrodków przem ysłu  poza okręgam i 
radzieckich obszarów europejskich w ym agało  
odpowiedniego skum ulow ania środków. Te no­
we okręg i przemysłowe, ja k  okręg u ra lsk i, za- 
u ra ls k i i zabajka lski, odegra ły ogromną ro lę  
w  decydujących latach w o jn y  ja k  też s ta ły  się 
obecnie is to tną  bazą d la  odbudow y zniszczo­
nych okręgów europejskich.

O zasadzie stałego u trzym yw an ia  koncen­
tra c ji nak ładów  w  dz iedz in ie  przem ysłu m ów i 
nam następujące zestaw ienie ilu s tru ją ce  od­
setek nak ładów  przeznaczonych w  ko le jnych  
la tach na poszczególne dziedziny gospodarki 
narodowej:

Lata Przemysł Rolnictmo Transport^
łączność

G ospodarka k o ­
m unalna, m irsz- 
kaniouia i inne

1932 49,8 % • •

1938 45,6 °/0 22,1% 14,3% 18,0%
1939 51,5% 22,0% 10,9% 15,6%
1940 49,1% 2 0 ,9 7 o 1 U % 18,3%

1945 59,3% 12,3% 13,'% 15,1%
1946 62,4% 12,3% 10,6% 14,7%
1947 63,2 % 12,6% 9,0% 15,2%
1948 63,0% 13.4% 9,3% 14,3%

Na tle  powyższych c y fr  interesujące jest po­
rów nan ie  nakładów  na poszczególne dziedziny 
gospodarki narodowej w  różnych kra jach, co 
jest w idoczne z tabe li obok.

Różnorodność potrzeb poszczególnych k ra ­
jó w  znalazła oczyw iście swoje odb ic ie  w  po­
danych odsetkach. Idea koncen trac ji nakładów  
w  dziedzinie przem ysłu uw idoczniła  się w  
ZSRR oraz w  Polsce (przed uprzem ysłow ioną

.E’ĆO G lobalna  
kuiota  

nakładów  
111 m ilia rdach  

jednostek  
pien iążnpch  

danego kraju

W tym % przeznaczony na:
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Z.S.R.R.
rok 1948 
Polska

149,0 62 13,4 9,3 4) 2,8 11,5

rok 1947 
Czechosł

85,4 38,5 15,2 24,4 10,2 2,3 9,4

plan dum- 
letni 

(1947-8) 
Francja

69,9 36,0 7,2 22,0 20,5 • 14,3

plan
Monnet’a
(1947-50)
Holandia

2.256,0 27,2 15,6 22,7 29,3 . 5,2

rok 1946 
Belgia

3,3 38,8 5) 19,4 24,0 15,2 2,6

projekt
planu
1947-56 353,0 26,8 5,4 27,7 28,4 2,8 8,9

Czechosłowacją). P rzyczyn iły  się do tego*, je - 
ś li chodzi o Polskę, zwłaszcza naglące koniecz­
ności w  dziedzinie odbudowy zniszczonych 
ośrodków przem ysłowych, szczególnie na Z ie- 
m iach Odzyskanych. Równocześnie trzeba pod­
kreślić , że c y fry  odnoszące się do F ra n c ji b y ły  
n ierea lne (upadek p lanu M onnet‘a). To samo 
dotyczy c y fr  ho lenderskich (które przekreśliła  
w o jna  na terenie In d ii)  oraz be lg ijsk ich  (wyco­
fanie p lanu dziesięcio letn iego z parlam entu). 
Tym  n ie m n ie j c y fry  te w  opracowanym  zesta­
w ie n iu  są nader charakterystyczne.

Pod tym  samym kątem  w idzen ia  oraz dla 
oceny zadań aparatu finansowo- sk arbo w  ego w  
dziedzin ie akum u lac ji środków  podajem y n i­
żej dane, odnoszące się do wysokości odsetka 
dochodu społecznego, przeznaczonego na cele 
inw estycy jne1:

ZSRR — IV  pięciolatka 27%
Polaka — plan trzyletn i 10% «)
Czechosłowacja — plan dwuletni 15% 
Holandia 1946-47 25,7% — 27,3%
Francja plan Monnet‘a 20%
Anglia 1947 20%

Różne^ m etody ob liczan ia  dochodu narodo­
wego,^ różna jego wysokość, występowanie 
środków finansow ych pochodzenia zewnętrz­
nego itp . bardzo u tru d n ia  porów nyw an ia  liczb  
oraz w yciąganie bezbłędnych wniosków. Jed­
nakże w  in te resu jącym  nas dzia le  finansow a­
n ia  rozw o ju  gospodarki narodowej ZSRR trze­
ba podkreślić trudne  zadanie aparatu finanso­
wo - skarbowego w  zakresie skoncentrowania 
ta k  znacznych środków na pokryc ie  potrzeb 
zw iązanych z realizacją ko le jnych  p lanów  na­
rodowych. Stąd też pożyteczne będzie przed­
staw ienie zarysu m etod finansow ych w  ty m  
celu stosowanych.

4) W pozycji „Inne“ .
’) Odsetek 33,8% obejmuje łącznie nakłady na prze­

mysł i rolnictwo.
Wraz ze środkami zagranicznymi — 2(ł%.
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^  en tra lnym  ośrodkiem  d y s p o z y c j i  
p i e n i ę ż n e j  w  Z S R R  jes t bud- 

żet państwowy. Na sfina lizow an ie  pierwszej 
p ięc io la tk i w y d a n o .120 m ilia rd ó w  ru b li (p re li­
m inowano 91,6 m ilia rd ó w  ru b li) ,  na s fin a lizo ­
wanie I I  p ię c io la tk i w ydano 469,4 m ilia rd ó w  
ru b li (p re lim inow ano 410,5 m ilia rd ó w  ru b li) . 
W  sumach tych  pokryc ie  budżetowe stanow iło 
ponad 77%.

Ten w ysoki udzia ł procentow y daje nam do­
stateczny obraz znaczenia i  ro l i  budżetu w  f i ­
nansach radzieckich. U zupełn ia jąco należy 
podkreślić, że w  finansow aniu  inw estycy j 
udzia ł środków budżetowych w ahał się w  po­
m yślnych latach około 75%, a udz ia ł środków 
pozabudżetowych w ynos ił ok. 25%.

Podane wyżej c y fry  b y ły  dla nas niezbędne 
dla przedstaw ienia g łów nej koncepcji radziec­
kiego systemu finansow ania  inw es tycy j. W  sy- 
stem ie tym  zasadnicza ro la  przypada budżeto­
w i państwowemu, k tó ry  czerpie swe o lb rzym ie  
środk i przede w szystk im  z a ku m u la c ji przed­
s ięb io rs tw  państwowych. ,Ponad 70% docho­
dów budżetowych p ły n ie  z podatku obrotowe­
go i  z zysków (odpisy). Budżet radz ieck i sta­
now i przeto ośrodek gospodarki finansow ej 
oraz centrum  systemu finansow ania rozw o ju  
gospodarki narodowej. W  ramach budżetu 
zna jdu je  się rów nież tworzona in te rw e n cy jn ie  
rezerwa (nadwyżka budżetowa) d la  doraźnego 
łagodzenia ew entua lnych dysproporc ji roz­
wojow ych. D la  p rzyk ła d u  nadw yżk i budżeto­
we w  n iek tó rych  latach w yn o s iły  (w  m ilia rdach  
ru b li) :

1936 1,9
1937 2,7
1938 3,5
1939 2,8
1940 5,9
1944 i 1945 8,2

Radziecki system finansow ania inw es tycy j 
można by podzielić na:

finansowanie in w e s tyc ji w łaściwych 
centra lnych (tzw. budow nictw o k a p i­
talne),
finansow anie in w e s tyc ji renow acyjnych 
(tzw. ka p ita ln y  rem ont), 
finansowanie in w e s tyc ji loka lnych  (tzw. 
..poza lim ite m “ ).

G łówną częścią ruchu inw estycyjnego jest 
oczyw iście plan b u d. o w n  i c t  w  a k  a p  i-  
h a l n e g o .  Podstawą i  ośrodkiem  jego f i ­
nansowania jest budżet ja ko  centrum  dyspozy 
cy jne i  jego dotacje przelewane do 4 banków 
inw estycy jnych . W  bankach ty ch  zbiegają się 
wszystkie środk i na sfinansowanie inw estycy j, 
a w ięc: dotacje budżetowe, część odpisów 
am ortyzacyjnych, część czystego zysku przed­
siębiorstw , w p ła ty  i  inne  (w  spółdzieln iach).

W łaściwe fu n kc je  u rucham ian ia  kredytów , 
k o n tro li ich  zużycia, sprawozdawczości itp . 
pe łn ią  4 banki inw estycy jne , a m ianow ic ie : 
Prom bank, Selchozbank, Torgbank i  Cekom-

bank. (Pełne nazwy tych  banków zaw iera ją  je ­
dnocześnie w skazów ki o zakresie ich dz ia łan ia : 
są to w ięc bank i finansow ania budow nictw a 
kapita lnego: a) przem ysłu, ko m u n ika c ji i  łącz­
ności, b ) ro ln ic tw a , c) hand lu  i  spółdzielczości, 
d) budow n ic tw a kom unalnego i  m ieszkanio­
wego).

W  zasadzie przytłaczającą większość opera­
c ji  bankowych stanow ią d o t a c j e ,  z w y -  
e lim inow aniem  kredytu . Jedynie odnośnie 
spółdzielczości fo rm ą finansow ania jest k re d y t 
typ u  średnioterm inowego (do 5 la t, oprocento­
w any do 4%).

F inansowanie r e m o n t ó w  k a p i t a l ­
n y c h  odbywa się w  ramach środków w ła ­
snych przedsiębiorstw , t j.  z odnośnej części od­
pisów am ortyzacyjnych. O dpisy te przedsię­
b io rs tw a  w płaca ją  na rachunk i „rem on tu  ka­
p ita lnego“  w  ska li ustalanej rocznie na 2,2 do 
3,6%^ w artości kap ita łow e j. A kum u lac ję  fu n ­
duszów am ortyzacy jnych  i kon tro lę  ich  zuży­
cia prowadzą nie bank i inw estycyjne, lecz 
Bank Państwowy. W ydaje  się, że rozw iązanie 
to jest bardz ie j celowe n iż  system polski. Bank 
bow iem  centra lny finansu jąc bezpośrednio p ro ­
dukc ję  ła tw ie j może rozstrzygać zaw iłe  sprawy 
rozróżn ian ia  rem ontu bieżącego (eksploatacyj­
nego) i  rem ontu  kapitalnego.

P r z e m y s ł  m i e j s c o w y  o r a z  i n ­
w e s t y c j e  d r o b n e  (nabycie narzędzi, 
budowa m a łych  zakładów  użyteczności pu ­
b liczne j) są objęte ram am i uproszczonego f i ­
nansowania, opartego częściowo na środkach 
w łasnych ze sprzedaży m a ją tkow ych, na dota­
cjach budżetowych, a naw et na p rze jśc iow ych 
kredytach  bankowych. Ze względu na ogran i­
czone ro zm ia ry  nakładów  dzia ł, ten  n ie  odgry­
wa w  radz ieck im  systemie finansow ym  po­
ważniejszej ro li.

Jak z powyższych ustaleń w yn ika , system 
radziecki opiera się na bezpośrednim  w ciąg­
n ięc iu  inw estorów  w  proces finansow ania in ­
w estycyj p rzy potężnym  udziale budżetu. W y ­
konawczo całość finansow ania  skupia się w  4 
bankach inw es tycy jnych  (inw estyc je  w łaści­
we) lub  w  Banku Państwowym  (rem ont ka p i­
ta ln y ). D robne inw estyc je  loka lne finansu ją  
albo P rom bank (przem ysł m iejscowy), albo 
Bank Państw ow y (inw estyc je  drobne). Sama 
technika finansow ania  jes t ju ż  w yn ik iem  w ie-- 
lo letn iego doświadczenia, p rzy  czym te rm in o ­
w y  d o p ływ  środków  finansow ych jes t dodat­
kowo um oż liw iony  wobec doskonałego przygo­
tow yw an ia  dokum entacji technicznej przez in ­
westorów.

Założeniem  g łów nym  systemu radzieckiego 
są środki w łasne i dotacje z ca łko w itym  n iem al 
w ye lim inow an iem  k redy tu  (w y ją tk i: spó łdz ie l­
czość i  przem ysł m iejscowy). T ym  samym ro la  
budżetu _ staje się dom inu jącą  i centralną. 
W  po lskim  m odelu gospodarczym zagadnienie 
k re d y tu  bankowego n ie  może być pom inięte, 
co w  dużym  stopn iu  uzasadnia konieczność szu­
kania rozw iązania oryginalnego.
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| >  od względem fo rm a lnym  ś r o d k i  i  i -  
*■ n a n s o  w a n  i a i n w e s t y c y j ,  co 
posiada ogromne znaczenie praktyczne, są w  
całości koncentrowane w  bankach finansu ją ­
cych. K lasy fikac ja  tych  środków jest nastę­
pująca:

I. Ś rodk i własne inw estu jących :
a) odpisy am ortyzacyjne przedsiębiorstw  

(w  ty m  część przeznaczona na rem onty 
kapita lne),

b) p rze lew y części zysku,
c) zasoby w ew nętrzne przedsiębiorstwa 

(zwłaszcza p rzy  odbudow ie zniszczeń),
d) inne środk i (uboczne w p ły w y  ze sprze­

daży kopa lin  itp .),
II .  K re d y t bankow y:

a) dla przem ysłu  miejscowego,
b) d la spółdzielczości.

I I I .  Dotacje  budżetowe.
Zasadą w  rea lizow an iu  inw es tycy j jes t h a r­

m o n ijn y  w spó łudzia ł w szystk ich  środków f i ­
nansowych przew idz ianych  w  danym  w ypadku 
(odnośnie danej inw es tyc ji). Przede w szystkim  
pow inny  być w  pe łn i w ykorzystyw ane własne 
m ożliwości przedsiębiorstwa, a następnie do­
p iero ma m iejsce ich uzupe łn ian ie  z dotac ji 
budżetowych. Asygnowanie środków dotacyj- 
nych jest ściśle uzależnione od praw id łow ego 
przebiegu m o b iliza c ji środków w łasnych. N ie ­
jednokro tn ie  jednak w  okresie odbudowy 
przedsięb iorstw a zniszczone naruszały ustalo­
ne zasady dyscyp liny  finansowej. W  zw iązku 
z ty m  w y b itn ie  rozszerzyły się zadania ko n tro ­
l i  bankowej oraz je j zakres.

O m aw ia jąc nieco b liże j tw orzen ie  się środ­
ków  w łasnych na inw estyc je  w  przedsięb io r­
stwach, trzeba podkreślić, iż  odpisy am ortyza­
cy jne  stopniowo odg ryw a ją  coraz w iększą rolę. 
Poza rozw iązaniem  zagadnienia rem ontów  ka ­
p ita ln ych  odpisy am ortyzacyjne pozwalają 
obecnie na w y tw arzan ie  się poważnych fu n ­
duszów dysponowanych na po k ryc ie  w yd a t­
ków  zw iązanych z rozbudową gospodarki naro­
dowej. W  okresie pow ojennym  szczególny na­
cisk został położony: a) na odpowiednie Wysoc­
k ie  i  w łaśc iw ie  zróżnicowane s ta w k i odpisów 
am ortyzacy jnyh  w  poszczególnych gałęziach 
gospodarki, b) na te rm inow e odprowadzanie 
sum (system dekadowy —  p rzy  sprawnej kon­
tro li) , c) na. m oż liw ie  wczesne wprowadzanie 
odpisów w  ob iektach odbudowywanych po 
zniszczeniach w o jennych  (odpisy naw et w  m a­
ły c h  działach fabrycznych  z ch w ilą  podejm o­
w an ia  na nowo p ro d u kc ji).

D rugą ważną pozycją środków  w łasnych są 
prze lew y części osiąganego zysku. Podział dego 
zysku p rzew idyw a ł: a) prze lew  do budżetu, b) 
uzupełn ien ie  środków  obrotowych, c) prze lew  
do  fundbszu d y rek to ra  (zawieszono w  czasie 
w o jny), d) prze lew  na inw estyc je .

M ob ilizac ja  w ew nętrznych zasobów przed­
s ięb io rs tw a  odgryw a szczególnie don ios łą  ro lę  
w  odniesieniu do przedsięb iorstw  zna jdu ją ­
cych się w  odbudowie. M a te ria ły  uzyskiwane

przy  rozbiórce s tanow ią  poważną pozycję w 
ogólnych kosztach odbudowy. Często rów n ież 
p rzy  is tn ie n iu  nadm ia ru  tych  m ate ria łów  ma 
m iejsce ich  częściowa sprzedaż, a uzyskane 
stąd k w o ty  powiększają w ew nętrzne zasoby 
przedsiębiorstwa. Nawiasowo należy podkre­
ślić, że ten, odcinek pow staw ania inw es tycy j 
jest w  Polsce bardzo w ażny i  wym aga zasad­
niczego uregulowania.

Spośród innych  źródeł składających się na 
środk i w łasne większą ro lę  odgryw a ją  dodat­
kowe w p ły w y  o trzym yw ane np. z ty tu łu  sprze­
daży węgla, ru d  czy innych  kopa lin  w ydoby­
wanych p rzy  odbudowie chodników , usuwa­
n iu  zw a lisk  itp . Są to  n ie k ie d y  znaczne w a r­
tości osiągane ja kb y  ,,po drodze'1, a w ięc ubo­
cznie p rzy  w ykonyw an iu  prac g łównych.

K re d y t bankowy, ja k  to  już  wspomniano, 
odgryw a pewną ro lę  p rzy  inw estycjach prze­
m ys łu  m iejscowego oraz spółdzielczości. Czę­
sto k re d y t ten  w ystępu je  też jako  zjaw isko 
przejściowe, a w ięc jako  pomocnicza fo rm a f i ­
nansowania. Należy rów nież podkreślić zna­
czenie k re d y tu  bankowego p rzy  inw estycjach 
drobnych o znaczeniu loka lnym  (inwestycje 
n ie lim itow ane).

Podstawową i  g łów ną ro lę  pe łn ią  w  dziedzi­
n ie  finansow ania  rozw o ju  gospodarki narodo­
wej w  ZSRR dotacje budżetowe. Już poprzed­
n io  podkreś liliśm y ro zm ia ry  tych  dotacji, ich  
przytłacza jący udzia ł w  finansow an iu  inwe^ 
s tycy j, a zwłaszcza centra lną i  dyspozycyjną 
ro lę  budżetu państwowego, gdzie zbiegają się 
g łów ne n ic i p o lity k i finansowej.

Ponieważ o sum y budżetowe w  poszczegól­
nych latach opiera się w  65 —  80% ciężar f i ­
nansowania rozbudow y gospodarki w  ZSRR, 
należy odrębn ie  u w yp u k lić  fak t, iż -dochody 
budżetowe w  p ie rw szym  rzędzie pochodzą z 
w p ływ ó w  z przedsięb iorstw , (podatek od obro­
tu  i  p rze lew y części zysku), a w ięc bezpośred­
n io  w iążą  się z in tensyw n ie  prowadzoną roz^- 
budową gospodarki narodowej.

D la  z ilus trow an ia  ro li poszczególnych po­
z y c ji w p ły w ó w  budżetowych podajem y n iże j 
ich  procentow y udzia ł w  g loba lne j sum ie do-
chodów  budże tu  państw ow ego w n ie k tó ry c h
okresach.

I I  pięciolatka I I I  pięciolatka
(1933—1937) (1938—1940)

podatek obrotowy 67,4% 61,1%
przelewy części zysku 6,3% 10,4%
podatek dochodowy i inne

podatki przeds. 1,9%
podatki i  opłaty ludności 4,8% 4,6%
pożyczki państwowe 6,4% 5,9%
środki ubezpieczeń 

państwowych 8,5% 5,0%
inne dochody 4,7% —

W  okresie w o jn y  w ie lk ą  ro lę  w  podniesieniu 
dochodów budżetowych pod kątem  sfinanso­
w ania  ogrom nych w yd a tkó w  w o jennych  ode­
g ra ł rów n ież  poważny w zrost w p ły w ó w  z 
przedsiębiorstw . Obok tego zasadnicze zm iany 
do tyczy ły  rów nież silnego wzmożenia środków 
p łynących  z pożyczek państwowych, o fia r, lo ­
te r i i  fan tow e - p ieniężnych oraz podatków.
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Oparcie budżetu państwowego ZSRR na sta­
łych  i ugrun tow anych w p ływ ach  pozwala na 
p łynne funkc jonow an ie  a kc ji finansow ania 
rozw o ju  gospodarki narodowej.

Współczesny system finansow ania rozw o ju  
gospodarki narodowej ZSRR jes t w yn ik ie m  
w ie lo le tn ich  prób i  doświadczeń. W iąże się on 
jednocześnie z usta lonym , w ew nętrznym  u k ła ­
dem gospodarczym. Odmienność polskiego mo-

A. STAM

' 'T  A G A D N IE N IE  pracy s tanow i jeden z pod- 
stawowych prob lem ów  w  ekonom ii socja­

lizm u. Tem at jest ta k  rozleg ły, że n ie  sposób 
omówić go w  jednym  a rtyku le . Toteż ogran i­
czym y się tu  do rozpatrzenia ty lk o  stosunku 
człow ieka do p racy w  gospodarce socja listycz­
nej. Pod w p ływ e m  socja listycznych w arunków  
p rodukcy jnych  stosunek ten ulega zasadniczej 
zm ianie. Nowe cechy j a k o ś c i o w e  sto­
sunku człow ieka do pracy w ys tępu ją  na jdob i­
tn ie j w  ZSRR, gdzie s ta ły  się one g łów nym  
źródłem  w ie lk ic h  jego osiągnięć.

Każdemu u s tro jo w i gospodarczo - społecz­
nemu w łaściwa jes t organizacja p racy  opar­
ta na swoistych podstawach. W  p ie rw otne j 
■'•polnocie rodowej praca s tanow iła  p ry m ity w ­
ne w spó łdzia łan ie  n ie  oparte na podziale p ra ­
cy; przymus, pracy i  w yzysk człow ieka przez 
człow ieka n ie  b y ł wówczas znany. Przym us ta ­
k i  sta ł się podstawą organ izacji pracy w  ustro ­
ju  n iew o ln iczym . Przym uszanie człow ieka do 
pracy w  u s tro ju  n iew o ln iczym  nosiło  charakter 
b ru ta ln y , a p łody  p racy n iew o ln ika  należały 
w yłączn ie  do jego w łaścicie la. Powodowało to 
u pracujących ca łko w ity  b ra k  zainteresowania 
w yn ika m i p ra cy -i ty m  samym bardzo n iską je j 
wydajność. W  u s tro ju  feuda lnym  nastąpiło pe­
wne złagodzenie przym usu. C h łop i pańszczyź­
n ian i, wykonaw szy przym usowe ro b o ty  na zie­
m i zna jdu jącej się pod bezpośrednim  zarządem 
gospodarczym pana feudalnego, m og li część 
swoich s ił roboczych poświęcić pracy na kaw a ł­
ku  g run tu , w ydz ie lonym  przez pana każdemu z 
n ich  d la  indyw idua lnego gospodarowania. To­
też na ogół przeciętne zainteresowanie w y n ik a ­
m i p racy i  w skutek tego w ydajność pracy by ła  
w  u s tro ju  feuda lnym  większa an iże li w  u s tro ju  
n iew o ln iczym .

W  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  panującą fo rm ą 
Pracy stała się praca najemna. N a je m n ik  jest 
fo rm a lno  - p raw n ie  cz łow iek iem  w o ln ym  i  n ie  
obowiązanym z m ocy prawa do pracy lub  
świadczeń na rzecz innego cz łow ieka. Jest on 
jednakże pozbaw iony w łasnych środków  w y ­
tw órczych i  ma do zbycia w y łączn ie  swoją s iłę  
roboczą, k tó ra  w  swoistych w arunkach kap ita - 
hzmu staje się, ja k  wszystko in n e  —  towarem . 
K lasa ka p ita lis tów , władając: środkam i w y -

dełu gospodarki p ianow ej wym aga uw zględ­
n ien ia  w  reorgan izacji naszego systemu fin a n ­
sowego specyficznych potrzeb i różnej s tru k ­
tu ry  gospodarki o. k i lk u  sektorach. N ie w ą tp li­
w ie  jednak dokładna znajomość ew o luc ji syste­
m u finansowego w  ZSRR w  is to tny  spoisóh 
u ła tw i rozwiązanie trudności w  warunkach 
polskiego m odelu gospodarki p la n o w e j8).

P R A C A  
W  G O S P O D A R C E  
S O C J A L I S T Y C Z N E !
tw órczym i, posiada fak tyczny  monopol na na­
byw anie  s iły  roboczej. Zatem  w  w arunkach us­
tro ju  kapita lis tycznego przym us pracy w  sto­
sunku do klasy robotniczej p rzyb ie ra  fo rm ę  in ­
ną n iż  w  ustro jach h is to ryczn ie  go poprzedzają­
cych. R obo tn ik  zmuszony jest do pracy pod 
groźbą głodu, a odpow iedni system stawek płac 
zmusza go do zainteresowania się w yn ika m i 
pracy, do intensywności i  w yda jności w yko n y ­
wanej przez niego pracy, co zw iększa stopień 
jego w yzysku i  stopę w artości dodatkowej 
osiąganej przez kap ita lis tów .

U s tro jo w i socja listycznem u w łaśc iw y  jest 
wyższy ty p  społecznej o rgan izac ji pracy w  po­
rów nan iu  z kap ita lizm em . ,,W ty m  istota rze- 
czy‘‘, p isał Len in , *) „w  ty m  zna jdu je  się źródło 
s iły  i  gwarancja n ieun ikn ionego zupełnego 
zwycięstwa kom un izm u“ . Pó uspołecznieniu 
środków p ro d u kc ji, po z likw id o w a n iu  k las eks -̂ 
p loatu jących i  ustan iu  w yzysku człow ieka przez 
człowieka, po zn ikn ięc iu  bezrobocia lub  groźby 
bezrobocia i  zw iązanej z n im  nędzy mas pracu­
jących —  zm ienia się g run tow n ie  stosunek czło­
w ieka do pracy. Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
ludzkości, po w iekow e j pracy oparte j na przy^ 
musie, w ykonyw anym  w  te j lub  inne j fo rm ie  
przez klasy_eksploatujące, po jaw ia  się możność 
pracy d la  siebie, i  to  pracy p rzy  pomocy n a j­
nowszych zdobyczy techn ik i i  k u ltu ry . Św iado­
mość tego nowego stanu rzeczy zm ienia postawę 
mas pracujących wobec pracy przez nie w yko ­
nyw anej. Z ko le i ta  świadomość i  ta  nowa po­
stawa wobec pracy staje się ogromną siłą , dźwP 
gającą gospodarkę .socjalistyczną na coraz w yż ­
szy poziom  rozw oju. Z ciężkiego ja rzm a i w ie - * 6

.‘ ) W. I. Lenin — Soczilnienja, t. X X IV , str. 336.
6) L i t e r a t u r a :

1. Finanse ZSRR w XXX-leciu  1917 — 1947. Pań­
stwowe Wydawnictwo Finansowe ZSRR. Mos­
kwa 1947. (Tłumaczenie polskie w  druku w  ra­
mach B ib lio teki PTE).

2. Prof. dr St. Rozmaryn: Finansowanie inwesty­
c ji przemysłowych w  ZSRR. Katowice 1947.

3. Doc. I. Szer: Finansowanie odbudowy przemy­
słu (tłum.). Nakładem BGK, Warszawa 1948.

4. Prof. K. Płotnikow: Finansy i razwitje socjali- 
stiezeskogo narodnogo chozjajstwa. Sowietskije 
Finansy nr 11 z r. 1947.

5. Prof. d r E. Bregiel: Preimuszczestwa sowietskoj 
finansowej sistiemy pieried kapitalisticzeskoj, 
Sowietskije Finansy nr 11 z r. 1947.
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czystego przekleństwa praca zaczyna się prze­
kształcać w  obowiązek honoru, dzielność, boha­
terstw o i  w łaściwą treść życia ludzkiego.

W gospodarce socjalistycznej siła  robocza 
przestaje być towarem . N ie znaczy to jednak 
byna jm n ie j, że w  gospodarce socja listycznej ro ­
b o tn ik  o trzym u je  za swoją pracę rów now ażn ik  
całkow itego je j w y tw o ru . W  rzeczyw istość, 
każdy pracujący w  gospodarce uspołecznionej 
w ytw arza  swoją pracą n ie  ty lk o  p roduk t n iez­
będny dla niego —  osobiście (w ciasnym rego 
słowa znaczeniu), ale w ytw arza  rów n ież i pô - 
nadt-o p ro d u k t dodatkowy. Gdy jednak w  ustro ­
ju  kap ita lis tycznym  kap ita lis ta  stara się u trz y ­
m ywać płace robocze na m oż liw ie  najniższym  
poziom ie i  przywłaszcza sobie wartość dodat­
kową, w ytw orzoną przez pracę robotn ika  i sam 
n ią  n iepodzie ln ie  dysponuje, to  w  w  gospodarce 
uspołecznionej państwo lik w id u ją c  w yzysk —  
przeznacza p roduk t dodatkowy na zaspokojenie 
społecznych potrzeb mas pracujących i dla da l­
szego rozw o ju  gospodarki i k u ltu ry  narodowej.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  is tn ie je  dążność 
do zamaskowania is tn ie n ia  w artości dod'atko=- 
wej, przywłaszczanej przez kap ita lis tów  i bę­
dącej źródłem  zysku. W  gospodarce uspołecz­
n ionej — na odw ró t —  masy pracujące muszą 
i  pow inny  wiedzieć, że praca ich daje p rodukt 
dodatkowy, od którego w ie lkości zależy szyb­
kość rozw oju  ekonomicznego i postęp k u ltu ry  
narodowej. Masy pracujące w  gospodarce uspo­
łecznionej pow inny uśw iadam iać sobie, i fa k ty  
cznie uśw iadam ia ją  sobie coraz g run tow n ie j, że 
osiągany przez n ich  p rodukt dodatkow y zużyty 
bywa w yłączn ie  dla społecznego zaspokojenia 
ich potrzeb —  zarówno indyw idua ln ych  ja k  i 
potrzeb społeczeństwa jako  całości.

W  gospodarce socjalistycznej następuje zm ia­
na is to tnych  cech pracy. Faktycznie także w  go­
spodarce kap ita lis tyczne j praca p rodukcy jna  
ma w  istocie swej charakter społeczny. Jest ona 
bow iem  zorganizowana na podstawie podziału 
pracy tak, że p roduk t pracy stanow i w y n ik  w y ­
s iłku  zbiorowego. A le  w  us tro ju  kap ita lis tycz­
nym  każdy p rodukt przekształca się autom aty­
cznie w  towar, a tow ar trak tow any  jest jako 
w y tw ó r prywatnego, indyw idua lnego w y s iłk u  
i jako własność pryw atna . W  obrocie tow aro­
w ym  znowu u jaw n ia  się społeczny charakter 
pracy 2). A le  w  przydzia le  s ił roboczych do po-- 
szczególnych gałęzi i dziedzin p ro d u kc ji znowu 
praca w ystępu je  jako —  pryw a tna , gdyż o 
przydzia le  tym  decydują p ry w a tn i przedsię­
b iorcy pod w p ływ em  żyw io łow ości rynku . W 
sum ie w ięc prawo własności p ryw a tne j, prawo 
wartości dodatkowej i w  ogóle praw a ekonom i­
czne działające w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  za­
m azują społeczny charakter pracy i  nadają je j 
pozory prywatności. Ten dw o is ty  charakter 
pracy w  us tro ju  kap ita lis tycznym , a m ia ­
now icie , że jest ona społeczna, a w ystępu je  ja ­
ko p ryw atna , stanow i jedną z w ie lu  sprzeczno­
ści cechujących gospodarkę kap ita lis tyczną.

-) P. w  tej sprawie: „Woprosy ekonomiki“ , nr 1, 1948. 
str. 34.

Sprzeczność ta zostaje przezwyciężona w  gos­
podarce uspołecznionej.

W  gospodarce socja listycznej u jaw n ia  się cał­
kow ic ie  społeczny charakter pracy. Praca ro ­
botn ika, chłopa, urzędnika, stanow i element 
pracy zbiorowości, pracy planowo organizowa­
nej w  ska li państwowej. O przydzia le  s ił robo­
czych do poszczególnych gałęzi i dziedzin pro­
du kc ji n ie  decyduje żyw iołowość ryn ku , ale in ­
teres społeczeństwa jako  całości. W  gospodarce 
uspołeczninoej staje się rzeczą zupełnie w idocz­
ną, że każdy pracuje na rzecz społeczeństwa i że 
każdy korzysta z pracy w szystkich innych  
członków społeczeństwa oraz społeczeństwa ja ­
ko całości. W  szczególności gdy chodzi o p rzy ­
p ły w  s ił roboczych do poszczególnych gałęzi i 
dziedzin życia zbiorowego, to regu lu je  go 
państwo w edług przemyślanego planu. P rzy ­
dz ia ł ta k i op iera  się na zasadzie znaczenia spo­
łecznego poszczególnych gałęzi i dziedzin życia 
społecznego. Przeprowadzany byw a on nie me­
chanicznie i  n ie środkam i a d m in is tracy jnym i, 
ale p rzy pomocy odpowiedniego systemu regu­
la c ji płac za pracę, systemu zróżnicowanego 
pod względem jakości w ykonyw ane j pracy, wa­
żności ogólnospołecznej zakładów pracy i ich 
geograficznej lo ka lizac ji.

W  socja listycznej gospodarce wszelka p ra ­
ca sta je się pow o li istotną treścią życia każ­
dego członka społeczności. T a k i stosunek do 
pracy może być jednak ty lk o  w yn ik ie m  d ług ie­
go procesu rozwojowego, polegającego na stop^- 
n iow ym  pog łęb ian iu  się świadomości społecznej 
w szystk ich  lub  przeważającej liczby  członków 
społeczeństwa. Proces ten m usi być d łu g o trw a ­
ły , gdyż nadbudowa us tro ju  kap ita lis tycznego, 
t j .  pewne w łaściwe tem u u s tro jo w i dążenia i 
n a w yk i ludzk ie  trw a ją  nadal m im o z likw id o w a ­
n ia  podstawy m ate ria lne j, na k tó re j one w y ro ­
sły. W  gospodarce kap ita lis tyczne j eksploata­
cja mas pracujących staje się powodem tego, że 
na ogół praca odczuwana jest jako jarzmo. 
Wszak skrócenie dnia roboczego b y ło  w  ustro­
ju  kap ita lis tycznym  jednym  z p ierw szych 
sztandarowych haseł bo jow ych klasy robotnP 
ezej! Wszak in tensy fikac ja  pracy za pomocą 
m echanizacji i  chronometraiżu s tanow iła  w y ­
ra finow any środek w yc iskan ia  coraz w iększej 
wartości dodatkowej z k lasy robo tn icze j! Praca 
w  us tro ju  kap ita lis tycznym  jest tym  bardzie j 
odczuwana jako  jarzm o i  przekleństwo, że obo­
w iązek pracy ciąży w  tym  us tro ju  ty lk o  na 
„w ydziedz iczonych“ . Posiadający może nie p ra ­
cować i przeważnie n ie  pracuje. Przecież jed ­
nym  z ideałów  burżuazy jnych  jest renta lub  
synekura i w  ogóle dochód niezapracowany.

O tóż obum ieranie ta k ich  ideałów  bu rżuazy j­
nych wym aga dłuższego czasu. Toteż w  

pierwszych fazach gospodarki uspołecznionej 
praca jeszcze n ie  stanow i treści życia i w ewnę­
trzne j potrzeby w szystkich członków społeczeń­
stwa. Z d rug ie j s trony — poziom rozw o ju  s ił 
p rodukcy jnych  jest jeszcze tak i, że od ilości 
pracy w ykonyw ane j przez ogół społeczeństwa
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zależy stopień zaspokajania jego żyw otnych 
potrzeb. M ów iąc słow am i M arxa, praca na tym  
etapie rozw ojow ym  stanow i ciągle jeszcze t y l ­
ko ,,środek do życia". W  ta k ich  warunkach mo­
ra lnych  i  gospodarczych nieuchronne jest is t­
n ienie obowiązku pracy, k tó ry  różn i się jednak 
od przym usu pracy istniejącego w  gospodarce 
kap ita lis tyczne j. Praca staje się obow iązkiem  
p raw nym  w szystkich bez w y ją tk u  członków 
społeczeństwa: „K to  n ie  pracuje, n iech nie je “ . 
Zn ika  p rz y w ile j nieróbstwa, p rzysługu jący 
warstw om  posiadającym w  us tro ju  k a p ita lis ty ­
cznym i wszyscy obywatele zostają zrównani w  
obowiązku pracy. A  ponieważ od ilości i jakoś­
ci pracy w łożonej przez każdego członka społe­
czeństwa zależy dochód narodowy przez nie 
osiągnięty, ilość i  jakość pracy muszą stać się 
m iarą  udz ia łu  każdego członka społeczeństwa 
w dochodzie narodowym .

Obowiązek pracy w  socja listycznej gospodar­
ce znajdu je  m. inn . również w yraz w  dy­
scyp lin ie  pracy. Socja lizm  zmierza do zastąpie­
n ia  dyscyp liny oparte j na przym usie zewnętrz­
nym  —  samodyscypliną, czy li dyscyp liną  w y ­
n ikającą z przeświadczenia wewnętrznego p ra ­
cujących. Ta samodyscyplina, czy li dyscyp lina  
wewnętrzna, w yrasta  na tle  świadomości społe­
cznej, na tle  obowiązku tow arzysk ie j w spó łpra­
cy i wzajem nej pomocy w  pracy. S tanow i ona 
m oralną nadbudowę faktycznego, gospodarcze­
go stanu rzeczy, m ianow ic ie  —  społecznego 
charakteru w szelkie j pracy. D yscyp lina  soc ja li­
styczna polega na uśw iadam ian iu sobie społe­
cznego charakteru  wszelkie j pracy. Uśw iado­
m ien ie  to osiągnąć można ty lk o  na drodze sy­
stematycznej persw azji i systematycznego szko­
len ia  i"w ychow an ia  socjalistycznego. „K o m u n i­
styczna organizacja pracy społecznej, k tó re j 
p ierwszym  krok iem  jest socjalizm  , pisał Le 
n in :l), „będzie  im  dalej, tym  bardzie j opierać 
się na w olne j 1 świadomej dyscyp lin ie  samych 
pracujących...'“

Uzależnienie wysokości wynagrodzenia za 
pracę od ilości i  jakości wykonanej pracy n ie  
przestaje jeszcze być jedną z g łów nych metod 
i jednym  z w arunków  dyscyp liny  i organ izacji 
pracy. N ie jednakow y jeszcze poziom uśw iado­
m ienia społecznego mas pracujących n ie  poz­
wala na tym  etapie opierać się w yłącznie na 
persw azji i  świadomości społecznej. Len in  
wskazywał, że przejście od pracy oparte j na 
przym usie— do pracy oparte j na sam odyscypli­
nie i świadomości społecznej stanow i jeden z 
najw iększych przełom ów w  h is to r ii ludzkości i 
że przełom  ta k i n ie może nastąpić ani odrazu, 
ani bez trudności i przeszkód. D ługo jeszcze 
obarczeni przeżytkam i ideo log icznym i ka p ita ­
lizm u kandydaci na rentderów, synekurzystów  
i ka rie row iczów  wszelkiego autoram entu dążyć 
będą do tego, aby dać ze siebie społeczeństwu 
ja k  n a jm n ie j, a brać od niego ja k  na jw ięce j 3 4).

3) W. I. Lenin -— Soczinienja, t. X X IV , str. 336.
4) „Bolszewik“ nr 7, r. 1948 —artykuł wstępny pt. 

O disciplinie i organizowann-ost.i w trudie“ .

W tych warunkach jest również rzeczą ko­
nieczną przestrzeganie zasady odpow iedzia lno­
ści osobistej każdego obywatela za w ykonyw a­
ną pracę, szczególnie zaś odpowiedzialności oso­
biste j p racow n ików  zajm ujących stanowiska 
kierownicze. Odpowiedzialność osobista k ie io  
w n ików  m usi jednak znaleźć także w yraz w  
u trzym yw a n iu  stałej, ścisłej łączności ze wszy 
s tk im i w spó łp racow n ikam i pod leg łym i _ celem 
poznania ich  doświadczenia, w iedzy, 'twórczych 
zdolności i  um iejętności. Odpowiedzialność i 
au to ry te t osobisty k ie row n ika  n ie  może obejść 
się bez pewnej k o n tro li od dołu, masy bow iem  
nie ty lk o  trzeba uczyć, ale trzeba i od n ich  się 
uczyć, a ty lk o  na drodze u trzym yw an ia  ściślej 
łączności z masami pracu jącym i można mieć 
gwarancję powodzenia i skuteczności w  pracy 
społecznej.

Jak długo rozwój s ił p rodukcy jnych  nie osią­
gnął jeszcze takiego poziomu, aby można było  
zaspokoić wszystkie  potrzeby wszystkich człon­
ków  społeczeństwa, w ytw orzone dobra spożycia 
muszą być przydzie lane n ie  w ed ług  potrzeb po­
szczególnych członków społeczeństwa, ale wed-; 
ług  ilości i  jakości pracy w łożonej przez każde­
go z n ich. Słowem, obowiązuje zasada: „O d każ­
dego w edług jego uzdolnień, każdemu w edług 
jego pracy“ ' Na tym  etapie gospodarki uspołe­
cznionej hasło równości płac bez względu na ja ­
kość i ilość pracy ma charakter reakcy jny  i jest 
szkodliwe. Realizowanie zasady „każdem u we­
d ług jego p racy“  ma doniosłe znaczenie dla 
um ocnienia i dalszego rozw o ju  gospodarki us­
połecznionej. U m o ż liw ia  to zharm onizowanie 
osobistego interesu każdego pracującego z po­
trzebam i społeczeństwa jako całości. D z ięk i 
rea lizow aniu  te j zasady m ożliw e jest m a te r ia l­
ne zainteresowanie każdego robo tn ika  w y n ik a ­
m i pracy oraz skłonienie ich do podwyższania 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

W  zw iązku z tym  przy usta lan iu  poziomu p ła ­
cy za pracę obow iązują na tym  etapie gospo­
dark i społecznej następujące zasady: 1) w  w y ­
n iku  wzrastającej w yda jności pracy należy 
zwiększać n ie  ty lk o  wynagrodzenia za pracę, 
ale także nakłady na rozwój gospodarki i  k u ltu ­
ry  narodowej; 2) należy uwzględniać znaczenie 
i ro lę  poszczególnych gałęzi a naw et poszczegól­
nych przedsięb io rstw  w  gospodarce narodowej, 
ustanaw iając p r io ry te t d la tych, k tó re  w  danym 
okresie m ają szczególne znaczenie (np. przem ysł 
w ęglowy, m eta lu rg iczny, p a liw  p łynnych, bu ­
dowa maszyn itp .) ; 3) ustala się wyższe s taw k i 
p łacy za pracę kw a lifiko w a n ą ; 4) ustala się 
wyższy poziom  plac dla robo tn ików  za trudn io ­
nych przy pracach ciężkich i szkodzących zdro­
w iu . N ajodpow iedn ie jszy na tym  etapie gospo­
d a rk i uspołecznionej jest system akordowej 
płacy i pracy. W ynagrodzenie za dzieło- (od 
sztuki) stanow i najlepszy sposób zrea lizow a­
nia zasady „każdem u w edług jego pracy“ , Jest 
najważnie jszą dźw ignią w ydajności p ra c y . W y­
nagrodzenie za dzieło najskuteczn ie j apeluje do 
osobistego interesu p racow n ików  i skutek tego 
jest w łaśn ie  tą fo rm ą płacy, k tó ra  na jlep ie j
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um oż liw ia  pogodzenie in teresów  osobistych 
z in teresam i społeczeństwa jako  całości. Bez ta ­
k iego  system u płac n iem oż liw e  by ło b y  a n i przo­
dow n ic tw o , a n i współzawodnictwo, ani praca 
w io lowarsztatowa, ani jednoczesne w ykonyw a­
n ie  k i lk u  zawodów.

Ważną ro lę  odgryw a system płac progresy w - 
nych. Isto ta  tego systemu polega na tym , że za 
każdą sztukę w ykonaną ponad norm ę p ła c i się 
w ięce j an iże li za w ykonaną w  ramach norm  
p rzy ję tych  w  danym  okresie. Duże znaczenie 
posiada także system p rem ii, w ed ług  którego 
ro b o tn ik  o trzym u je  poza sz tyw nym  w ynagro ­
dzeniem płacę dodatkową za szczególne w y n ik i 
pracy, np. za przekroczenie p lanu p ro d u kc ji, za 
zwiększoną oszczędność w  zużyciu p a liw a  i  
energ ii e lektryczne j itp . Pewną część wartości 
osiągniętych w  ten sposób oszczędności prze­
znacza się dla robo tn ików , k tó rzy  tę oszczędność 
osiągnęli.

a jbardz ie j charakterystyczną cechę organi- 
1 ^  zacji pracy w  gospodarce uspołecznionej 
s tanow i, ja k  w iadomo, współzawodnictwo socja­
listyczne. Celem jego jes t coraz szerszy rozwój 
aktyw ności p ro d u kc ji mas pracujących. Istota 
jiego polega na wzajem nej pomocy pracu jących 
i  na dążeniu do podciągnięcia na wyższy poziom 
produktyw nośc i tych  'wszystkich, k tó rz y  pod 
ty m  względem  pozostali w  ty le . S ta lin  w  ten 
sposób scharakteryzow a ł współzawodnictwo so­
cja listyczne 5): ,,Zasada ko n ku re n c ji —  to obez­
w ładn ien ie  i  śm ierć jednych  dla zwycięstwa i 
panowania drug ich. Zasada socjalistycznego 
współzaw odnictw a —  to  tow arzyska pomoc 
p rzodow n ików  —  tym , k tó rz y  n ie  nadążają 
celem osiągnięcia ogólnego poziom u wyższego. 
K onkurenc ja  m ów i: dob ij tyish, k tó rzy  został5 
w  ty le , abyś w  ten sposób um ocn ił swoje pano- 
wanie. W spółzawodnictwo socjalistyczne m ów i: 
je d n i p racu ją  źle, d rudzy — dobrze, in n i —  je ­
szcze lep ie j —  dopędź zatem najlepszych i  osią­
g n ij w yższy poziom  ogó lny '1. Ruch slachanow- 
ski w  Zw iązku  Radzieckim  stanow i wyższą fo r ­
m ę w spółzaw odnictw a socjalistycznego. Polega 
ono na rac jona lnym  podziale p racy  w  przedsię­
b io rs tw ie , na u w o ln ie n iu  pracow n ików  k w a lif i­
kow anych od robó t drugorzędnych i p rzygo to­
wawczych, na rac jona lizac ji procesów technolo­
gicznych oraz na udoskonalonej organ izacji 
m iejsca pracy.

W  zw iązku  ze w spółzawodnictwem  ro zw ija  
się praca w ie low arsztatow a. Is to ta  pracy w ie lo - 
w arsztatow ej polega na tym , że jeden robo tn ik  
obsługuje dwa lu b  w ięce j w arszta tów  pracy 
(przy ty m  są to  często w arsz ta ty  różnego typu ) 
albo też, że jeden wysoko k w a lif ik o w a n y  robo­
tn ik  obsługuje p rz y  pom ocy podręcznych całą 
grupę w arsztatów  albo agregatów. Daje to m o­
żność zagęszczenia dnia roboczego i  w yzw a la  
s i ły  robocze dla in n ych  odcinków  gospodarki 
narodowej.

5) W. I. Lenin. I. W. Stalin — O socjalistyczeskum
sorewnowanii, str. 128. Moskwa, 1941.

Metoda jednoczesnego w ykonyw an ia  k i lk u  
prac zawodowych w yrasta  z p ra cy  w ie low ar- 
sztatowej. R obotn ik  - przodow nik, przeszedłszy 
do obsługi k i lk u  w arsztatów  różnego typu , s i­
łą rzeczy zmuszony jest przysw oić sobie k ilk a  
zawodów i  znacznie podwyższa swoje k w a l i f i ­
kacje. F o rm y jednoczesnego w ykonyw an ia  k i l ­
ku  zawodów są bardzo różnorodne. Należy tu  
wspomniane już  obsługiwanie k i lk u  w arszta­
tów  różnych typów , oibsługiwan ie warsztatów  
jednego typ u  p rzy  jednoczesnym w yko n yw a n iu  
dwóch zawodów, np. ślusarza i  e lektrom ontera, 
jednoczesne w ykonyw an ie  fu n k c ji opera tyw ­
nych z fu n kc ja m i obsługi maszyn itd . Szcze­
gólnie w ie lk ie  znaczenie posiada w ykonyw an ie  
fu n k c ji opera tyw nych z jednoczesnym obsłu­
g iw an iem  w arsztatu pracy. S tanow i to w  
Zw iązku  Radzieckim  is to tę  tzw . ruchu  lun inow - 
skiego, k tó ry  na jw ięce j rozszerzył się w  k o le j­
n ic tw ie  radzieckim . Nazwa ta pochodzi od m a­
szyn isty M iko ła ja  Lun ina , k tó ry  p rzy pomocy 
swojej b rygady w yko n a ł znaczną część rem on­
tu  parowozów; pracę tę  w yko n a ły  i  w y  kony  - 
w u ją  dotychczas specjalne brygady. Metoda 
Lun ina  p rzy ję ła  się rów nież i  w  przedsiębior­
stwach przem ysłow ych i okazała się bardzo 
skutecznym  środkiem  w a lk i z p rzerw am i w  
pracy i z b rak iem  s ił roboczych6).

W ażnym  w arunk iem  p raw id łow e j organiza­
c ji p racy  i  zw iększenia je j w yda jności jes t 
norm owanie techniczne. Bez norm  technicz­
nych n iem oż liw e  jest p lanowe k ie row n ic tw o  
gospodarki narodowej. N o rm y  techniczne usta­
la ją  zadanie dzienne dla każdego robo tn ika , t j.  
ilość operacyj, k tó rą  ro b o tn ik  pow in ien  w yko ­
nać w  ciągu określonego czasu (zm iany, godzi­
ny). D ynam izm  cechujący gospodarkę powodu­
je  przekraczanie norm  technicznych. S o c ja li­
styczne stosunki p rodukcy jne  pobudzają tw ó r­
czą in ic ja ty w ę  mas pracu jących  i  sk łan ia ją  je  
do szukania doskonalszych metod p racy i udo­
skonalonej techno log ii p rodukc ji.

Ważną ro lę  odgryw a ją  rów nież w  gospodarce 
uspołecznionej uk ła d y  zb iorow e pracy. U k ła d y  
tafcie is tn ie ją  rów nież i  w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych, ale tam  są one w yrazem  anta- 
gonistyeznych stosunków panującyeh m iędzy 
klasą robotniczą a kap ita lis tam i —  przedsię­
b io rcam i. W  gospodarce uspołecznionej um o­
w y  zbiorowe stanow ią w yraz wspólnego dąże­
nia robo tn ików  i  zarządu przedsiębiorstwa do 
zw iększania w yda jnośc i pracy i  podnoszenia 
powszechnego dobrobytu . W  uk ładz ie  zbioro­
w ym , zaw ieranym  zazwyczaj na ro k  jeden, za­
łoga przedsiębiorstwa p rzy jm u je  na siebie obo­
w iązek w ykonania  p lanu  p ro d u kc ji w  całości 
i na każdym  jego odcinku —  zobowiązanie 
do lepszego w yko rzys tan ia  w szystk ich  rezerw  
w ew nętrznych  przedsiębiorstwa, do w prow a­
dzenia współzawodnictwa socjalistycżnego, do 
um ocnienia dyscyp liny  pracy, oraz obowiązek 
dalszej rac jona lizac ji pracy i takiego je j zorga­
nizowania, aby doświadczenia p rzodow n ików

°) A. P. Lapin — Socjąlisticzeskije principy organi­
zacji obszczestwieiinogo truda w  SSSR. Moskwa 1947.
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stawały się udziałem  pracow n ików  słabiej 
pracujących. W zam ian za to zarząd przedsię­
b io rs tw a  zobow iązuje się polepszyć w a ru n k i 
pracy oraz w a ru n k i m ateria lne i k u ltu ra ln e  
członków załogi.

Nowe m etody o rgan izacji pracy w  socja li­
stycznej gospodarce uspołecznionej zm ierza ją  
do nieustannego zwiększania je j wydajności. 

'Przez wydajność pracy M a rx  rozum ia ł wszel­
k ie  w  ogóle zm iany w  procesie pracy, skraca­
jące czas roboczy, społecznie niezbędny dla w y ­
produkow ania dobra gospodarczego. In n y m i 
słowy, zwiększona wydajność pracy um oż liw ia  
produkowanie coraz w ięce j dóbr w  coraz 
m niejszym  czasie. W zrost p rodukc ji dóbr

um ożliw ia  podniesienie stopy życiow ej mas 
pracujących i jednocześnie wprowadzenie co­
raz w iększych udoskonaleń technicznych. 
Udoskonalenia techniczne ze swej strony 
zm niejszają w ys iłe k  potrzebny do w ykonania  
pracy, skracają czas roboczy społecznie niez­
będny do w ykonan ia  dóbr i p rzyczyn ia ją  się 
coraz ba rdz ie j do zacierania różn ic m iędzy 
pracą fizyczną a pracą umysłową. Równolegle 
z postępem technicznym  praca coraz bardzie j 
się różnicuje, co um oż liw ia  dobieran ie sobie 
zawodu i pracy stosownie do upodobań i uzdol­
nień. S tanow i to jeden z g łów nych celów, do 
którego zmierza gospodarka socjalistyczna

W A G I
i  U

O T A T K I
POLITYKA KREDYTOWA 

W GOSPODARCE PLANOWEJ

P rzedsiębiorstwo korzysta z k re d y tu  banko­
wego, bądź d la  pow iększenia ilości środ­

ków  obrotowych (k redy t k ró tko te rm inow y), 
bądź też dla przeprowadzenia pewnych in w e ­
s ty c ji zw iększających jego m a ją tek t rw a ły  (kre­
d y t średnio lu b  d ługote rm inow y). Mogą być 
również cele pośrednie i  zw iązane z n im i pośre­
dnie fo rm y  kredytu , n ie  zm ienia to jednak za­
sadniczo te j l in i i  podziału.

W  gospodarce w o lnorynkow e j bank gotów 
jest udzie lić  k re d y tu  każdemu przedsiębiorcy, 
którego sytuacja  finansowa oraz solidność gwa­
ra n tu ją  zw ro t k re d y tu  w  odpow iednie j sum ie i 
w  odpow iednim  czasie. Z tego też ty lk o  punktu  
w idzen ia  bank śledzi stan interesów  swego 
k lie n ta  —  zarówno przed udzieleniem  m u k re ­
dy tu  ja k  i  potem.

D la  banku jest w  istocie rzeczą zupełn ie  obo­
jętną, czy k lie n t rzeczyw iście uzupe łn ia  swoje 
środk i kap ita łow e z zam iarem  wzmożenia p ro ­
d u kc ji lub  obrotów , czy też zaciąga k re d y t w  
innym  celu —  na p rzyk ład  po to, aby uw o ln ić  
w  ten sposób odpow iednią część w łasnych ka ­
p ita łów  dla ubocznych celów spekulacyjnych. 
Jeśli działalność taka posiada w id o k i powodze­
n ia  i  może przynieść k lie n to w i znaczne ko rzy ­
ści, bank czuje się tym  pew n ie j w  swoje j ro li 
kredytodaw cy widząc zwiększającą się zdolność 
p ła tn iczą k lien ta .

W  gospodarce planowej czynnik iem , k tó ry  
rozstrzyga o udz ie len iu  k redy tu , o jego wyso­
kości, te rm in ie  spłaty, oprocentowaniu itp . jest 
państw ow y p lan finansow y, a ściślej m ówiąc 
jego część składowa, zwaną planem  k redy to ­
w ym . P lan ten określa m. in. przew idyw ane 
norm y k redy tów  dla poszczególnych gałęzi go­
spodarstwa narodowego oraz wyznacza katego­

rie  przedsiębiorstw  i in s ty tu cy j, k tó rych  k re d y ­
tow anie dotyczy. W  u s tro ju  gospodarki p lano­
wej k lie n t n ie  szuka banku, an i bank — k lie n ­
ta. Obie s trony postępując w ed ług  wskazówek 
p lanu ogólnego oraz szczegółowych planów od­
c inkow ych w iedzą z góry, ja k i ma być ich  wza­
jem ny  stosunek i w  ja k i sposób ma się ułożyć 
ich  współpraca w  re a liza c ji nałożonych na nie 
zadań.

N ie oznacza to byna jm n ie j, że ro la  banków 
sprowadza się do biernego w ykonyw an ia  czyn­
ności, narzuconych im  z góry przez centralną 
ins ty tuc ję  planującą. Plan, aby spełn ia ł w ym og i 
realności, m usi ¡być uk ładany w  rów ne j m ie rze  
,,od gó ry “  ja k  i ,,od do łu “ . Oznacza to, że ban­
k i muszą, n ie ty lk o  p rzy w ykonyw an iu , ale ró ­
wnież i  p rzy uk ładan iu  p lanu kredytowego, 
współpracować z in s ty tu c ją  em isyjną, k tó ra  
jest cen tra lnym  organem p lanow an ia  na odcin­
ku  planu kredytowego. One bow iem , m ając bez 
pośredni ko n ta k t z k lie n ta m i, mogą na jlep ie j 
oceniać istotne zapotrzebowanie przedsięb io rstw  
na k re d y ty , ich sytuację finansow ą oraz zna­
czenie w  życiu gospodarczym danego re jonu.

K redytodaw ca (bank) ma rów n ież obowiązek 
rygorystyczne j k o n tro li zużytkowania udzie lo­
nych kredytów , przy czym k ry te r ia  te j ko n tro ­
l i  s tanow ią norm y określone przez plan.

Gospodarka planowa w  w arunkach is tn ien ia  
k i lk u  sektorów  wym aga różnych dróg oddzia­
ływ a n ia  na kszta łtow anie  się sy tuac ji finanso­
w e j w ew nątrz  poszczególnych sektorów , co 
zna jdu je  swój w yraz w  odpow iednim  podziale 
k redytow ych  kom petenc ji banków.

Przem ysł państwowy, z w y ją tk ie m  przem y­
słu rolniczego oraz budowlanego i  m ontażowe­
go, k redy tow any  jest bezpośrednio przez N aro­
dow y Bank Polski, k tó ry  .jako ins ty tuc ja  em i­
sy jna spełnia poza tym  szereg innych  fu n k c ji 
w yn ika jących  z jego ro li  „banku  banków “ .
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Przem ysł budow lany i  m ontażowy ja k  ró w ­
nież odbudowa, rozbudowa i  przebudowa m iast 
oraz państw ow ych ob iektów  przem ysłow ych 
kredytow ane są przez Bank Gospodarstwa K ra ­
jowego, k tó ry  jest centra lną ins ty tuc ją  rozpro- 
wadzającą średnio i d ługote rm inow e k re d y ty  
inw estycyjne.

R oln ictw o, przem ysł ro lny , inw estyc je  w ie j-  
skie oraz różne akcje związane z podniesieniem  
poziomu gospodarki ro lne j (jak  np. stacje do­
świadczalne itp .) kredytow ane są przez Pań­
stw ow y Bank Rolny.

Z w iązk i samorządowe, in s ty tu c je  i przedsię­
b iorstw a prowadzone przez samorządy oraz ko­
m unalne kasy oszczędności kredytow ane będą 
przez m ający powstać w  najb liższej przyszło­
ści B ank K om una lny, którego funkc je  spełn ia­
ją  na razie P o lsk i B ank K om una lny  i  K om u­
n a ln y  Bank K re d y to w y  w  Poznaniu.

Centra lą finansowo - k redy tow ą  spółdzielczo­
ści po lsk ie j jest Bank Gospodarstwa S pó łdz ie l­
czego.

P ryw a tn y  przem ysł i  p ryw a tn y  handel hu r- 
to w y  kredytow ane są przez B ank H and low y w  
Warszawie, handel zaś de ta liczny oraz rzem io­
sło —  przez Bank Spółek Zarobkowych.

Poza ty m  należy tu  w ym ien ić  kom unalne ka­
sy oszczędności oraz różnorodne spółdzie ln ie 
kredytow e, k tó re  poza d robnym i akc jam i k re ­
d y to w ym i przeprowadzają rów nież operacje 
zlecone, zw iązane z dys trybuc ją  k redy tów  
udzie lanych przez nadrzędne in s ty tu c je  cen- 
tra lne.

Specyficzne cechy dzisiejszej w a lu ty  w ym a­
gają szczególnie ostrożnego operowania k re d y ­
tem, k tó ry  w  przec iw nym  w ypadku  m óg łby ła ­
tw o  stać się przyczyną szkodliw ych z jaw isk in ­
fla cy jnych . Jednym  z g łów nych w arunków  ra ­
cjonalnego planow ania gospodarczego jest sta­
b ilizac ja  poziomu cen, osiągana przede w szyst­
k im  przez zachowanie rów now agi pom iędzy 
„s trum ien iem  dóbr“  a „s trum ien iem  p ien ią- 
dza“ . W  w ypadku zaś zachodzenia z jaw isk in ­
fla cy jn ych  (lub de flacy jnych) równowaga ta 
ulega zachw ianiu .

Zgodnie z obow iązu jącym i d y re k tyw a m i ban­
k i udzie la ją  k re d y tu  k ró tko te rm inow ego je d y ­
n ie  na cele związane bezpośrednio z p rodukcją  
dób r przeznaczonych na bieżące potrzeby ry n ­
ku  oraz na za trudn iony p rzy  rozprowadzaniu 
tych  dóbr aparat handlowy.

K re d y ty  średnio- i  d ługo te rm inow e (kredy­
t y  inw estycy jne), n ie  p rzyczyn ia jąc się bezpoś­
redn io  do zw iększenia podaży tow arów  na ry n ­
kach, pow odu ją  uw ięz ien ie  znacznych sum w  
d ługofa low ych przedsięwzięciach, obliczanych 
na szereg la t. Toteż k re d y ty  ta k ie  muszą być 
udzielane ściśle w ed ług  w ytycznych  państwo­
wego p lanu inwestycyjnego.

Szczególnie ważne jest przestrzeganie zasady, 
aby k re d y ty  inw estycy jne  nie s łuży ły  celom 
obrotow ym . I  odw rotn ie  — zużywanie k re d y ­
tów  obro tow ych na cele inw estycy jne  i k a p ita l­
ne rem onty  jes t w  ramach gospodarki p lanowej 
niedopuszczalne. N aruszyłoby to  równowagę 
pom iędzy obiegiem pieniężnym  a podażą dóbr.

Z tych względów konieczne jest skoncentro­
wanie reg lam entac ji k re d y tu  i  dyspozycji k re ­
dytow ych w  N arodow ym  Banku Polskim , k tó ­
ry  oprócz a kc ji bezpośredniej, obejm ującej roz­
leg ły  odcinek sektora państwowego, kon tro lu je  
w  sposób pośredni pozostałe odc ink i życia gos­
podarczego —  poprzez ścisłą kon tro lę  d z ia ła l­
ności innych  banków.

K redy tow an ie  „pod p lan “ , w  pe łnym  tego 
słowa znaczeniu, je s t m ożliw e oczyw iście je d y ­
nie w  obrębie sektora państwowego, drogą us­
ta lan ia  tzw. „n o rm a tyw ó w “  środków obroto­
wych. W stosunku do gospodarki p ryw a tn e j i 
po części do spółdzielczości zagadnienie to  jest 
bardzie j skom plikowane. Rozwiązania na k ró t­
ką m etę należy tu  szukać w  nadzwyczaj ryg o ry ­
stycznym  przestrzeganiu przez odnośne banki 
obow iązujących je  zasad oraz w  surow ej cen­
zurze m a te ria łu  refinansowanego w  Narodo­
w ym  Banku Polskim , co z ko le i zmusza banki 
operacyjne do e lim inow an ia  kredytob iorców , 
k tó rych  działalność n ie  idzie po l in i i  p o lity k i 
ekonomicznej państwa.

Powstanie nowych fo rm  organizacyjnych na 
terenie gospodarki p ryw a tn e j oraz rozwój zdro­
w ych fo rm  spółdzielczości pozwolą zapewne w  
n iedalekie j przyszłości na stosowanie k re d y to ­
wania „pod p lan “  rów n ież i  na tych  odcinkach.

K re d y t bow iem  w in ie n  docierać wszędzie 
tam, gdzie um oż liw ia  on lu b  u ła tw ia  w yko n y ­
wanie planu.

W  u s tro ju  gospodarki p lanowej możemy spo­
tykać się z ta k im i „n ie n o rm a ln ym i“  z k a p ita li­
stycznego p u n k tu  w idzen ia  sytuacjam i, ja k  
udzielan ie k re d y tu  przedsiębiorstwom  n ie ren ­
tow nym , b iorącym  u d z ia ł w  w ykonyw an iu  p la ­
nu państwowego i  k tó rych  n iedobory są z góry 
zaplanowane.

I  odw ro tn ie  —  przedsiębiorstwo na jbardzie j 
nawet rentow ne, je ś li np. p roduku je  a r ty k u ły  
luksusowe, n ie  pow inno  zasadniczo o trzy ­
mać kredytu , ponieważ p lan państw ow y n ie  
obejm uje w  obecnej c h w ili p ro d u kc ji luksuso­
w e j, przeznaczonej na rynek  k ra jo w y , zgodnie 
z podstawowym i założeniami dzisie jszej po l­
skie j p o lity k i gospodarczej, założeniam i nie t y l ­
ko ekonom icznym i, lecz rów nież socja lnym i, 
e tycznym i itd . .

P rzyk ład  powyższy ilu s tru je  w  sposób być 
może na jbardz ie j uderza jący jedną z g łów nych 
różnic pom iędzy daw nym i a now ym i zasadami 
p o lity k i k redytow e j.

Jan S ierzputo ioski

O DOKŁADNOŚCI W PLANOWANIU 
I STATYSTYCE

¥ uż bardzo dawno p rzyzw ycza iliśm y się do 
J  pew nych norm  dokładności maszyn i urzą­
dzeń. Pojęcie dokładności jest jednak rzeczą 
względną i gdybyśm y pozostaw ili sub iek tyw ­
nej ocenie każdorazową decyzję co do stopnia 
koniecznej dokładności, doprow adziłoby to do 
zbyt daleko idącej dowolności. D latego zosta­
ły  ustalone różne k lasy dokładności dla róż­
nych maszyn zależnie od ich rodzaju, użytku
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i wymaganej długości życia. Zastosowanie od­
pow iedn ie j, w łaściw e j k lasy jest rzeczą w ie lk ie j 
wagi, gdyż każde zastosowanie wyższej klasy 
dokładności pociąga za sobą zwiększenie kosz­
tó w  wykonania .

Tych tak oczyw istych zasad n ie  przestrzega 
się jednak w  innych  dziedzinach, a przecież 
wszędzie tam , gdzie są stosowane ja k ie ko lw ie k  
m ia ry , konieczne jest usta lenie ' pew nych 
norm  dokładności.

P lanowanie i statystyka odgryw ają  dzisiaj 
dom inującą ro lę  w  naszym życiu gospodar­
czym. P lanow anie jest oparte  na pew nych za­
łożeniach i  na p rzew idyw an iu  m n ie j lub  w ię ­
cej zb liżonym  do rzeczyw istości, a ponieważ 
obejm uje ono ca łokszta łt życia gospodarcze­
go, wszystkie liczby  narodow ych  p lanów  go­
spodarczych są w zajem  zależne i jedne z d ru - 
k ich  w yp ływ a ją . Stosowanie w  p lanow an iu  
bezwzględnej dokładności m ija  się z celem, jest 
stratą czasu i m arno traw stw em , gdyż oczyw i­
ście pociąga ono zia sobą koszty nie mające 
uzasadnienia gospodarczego.

Podobnie jest w  statystyce. Jej celem jest cy­
frow e ujęcie wszelkich p rze jaw ów  życia dla 
um ożliw ien ia  badania zachodzących zm ian 
i wyciągania odpow iedn ich  w n iosków . Gdy 
planow anie obe jm uje  przyszłość, statystyka 
obe jm u je  przeszłość, P lanow anie u jm u je  w 
c y fry  prze jaw y życia, k tó re  dop iero  m a ją  na­
stąpić, statystyka zaś obejm uje te  prze jaw y, 
k tó re  już nastąp iły .

Już z tego w yn ika , że k lasy dokładności po­
w in n y  być różne i usta lenie pewnych zasad 
d la  unorm ow an ia  tych  stopni dokładności jest 
sprawą dużej w agi. Czasami stosujem y w  tych  
dziedzinach za duży stopień dokładności, m i­
ja jąc się z ce lam i i zadaniam i p lanow an ia  i sta­
tys tyk i. Poświęca się dużo uwagi i  staw ia się 
duże wym agania dokładności, przekraczając 
znacznie granice nakazywane przez zdrowy7 
rozsądek. W ysta rczy  wejrzeć k ry tyczn ym  o- 
k iem  w  ja k ie ko lw ie k  zestawienia, by7 s tw ie r­
dzić słuszność naszych uwag.

Często w ie le  p lanów  jest w ykonyw anych  z 
groszową dokładnością  po- to , by  na końcu  na 
„n iep rzew idz iane '' lub  „ró żn e " dorzucić w  je ­
dynej liczb ie  zaokrąglonej 5 czy 10%. Jeżeli 
się weźm ie pod  uwagę, że se tk i czy tysiące 
poprzedn ich liczb dok ładnych  obliczono na 
różnych kosztow nych maszynach do liczenia, 
po to, by  na końcu dodać liczbę zaokrągloną, 
m usi się przyznać, że są to anom alie.

Dopuszczanie, a naw et nakazywanie zaokrą ­
gleń liczbow ych w  p lanow an iu  i w  statystyce 
ma jednak na celu n ie ty lk o  zapobieganie 
m arno traw stw a  czasu i  oszczędzanie drogo­
cennych maszyn do liczenia. Jeszcze w  znacz­
nie w iększej m ierze chodzi tu  o u ła tw ian ie  
analizy7 liczbow e j osobom k ie ru jącym  naszym 
życiem gospodarczym.

Dość często spotykam y się w  a rtyku łach  
i sprawozdaniach z tak dużą ilośc ią  cyfr, że 
dokładność zaciemnia rzeczyw isty obraz i u- 
tru d n ia  w yrob ien ie  sobie poglądu na om aw iane 
sprawy.

W prow adźm y w ięc do różnych zestawień 
różne k lasy dokładności zależnie od celu, ja ­
k iem u służą! U prośćm y w ie le  w ykazów  i zesta­
w ień! Czasem w praw dzie  m usim y posługiwać 
s,ię absolutn ie dok ładnym i liczbam i. Jednak są 
to ty lk o  w y ją tk i. L iczba  nieco zaokrąglona 
jest rów n ież  p raw dz iw a , chociaż tydko z ma tym 
przyb liżen iem . Księgowość wym aga absolutnej 
dokładności, ale i  tu ta j też są m ożliw e  uprosz­
czenia, np. w ie le  imstytucyj zarzuciło  już grosze 
i n ie  podaje ich  w  rachunkach. Na pozór d rob ­
na rzecz, a jednak jak  poważne u ła tw ien ie  
i oszczędność w  pracy!

W  przem yśle planow7anie i statystyka są 
g łów nie  w  rękach  osób o nastaw ieniu tech­
n icznym , p rzyzw ycza jonych do suwaka jako  
jedyne j „m aszyny" do liczenia, i k tó ry  sam na­
rzuca pew ien stopień dokładności. Dopuśćm y 
ty lk o  o fic ja ln ie  tę dokładność i usankc jonu jm y 
ją, a u ła tw im y  sobie poważnie życie. Nieza­
leżnie od tego by łoby  rzeczą wskazaną ustale­
nie pew nych n o rm  dopuszczalnych i wskaza­
nych zaokrągleń cy frow ych  dla każdego ro ­
dzaju zestawień.

S tosujm y wszędzie taką dokładność, jaka jest 
potrzebna i celowa!

Inż. K. Szwabowicz

Z CODZIENNYCH ZAGADNIEŃ 
PLANOWANIA

P ie rw szym  i  podstawowym  zadaniem p la­
nowania jest ustalenie, co należy produ­

kować, w  ja k ie j ilości, k iedy  i k to  ma produko^- 
wać. Dane te  opracowuje się na podstawie m a­
te ria łó w  p ie rw o tnych  o zaopatrzeniu, m oż liw o­
ściach technicznych i ludzkich, zapotrzebowaniu 
itd .

Zagadnienie to staje się mocno skom plikow a­
ne w  przem ysłach o w ie lu  rodzajach a rty ku łó w  
produkowanych. Zdolność p rodukcy jna  np. w  
hucie  szkła stołowo - ga lante ry jnego jest ogra­
niczona w  górę zdolnością w anien lub  donic 
szklarskich, jednak jest ściśle zależna od zdol­
ności przeróbczej warsztatów. O piera jąc się na 
znajomości rynku , na danych sprawozdawczych 
itd . można otrzym ać liczb y  planu ścisłe dla da­
nego asortym entu.

W  obecnej c h w ili zapotrzebowanie ryn ku  
n ie  jest ściśle ustalone i  kom órk i d y s try b u c y j­
ne nie mogą układać rea lnych p lanów  zbytu  w 
rozb ic iu  na asortym enty i na okresy kw arta lne , 
a tym  m nie j na — roczne. N iezależnie od tego, 
zam ówienia eksportowe, czy to n iep rzew idz ia ­
ne, czy nawet ustalone w  ramach is tn ie jących 
um ów handlowych, są najczęściej podawane z 
te rm inam i w ykonania  w kracza jącym i w  okres 
już  zaplanowany i  tym  sam ym  radyka ln ie  
zm ienia ją  asortym ent p ie rw o tn ie  ustalony, w  
w yn iku  czego m am y albo nadm ierne przekro­
czenie planu, albo też jego niew ykonanie.

Załóżmy, że plan danej h u ty  szkła wynosi 100 
ton a rty k u łu  przeciętnego (szklanki dmuchane, 
niezdobione, o poj. 250 c m 3). W  w yn iku , p rzy ­
puśćmy, otrzymanego zam ów ienia eksportowe­
go na k u fle  do piwa nastąpi znaczne przekro­
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czenie p lanu ze względu na dużą wagę jednost­
kową ku fla ; natom iast zam ówienie na k ie liszk i 
spowodowałoby n iew ykonan ie  planu. Jasną jest 
rzeczą, że będzie to przekroczenie czy też n ie ­
w ykonan ie  ty lk o  p o z o r n e  i  n ie będzie ono 
w y n ik ie m  pracy hu ty , ale złego systemu plano­
wania. Ocena tego w y n ik u  będzie k rzyw dzić  
m ora ln ie  i  m a te ria ln ie  załogę zakładu w  w y ­
padku n iew ykonania  i  —  odw rotn ie  —  przy  
przekroczeniu p lanu  ocena uzna to niesłusznie 
za je j zasługę.

Należałoby się zastanowić, ja k ie  jes t w yjśc ie  
z te j sy tuac ji. Is tn ie je  koncepcja wprow adzen ia 
do sprawozdawczości p lanowania różnych cen 
z r. 1937 d la  każdego asortym entu. G dyby mo­
żna by ło  to  urzeczyw istn ić, w  w yże j om aw ia­
nym  w ypadku n iew ykonan ie  wagowe by łoby  
rekompensowane nadw yżką w artościową i  w  
rezultacie p lan wartościow o b y łb y  na ogół w y ­
konany norm aln ie .

To podejście, słuszne teoretycznie, je s t w  p ra ­
ktyce n iezm ie rn ie  trudne  do przeprowadzenia 
i  pow iedzia łbym  nawet —  n ierea lne i  n iesłusz­
ne z w ie lu  powodów.

1. H u ta  szkła ga lante ry jnego ma wachlarz 
p rodukc ji obe jm ujący k ilk a  albo k ilkanaście  
tys ięcy a rtyku łów , zresztą n ieraz m ało różn ią­
cych się od siebie. P rzem ysł m in e ra ln y  jako 
całość liczy  50 do 100 tys. a rty ku łó w  w  zależ-- 
ności od ich  k la s y fik a c ji. W  praktyce w ięc na­
leżałoby zatrudniać przez d łu g i czas w yb itn ych  
fachowców w  każdej branży celem opracowa­
n ia  cennika z r. 1937 d la  w szystk ich  a rtyku łów . 
Można przypuszczać, że p lany osiągnięte z te j 
pracy nie zrów now ażyłyby s tra t tysięcy dn ió ­
wek najlepszych fachowców zużytych na tę 
pracę.

2. Wobec częstych zm ian asortym entu pro ­
dukowanego i ciągle nap ływ ających zamówień 
specja lnych zachodziłaby konieczność ciągłego 
uzupe łn ian ia  cennika.

3. K ażdy zakład pracy m ia łb y  ogromną p ra ­
cę dodatkową w  zw iązku z obliczaniem  w a rto ­
ści p ro d u kc ji w  cenach z r. 1937, co opóźniało­
by sprawozdawczość bieżącą i kom p likow a łoby 
pracę planowania.

4. O bliczanie to  dałoby pole do om yłek, b łę ­
dów, a naw et nadużyć, tym  bardzie j, że kon tro la  
by łaby zupe łn ie  n iem ożliw a  lub  w ym agałaby 
specjalnego, licznego aparatu kontrolnego.

5. Wreszcie opiera jąc sprawozdawczość i  
p lanowanie na w artości przedwojennej^ uwzglę­
dn iano b y  w szystk ie  e lem enty kosztów w łas­
nych, a w ięc w  znacznej części koszty surow ­
ców i  m ateria łów  pomocniczych, gdy nam za­
sadniczo zależy na w k ładz ie  robocizny i  zw ią ­
zanej z ty m  w ydajności p racy robotn ika. W  
praktyce zakład p roduku jący  np. f i l iż a n k i z ło ­
żone b y łb y  u p rzyw ile jo w a n y  i  w ykazyw a łby  
dużo lepszą wydajność p racy  od zakładu, p ro ­
dukującego tak ie  same f i l iż a n k i zdobione, ty lk o  
p rzy  pomocy ka lkom an ii.

Czy zatem należy zrezygnować z uw zg lędn ia ­
n ia  asortym entów  i  ograniczać się do g loba l­
nych  c y fr  wagoWych lub  ilościowych? Bez­
w zg lędn ie  nie! Należy ty lk o  nie brać za podsta^

wę jedno litych , sztyw nych zasad dla całego 
przem ysłu, ale uwzględniać cechy specyficzne, 
cele i zadania każdej jego gałęzi. Można to w y ­
konać wprowadzając w spó łczynn ik i przelicze­
niowe. Zasadą ogólną będzie wprowadzenie 
w spó łczynn ików  częściowo m nie jszych lub  wię-- 
kszych od 1 tak, aby ilość przeliczeniowa by ła  
większa o 10 do 20% od e fektyw ne j. To u p rzy ­
w ile jo w a n ie  jest niezbędne, gdyż nawet opiera-- 
jąc sie na bogatym  i  ścisłym  m ateria le  sprawo­
zdawczym n ie ma się pewności, iż  w spółczynni­
k i zostaną przeliczone w  ten sposób, że po prze­
liczen iu  n ie  o trzym am y c y fr  m nie jszych od efe­
k tyw nych . G dyby nawet, w  idea lnym  w ypad­
ku, można to b y ło  ta k  opracować w  n ie k tó rych  
zakładach o nieco innych  w arunkach pracy, w y ­
n ik i b y ły b y  ujemne. W prowadzenie zaś w spół­
czynn ików  prowadzących do pozornego zm n ie j­
szenia p ro d u kc ji m ia łoby  u jem ny w p ły w  na 
psychikę załogi i m ogłoby spowodować zwechę- 
cenie do pracy.

W spółczynn ik i te pow inny uwzględn iać na­
stępujące m om enty: jakość p rodukc ji, asorty­
m en t p rodukow any z p u n k tu  w idzenia tru d ­
ności w ykonania , asortym ent produkow any 
z punktu  w idzen ia  zapotrzebowania i  jego p rz y ­
datności.

W spó łczynn ik i powyższe zostały już  w p ro ­
wadzone, lub  też się je wprowadza, i  na podsta­
w ie  kró tk iego  okresu ich stosowania można 
stw ierdzić, że dają w y n ik i pozytywne.

N ajw ażn ie jszym  zagadnieniem w  p ro d u kc ji 
p o r c e l a n y  s t o ł o w e j  jest kw estia  ja ­
kości. W prowadzono tu  w spó łczynn ik i w aha ją­
ce się od 2,5 d la  I  ga tunku do 0,5 d la  V  gatunku. 
Jest to  w  pe łn i uzasadnione rozpiętością cen 
m iędzy gatunkam i. W  p rodukc ji s z k ł a  s t o ­
l o  w  o - g a l a n t e r y j n e  g o  jakość n ie  od­
g ryw a  większej ro li, gdyż na ogół m am y ty lk o  
jeden gatunek, a przedm ioty n ie  wchodzące w  
ten gatunek przeważnie n ie  nadają się na sprze­
daż. N atom iast sprawą zasadniczą jest trudność 
w ykonyw an ia , ja k  to już  by ło  w yże j wspom ­
niane, stosownie do w ag i jednostkowej i  do fa ­
sonu. W prowadzenie tych  w spó łczynn ików  za­
chęca zakład do p rodukow ania  asortym entów  
le kk ich  potrzebnych na rynku , a k tó re  poprze­
dnio zniżały procent w ykonania . Podobna sy­
tuacja  jest w  porce lan ie  techniczne j, w  k tó re j 
produkowane są a r ty k u ły  w ag i często poniżej 
1 g. Wobec tego zaszła potrzeba przeliczenia 
tych  m a lu tk ich , ale k ło p o tliw y c h  a rtyku łó w .

W  p ro d u kc ji k o s t k i  k a m i e n n e j  te ­
chnicznie na jw ygodn ie j jes t produkować kost­
k i  o rów nych  w ym ia rach  w  zależności od 
ksz ta łtu  i  w ym ia ru  surowego kam ienia. Jednak 
drogow nictw o nasze nastawione jest przede 
w szystk im  na jeden ściśle określony w ym ia r, 
do którego należy się stosować. W spółczynn ik i 
u p rzyw ile jo w u ją  ten w ym ia r, gdy dla innych  
w ym ia ró w  są mniejsze od 1, choć jakość tych  
w yrobów  n ie  jes t gorsza, ani czas ich  w ykona­
n ia  —  m nie jszy. N iezależnie od tego m om entu 
w spó łczynn ik i p rzew idu ją  zależność od w ym ia ­
ru  i jakości kostk i.

(S. L.)
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KOSZTA WŁASNE W PLANOWYM 
GOSPODARSTWIE LEŚNYM

K a lku lac ja  kosztów w łasnych p ro d u kc ji w  
gospodarstwie leśnym  przedstaw ia się n ie ­

co inaczej n iż  w  w ie lu  innych  gałęziach gospo- 
d a rk i narodowej. Pewne kom p likac je  w  ty m  
rachunku sp raw iły , że powstała odrębna gałąź 
ekonom ik i leśnej —  s ta tyka  leśna. D aw nie j 
w  w arunkach gospodarki kap ita lis tyczne j sta­
tyka  określała na podstaw ie ceny drew na, bę­
dącej w y n ik ie m  dz ia łan ia  podaży j  popytu, w y ­
sokość re n ty  g run tow e j p rzy  rozm a itym  u k ła ­
dzie dochodu i  w ydatków . W  obecnych w a ru m  
kach postępowanie jest odw rotne —  oblicza się 
ceny drewna na podstaw ie kosztów  p rodukc ji, 
a z jaw isko re n ty  g run tow e j przestało1 istnieć.

Trudności w  ob liczan iu  kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji surowca drzewnego powstają na sku­
tek długości je j okresu, różnorodności je j p rzy- 
roidniczych i  ekonom icznych warunków ' oraz 
specjalnie dużych ogólnospołecznych korzyści, 
ja k ie  las przynosi poza p rodukc ją  drewna, i  k tó ­
rych  n ie  można ska lku low ać finansowo. Spra­
w y  te w ym agają  szerokiego' opracowania, tu ta j 
spróbujem y ty lk o  pokrótce rozpatrzyć ten sp lo t 
zagadnień.

Długość okresu p ro d u kc ji w  gospodarstwie 
leśnym  ko m p liku je  rachunek gospodarczy d la ­
tego, że te rm in y  poszczególnych w yda tków  po­
przedzają o dz ies ią tk i la t te rm in  oddania g łów ­
nej masy gotowego p roduk tu  do użytku .

W yłan ia  się w ięc  tu ta j zagadnienie stosunku 
wartości nak ładów  bieżących do w artości dóbr 
przyszłych, czyli, upraszczając nieco sprawę, 
zagadnienie stopy procentowej. W  gospodar­
stw ie  leśnym, podobnie ja k  w  każdej dziedzin ie  
gospodarki narodowej, p ro d u k ty  dz is ia j odda­
ne do u ży tku  m a ją  w iększe znaczenie n iż  dobra, 
k tó re  zostaną w yprodukow ane dopiero po w ie lu  
latach. Członek radzieckie j A kadem ii N auk 
S. G. S tru m ilin  u p a tru je  przyczynę n ierównoś­
ci dóbr obecnych i dóbr p rzysz łych  w  sta łym  
podnoszeniu się w yda jności pracy, k tó re  jest 
w yn ik ie m  postępu te ch n ik i i).

N iezależnie zresztą od p rzyczyn  te j n ie rów - 
noważności m u s im y  ją  uwzględniać w  rachun­
ku  gospodarczym. D la  znalezienia w ięc na jko ­
rzystn ie jszego uk ładu  w yd a tkó w  i  dochodów w  
czasie trzeba w  statystyce leśnej szeroko* stoso­
wać rachunek procentów  składanych.

Z rozum ia łą  jest rzeczą, że rachunek kosztów  
w łasnych, k tó ry  obe jm uje  okres p rodukc ji 
drewna rozciągający się na dz ies ią tk i la t, zatem: 
przekraczający okresy wszelk ich p lanów  gospo­
darczych, m usi opierać się na n iezby t pewnych 
przew idyw aniach.

M im o  to  o trzym ane w  ten sposób w y n ik i 
liczbowe, ja k k o lw ie k  n ie  mogą być zby t dok ład­
ne, posiadają jednak wartość orien tacy jną . M u ­
szą one być obliczane m oż liw ie  ściśle. Podobnie 
także w  statystyce rachunek o p a rty  na liczbach 
dotyczących „p ró b y “  przeprowadzam y ściśle,

‘ ) S. G. Strum illin : >,Faktor wriemieni w  projekti- 
rowkach kapitalnych w łożenij“ . Iziwiestja Akadiemii 
Nauk SSSR. Otdielenje Ekonomiki i Prawa. R. 1946.

chociaż n ie . m am y pewności, że ta ,,próba‘ ‘ do­
brze reprezentu j o całość.

Także różnorodność w arunków  przyrodn i^ 
czych i  ekonom icznych p ro d u kc ji surow ca 
drzewnego powoduje trudnośc i w  obliczaniu 
kosztów w łasnych te j p rodukc ji. W śród w a ru n ­
ków  ekonom icznych na jw iększą ro lę  odgryw a ją  
różnice w  m ożliw ości zaopatrzenia gospodar­
stwa leśnego w  siłę  roboczą z b lisk ich  osiedli 
ro ln iczych  oraz różn ice w  m ożliwościach w y ­
w ózk i d rew na z lasu i dostarczania go do stacji 
ko le jow ej lub  zakładu przem ysłowego —- w  za­
leżności od wyposażenia danego re jonu  w  tra k ­
cję konną lu b  mechaniczną, od stanu dróg i  od­
ległości drzewostanów.

Ceny drewna ustalone w g wysokości kosztów 
p ro d u kc ji na siedliskach o w arunkach na jm n ie j 
sprzy ja jących stanow ią w skaźn ik  gran icy d la  
na jwyższych kosztów  racjonalnego oszczędza­
n ia  surowca drzewnego. Oszczędzanie drewna 
przyb ierać może różne fo rm y. Może ono być za­
stępowane in n y m i m a te ria łam i albo też może 
ono być uszlachetniane celem zwiększenia jego 
trw a łośc i (np. im pregnowanie), albo też może 
być zw iększany procent pó łp rodu k tu  (tarcicy), 
otrzym ywanego z surowca drzewnego, a zm n ie j­
szany procent odpadów. We w szystk ich  tych  
w ypadkach oszczędzanie drew na połączone jes t 
bądź z nakładem  kosztów  nabycia odpow iednich 
m ateria łów , bądź z nakładem  kosztów zwiększo­
nej robocizny. Ceny drew na na siedliskach 
o w arunkach najgorszych wśkazują, k ie d y  ta ­
k ie  oszczędzania są jeszcze opłacalne.

Na gruntach lepszej jakości pow sta ją  w  ten 
sposób nadw yżk i ceny ponad koszta własne, co 
daje z jaw isko posiadające w ie le  cech dyferenc- 
ja ln e j re n ty  g run tow e j. W  uspołecznionej go­
spodarce p lanowej nadw yżk i te, ja k  stw ierdza 
K . O s tro w itia n o w 2), różn ią  się jednak zasad­
niczo od dyfe renc ja lne j re n ty  g run tow e j, gdyż 
nie pow sta ją  one żyw io łow o, lecz są w yn ik ie m  
celowego ustanaw iania cen i sta ją się własnoś­
cią całego społeczeństwa, a n ie  pryw atnego 
w łaścicie la ziemi.

O s trow itianow  w  cytowanej pracy na str. 81 
stw ierdza: „m y  możemy je  (nadw yżk i dochodu 
na g run tach  lepszej jakości) rozpa tryw ać ty lk o  
jako  dy fe renc ja ln y  dochód, o trzym yw a n y  przez 
p ro le ta riack ie  państwo, ale b yn a jm n ie j n ie  jako 
dyfe renc ja iną  rentę, k tó re j po jaw ien ie  się za­
leży od w arunków  p ro d u kc ji n ie  is tn ie jących  
w  państw ie socja listycznym . Zatem chociaż w  
państwowonsoejalistycznej gospodarce o trzym u ­
je  się n a d w yżk i dochodu, okazujące się rezultak­
tem  wyższej w yda jnośc i p racy  na dzia łkach 
lepszej urodzajności, czy położenia, ty m  n ie m ­
n ie j w g  is to ty  w a ru n kó w  p rodukc ji, k tó re  za 
n im i się k ry ją , n ie  mogą być one podciągnięte 
pod ka tegorię  re n ty  d y fe renc ja ln e j“ .

Poruszyłem  zagadnienie dyfe renc ja lne j re n ty  
g run tow e j i  kosztów  p ro d u kc ji w  Zw iązku  Ra­
dzieckim , ażeby wykazać, jakiego1 rodza ju  zm ia ­
nom  u lega ją  te  z jaw iska w  ustro jach gospodar­
czych różnego typu .

2) K. Ostrowitianow: „K  woprosu o zjemielnoj ren- 
tie w  sowietskom chozjajstwie“ .
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W  gospodarce kap ita lis tyczne j ro la  ceny jako 
regulatora w ie lkośc i p ro d u kc ji i  komsumcji 
drewna zawiodła w  zupełności ze wzglądu na 
specyficzne cechy gospodarstwa leśnego. Cena 
bow iem  drew na często nie pozostawała w  
zw iązku przyczynow ym  z kosztam i jego p ro ­
dukc ji. B ra k  zaś w yraźnej g ran icy  m iędzy go­
tow ym  produktem  a substancją warsztatu p ro ­
dukcyjnego oraz w y ją tko w a  długość okresu p ro ­
d u k c ji spraw ia ły , że popyt na drewno powodo­
w ał raczej redukcję  jego zapasu na p n iu  n iż  
zwiększanie wytwórczości. Głód z iem i zw iązany 
z prze ludnien iem  w s i powodował nawet, że w  
ostatecznym rezultacie, po w yczerpaniu zapasu 
drewna, likw idow ano  gospodarstwo leśne i od^ 
dawano g ru n t pod trw a łą  upraw ę rolną.

W ielkość p ro d u kc ji drewna na te j samej po­
w ie rzchn i zależna jest od nakładu pracy, jednak 
może się ona zm ieniać stosunkowo w  dosyć 
wąskich granicach.

P rodukc ja  leśna jest bardzie j zależna od na­
tu ry  n iż  inne dziedziny p ro d u kc ji roś linne j. 
M usi bow iem  ona liczyć się n ie  ty lk o  z p raw a­
m i rządzącym i organizmem roś linnym , ale ta k ­
że z p raw am i rządzącym i lasem jako  zbiorowoś­
cią roś lin  i zw ierząt. Jednakże przyrodnicze w a­
ru n k i siedliska pozwalają często na w ięcej n iż  
jedną ewentualność, a w tedy  o je j wyborze de­
cydu ją  czynn ik i ekonomiczne. K o le j rębu i na­
kład pracy n ie  zw iązany ze sposobem gospodar­
stwa zależą już  w  dużo w iększym  stopn iu  od 
czynn ików  ekonomicznych, jednakże i tu ta j 
przyroda staw ia pewne granice. D latego też 
w a ru n k i siedliskowe w p ływ a ją  w  znacznym 
stopniu na produkcję, a co za tym  idzie, także 
na koszta własne. W ybór na jkorzystn ie jszych 
ekonom icznie ewentualności w  gospodarstwie 
leśnym  is tn ie je , sule granice tego w ybo ru  są 
w ie le  węższe niż w  innych  dziedzinach w y tw ó r­
czości. Zadaniem rachunku kosztów właisnych

jest wskazanie tych  na jkorzystn ie jszych  ewen­
tualności.

Znaczne ogólnospołeczne korzyści, ja k ie  p rzy ­
nosi las, obniżają koszta samej p ro d u kc ji d rew ­
na, gdyż te korzyści kom pensują część kosztów 
poniesionych d la  prowadzenia gospodarstwa 
leśnego. Powstaje stąd konieczność w ydz ie lan ia  
odpow iednie j części kosztów, co stwarza po­
ważne trudności rachunkowe. D la  ustalenia te j 
części kosztów należałoby przeprowadzić k a lk u ­
lację  finansową tak ich  elementów, ja k  funkc je  
k lim atyczne, regulacja  sp ływ u  wód. itp . W pro­
wadzenie tych  elem entów do rachunku gospo­
darczego w  leśn ic tw ie  jest w praw dzie  bardzo 
uciążliw e, w yda je  się jednak konieczne, gdyż 
bez jego uw zględn ien ia  usta la libyśm y koszt 
w łasny p ro d u kc ji surowca drzewnego za w y ­
soko.

Obecnie dążeniem Lasów Państwowych nie 
jest m aksym alizacja  rentowności gospodarstwa 
leśnego, lecz m o ż liw ie  na jpe łn ie jsze pokrycie  
potrzeb społeczeństwa. W yd a tk i ogólnospołecz­
ne mogą być pokryw ane z dochodu narodowego 
niezależnie od tego, jaką  drogą dochód ten trac­
i ła  do Skarbu Państwa: bezpośrednio z kasy 
Lasów Państwowych czy też z podatków z 
przedsiębiorstw  państwowych użytku jących  
drewno, czy też z podatków  pobieranych od 
p ryw a tnych  jego konsumentów.

Poziom cen drewna opa rty  o koszt w łasny 
p ro d u kc ji na najgorszych siedliskach powoduje 
w praw dzie  w yraźną przewagę dochodów nad 
rozchodam i gospodarstwa leśnego, jednakże 
jest on podyktow any in n y m i względam i, a m ia­
now icie  dążeniem do uzyskania optym alnych  
w arunków  w  gospodarce ty m  surowcem. Choć 
co prawda w  gospodarce planowej p o lity ka  cen 
nie jest jedyną drogą do stworzenia tak ich  w a­
runków .

Lech Z ie l ińsk i

BILANS PÓŁROCZA

N arodowy P lan Gospodarczy na rok  1948 zo­
stał w  I  półroczu w ykonany —  i  to na 

ogół z nadwyżką. T ak i ogólny w y n ik  możemy 
stw ierdzić, gdy sporządzimy b ilans gospodar­
czy I  półrocza —  oczywiście bilans niezupeł­
ny, ale zaw iera jący najważnie jsze elementy 
gospodarczego rozwoju.

Oparta początkowo na prow izoriach p lano­
w ych  (z w y ją tk ie m  b u d ż e ty  k tó ry  został 
uchw alony jeszcze przed rozpoczęciem roku  
1948), następnie —  po p rzy jęc iu  przez Sejm 
ustaw  o Narodowym  P lanie Gospodarczym 
(w dn. 9 marca b. r.) oraz o państw ow ym  planie 
inw es tycy jnym  (w dn. 24 lutego b.r.) i  po za­
tw ie rdzen iu  przez Rząd planów szczegółowych,

dotyczących p ro d u kc ji przem ysłowej i  ro ln i­
czej, kom un ikac ji, zaopatrzenia, zby tu  itd ., 
a także p lanów  akc ji specjalnych, ja k  np. p la ­
nu podniesienia p ro d u kc ji gospodarstw chłop­
skich •—  rozw ija  się odtąd gospodarka już  
w  ustalonych ramach p lanow ych —- bez poważ­
niejszych przeszkód.

Oczywiście, stw ierdzenie: ,,bez pow ażnie j­
szych przeszkód“  —  jest słuszne przede wszyst­
k im  przez porównanie —  porównanie z analo­
gicznym  okresem rouu  1947.

W kroczy liśm y w  rok  1948 lep ie j przygotow a­
ni, korzystn ie  zaawansowani w pracach ro l­
nych, w  rea lizac ji p lanu inw estycyjnego —  
dzięki dłuższemu trw a n iu  sezonu inw estycy jne ­
go, a co ważniejsze —  w kroczy liśm y w  rok  1948
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w warunkach s tab ilizac ji gospodarczej i f in a n ­
sowej, po osiągniętym  dzięk i w ys iłkom  w  r. 
1947 —  ukróceniu spekulacji i  pew nym  upo­
rządkow aniu obrotu i  aparatu rynkowego.

Pierwsze półrocze bież. roku  nie m ia ło  —  
w przeciw ieństw ie do ub. roku  —  ostrej zimy., 
z w sze lk im i je j bolesnym i skutkam i, opóźnio­
nej w iosny, w iosennej powodzi. W arunk i 
atmosferyczne sp rzy ja ły  w sze lk ie j działalności 
gospodarczej, sp rzy ja ły  też w egetacji roślin. 
Czerwcowa powódź, choć w yw o ła ła  pewne stra­
ty  i w  zasiewach, i w  kom un ikac ji, i  w  urzą­
dzeniach wodnych, choć spowodowała dodatko­
we w yd a tk i w  p lanie in w es tycy jnym  oraz bud­
żetowe —  utrzym ała  się jednak w  rozm iarach 
znaczenia lokalnego i  n ie stanow i pow ażnie j­
szego obciążenia w  bilansie gospodarczym.

A le  m imo to działalność gospodarcza napoty­
kała, n iew ą tp liw ie , i  w  I  półroczu bież. roku  
przeszkody, zwłaszcza je ś li chodzi o realiza­
cję tak ich  zadań planowych, ja k  te rm inow e 
i oszczędne w ykonyw an ie  inw estycy j, ja k  re ­
gularne zaopatrzenie ry n k u  we w łaściwe asor­
tym enty, ja k  podniesienie jakości w yrobów , jak  
obniżenie kosztów własnych.

U trudn ien ia  czynione w  obrocie zagranicz­
nym  —  m im o jego poważnego rozw oju, zwłasz­
cza z k ra ja m i zaprzyjaźn ionym i, —  awarie, 
powodowane psuciem się aparatu p ro d u kcy jn e ­
go, wymagającego coraz p iln ie j renow acji, 
b ra k i części zamiennych, opóźnienia w  dosta­
wach surowców czy m ate ria łów  pomocniczych, 
b rak s ił w ykw a lifiko w a n ych , niedociągnięcia 
organizacyjne —  wszystko to n ie w ą tp liw ie  
u trudn ia ło  realizację w zrostu  p rodukc ji, i to 
p ro d u kc ji tańszej i  lepszej.

T ym  bardzie j są godne podkreślenia osiąg­
nięte rezu lta ty , do k tó rych  p rzyczyn iły  się n ie ­
w ą tp liw ie , i  postęp w  gospodarce planowej, 
i  stworzone korzystne w a ru n k i działalności 
gospodarczej, ale k tó re  g łów nie zawdzięczać 
należy w y s iłk o w i w ykonaw ców  p lanu —  zna j- 
dującemu szczególny w yraz we współzawodni­
ctw ie  pracy oraz w  ulepszeniach o rgan izacy j­
nych i  technicznych.

W  p r o d u k c j i  r o l n e j  trudno  jesz­
cze w  ch w ili, gdy to piszemy, usta lić w y n ik i 
dokonanych zb iorów  zbóż lu b  przew idywane 
zb iory inych  upraw , nie ma też jeszcze rezu lta ­
tów  dokonywanego w  połow ie roku  spisu po­
g łow ia . W  każdym  razie do m om entu żn iw  
stan zasiewów przedstaw ia ł się (m imo nadm iaru 
w ilgoc i i  zbyt n isk ie j tem pera tu ry) o w ie le  le ­
p ie j n iż w  ub ieg łym  roku, zwłaszcza jeś li cho­
dzi o zasiewy ozime, k tó re  osiągnęły stopień 
znacznie wyższy od średniego. W  ogóle, w  bież. 
roku  —  odm iennie n iż  w  ub. roku  —  znacznie 
lep ie j przedstaw ia ją  się zboża niż okopowe, 
warzywa i  owoce.

W  lipcu  bież. roku  stan zasiewów w  stop­
niach (stopień 4 oznacza stan dobry, 3 śred­
ni, 2 —  m ie rny) przedstaw ia ł się ja k  następu­
je: pszenica ozima —  3,5 (w ub. roku  1,9),
pszenica ja ra  —  3,4 (w  ub. roku  3,1), żyto ozi­
me —  3,8 (2,9), jęczm ień ja ry  —  3,1 (3,0), owies 
—  3,4 (3,0). Stan ziem niaków  w  bież. roku

przedstaw ia ł się nieco gorzej n iż w  ub. roku; 
w  połow ie czerwca —  3,1 (w ub. roku  3,2),
w  początkach lipca —  2,9 (3,4). Natom iast stan 
buraków  cukrow ych jest w  bież. roku  lepszy; 
w  połow ie czerwca —  2,9 (w ub. roku  2,7)
w  początkach lipca —  3,2 (2,9). Znacznie le­
p ie j przedstaw ia ł się w  bież. roku  n iż w  ub. 
roku  (wg danych z czerwca) stan kon iczyny — - 
3,1 (w ub. roku  1,9), stan rzepaku ozimego —  
3,3 (1,9) i  jarego —  2,9 (2,6) i  stan pastw isk 
2,9 (2,1).

Jeśli za pewien w skaźn ik p ro d u kc ji zw ierzę­
cej wziąć podaż, wyrażającą się w  ubo ju  zw ie­
rzą t gospodarskich (pod nadzorem w eteryna­
ry jn ym ), to s tw ierdzić można znaczny wzrost 
w  bież. roku  w  porów naniu z ub. rokiem . Np. 
w  k w ie tn iu  bież. roku  ubój w yn iós ł 56,5 tys. 
ton, gdy w  k w ie tn iu  ub. roku  33,6 ton. Stosun­
kowo na jbardz ie j wzrósł ubój byd ła  rogatego, 
k tó ry  w  k w ie tn iu  roku  bież. w yn iós ł 14,1 tys. 
ton, gdy w  k w ie tn iu  ub. r. 7,8 tys. ton.

W  zakresie p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o ­
w e j  bilans I  półrocza wskazuje p raw ie  po­
wszechne osiągnięcie, a często i  przekroczenie 
po łow y p lanu rocznego (w °/o°/o ilości zaplano­
wanych na cały rok);

energia elektryczna 51°/o
węgiel kamienny 49%
koks 52%
ropa naftowa 53%
benzyna 53%
nafta 53%
oleje smarowe 84%
surówka 51%
stal 55%
wyroby walcowane 55%
blacha biała 53%
cynk 53%
obrabiarki w  szt. 49%

„ wagowo 39%
parowozy 49%
wagony osobowe 49%
węglarki 57%
ciągniki 44%
maszyny rolnicze w szt. 48°/o

„ „ wagowo 45%
Kable obołowione 679/a
aparaty telefoniczne 58%
maszyny wirujące 52%
transformatory 52%
akumulatory itp. 51%
klink ier 52%
cement 53°/o
wapno 77%>
papa 59%
sortymenty tarte 50%
szkło okienne 48%
cegła 42%
kwas siarkowy1) 47%
soda k.alcynowana 47%
soda kaustyczna 51%
karbid 61%
azotniak 61%
saletr zak 51%
siarczan amonu 52%
superfosfat 43%
pak 47%
tkaniny bawełniane 51%

wełniane 52%
„ lniane i  pakulane 56%
„ jedwabne 59%

wyroby dziane 48%
') Szczegółowe dane o wykonaniu planu w przemyśle 

chemicznym znajdzie Czytelnik niżej w  oddzielnym 
artykule.
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"wyroby konfekcyjne 
skóry podeszwowe 49%

„  wierzchnie i  fu trów ki 56%
obuwie produk. fabrycznie 60%
mydło * 44°/o
żarówki 50°/o
porcelana stołowa 50%
meble gięte 58°/o
cukierki i  czekolada 70°/o
margaryna 58%
bekony itp. 80%
piwo 63%
wino 62%

Obok b ilansu p ro d u kc ji rów nież i  b i l a n s  
i n w e s t y c y j n y  z a l  półrocze przedstaw ia 
się korzystn ie. Co prawda, pierwsze miesiące 
bież. roku  b y ły  —  m im o sprzy ja jących w a ru n ­
ków  ub. ro ku  —  poświęcone w  dużej m ierze 
jeszcze w ykańczan iu  p lanu  inw estycyjnego na 
ro k  1947; có prawda, przygotow anie techniczne 
i organizacyjne robót inw es tycy jnych  z p lanu 
na ro k  1948 odbywało się też dopiero w  począt­
kow ych miesiącach bież. roku, ale m im o to in ­
westorzy zdo ła li w  I  półroczu bież. ro ku  w yko ­
rzystać b lisko 45 m ild . z ł z p lanu  na rok  1948, 
obok przeszło 30 m ild . zł z p lanu  na rok  1947 
(nie licząc środków  w łasnych resortów).

O wzroście p ro d u kc ji i  obrotów  —  na cele 
zarówno dalszej wytwórczości, inw es tycy j, ja k  
i konsum cji —  świadczą też liczby  w ykonania 
p l a n u  k o m u n i k a c y j n e g o .  Przewo­
zy ko le jow e tow arów  w  I  półroczu b.r. (50,2 
m iln . ton —  12,3 m ild . tono-km ) osiągnęły w  
Szczecinie —  28°/o, w  G dyni-G dańsku —  41%, 
w m ałych portach —  63% całorocznego planu. 
Przewozy ko le jow e tow arów  w  czerwcu br. sta­
n o w iły  109% przewozów w  czerwcu ub. r. P rze­
ładunek tow arów  w  portach w  czerwcu b y ł w  
G dyni-G dańsku p raw ie  ta k i sam ja k  w  czerwcu 
ub. r-, w  Szczecinie b y ł w iększy o 367%, w  m a­
łych  portach o 2300%. Podkreślić jeszcze moż­
na, że przewozy osób w  I  półroczu (177 m iln . 
osób —  9,1 m ild . osobo-km) w yn ios ły  przeszło 
55% w  stosunku do p lanu całorocznego, a w  sa­
m ym  czerwcu br. w yn ios ły  o 4%  w ięcej n iż  w  
analogicznym m iesiąciu ub. ro k u 2).

O ustab ilizow an iu  w a runków  i  rosnącej po ­
daży św iadczy przede w szystk im  r u c h  c e n .  
Co praw da w  zakresie podaży i  popytu  nastą­
p iły  ostatnio pewne perturbacje , k tó re  spowo­
dow ały  zwyżkę cen, ale —  pom ija jąc nawet, to 
że n ie  dotyczą ju ż  okresu I  półrocza —  s tw ie r­
dzić nawiasowo można to, że w ys tą p iły  one w  
n iek tó rych  ty lk o  ośrodkach, że odnosiły się do 
wąskiego odcinka (g łów nie do n iek tó rych  tłusz­
czów i  pew nych ga tunków  mięsa) —  odcinka, na 
k tó rym  akcja porządkowania n ie posunęła się 
jeszcze dostatecznie daleko, oraz że n ie  odpo­
w iada ły  one rzeczyw istem u uk ładow i gospo­
darczemu, lecz zostały spowodowane jedyn ie  
przez chw ilow e zahamowanie podaży z ra c ji 
szczególnie in tensyw n ie  prowadzonych żn iw  
oraz przez występującą tu  i  ówdzie psychozę 
zapasów; dlatego też m ają  one charakter w y -

2) Patrz również niżej artyku ł „Wykonanie mor­
skiego planu gospodarczego w  I półroczu 1948“ .

raźnie prze jśc iow y i  n ie  zniekształcają obrazu 
s tab ilizac ji cen i  rów now ag i rynkow e j.

Ceny płacone producentom  ro lnym , k tó re  w 
I  kw a rta le  w aha ły  się od 105,9 do 107,6 (ceny 
w  r. 1947 =  100), w  I I  kw a rta le  spadły osią­
gając w  czerwcu poziom 101,4. Spadek w  I  pó ł­
roczu w ykaza ły  przede w szystk im  ceny ziem io­
płodów  (no. żyta z 3,3 do 3,0 tys. z ł za 100 kg, 
pszenicy z 5,5 do 4,7 tys. z ł za 100 kg, ziem­
n iaków  z 696 do 612 z ł za 100 kg) oraz ceny 
nab ia łu  (masła z 434 do 381 z ł za 1 kg, m leka 
z 28 do 26 z ł za 1 L, ja j z 17 do 10 z ł za szt.), 
natom iast ceny inw entarza w zros ły  (np. 
konia z 71 do 80 tys. zł, k ro w y  z 45 
do 49 tys- zł, w ieprza z 168 do 177 zł za 
1 kg żyw e j wagi). Porównanie cen z po łow y 
bież. roku  z cenami z po łow y ub. ro ku  w yka ­
zuje w  bież. roku  niższy poziom cen ziem io­
płodów  (np. 2,0 wobec 3,6 tys. z ł za 100 kg 
żyta, 612 wobec 816 z ł za 100 kg  ziem niaków), 
natom iast nieco wyższy poziom cen nab ia łu  
oraz p raw ie  ta k i sam (np. koń —  80 tys. z ł w o­
bec 82 tys. zł) lu b  nieco wyższy (np. w iep rz  —■ 
177 wobec 144 z ł za 1 kg) poziom cen inw en­
tarza.

Ceny płacone przez producentów  ro lnych  nie 
w ykaza ły  w  I  półroczu bież. roku  pow ażnie j­
szych różnic. Obok np. n ie w ie lk ie j zn iżk i cen 
skóry, na fty , podków, cementu, w ystąp iła  ró w ­
nież nieznaczna zwyżka cen m ydła, smaru, de­
sek itp .

Ceny detaliczne w o lnorynkow e w  Warszawie 
w ykaza ły  od początku stycznia do początku 
lipca spadek z 153,7 do 149,2 (ceny w  kw ie tn iu  
r. 1945 = 100), p rzy  czym na js łab ie j spadły 
ceny żywności (z 114,0 do 112,8), s iln ie j zaś ce­
n y  używ ek (z 119,8 do 113,9) oraz a rty ku łó w  
przem ysłow ych (z 193,0 do 185,5). W  zakresie 
żywności ceny ziem iopłodów w zrosły (z 170,9 
do 208,9), ceny p rze tw orów  pozostały praw ie 
bez zm iany, natom iast spadły s iln ie  ceny nabia­
łu , a nieznacznie ceny mięsa i  tłuszczów. W  za­
kresie a rty k u łó w  przem ysłow ych ceny pó łfa ­
b ryka tów  pozostały p raw ie  bez zm iany, s iln ie  
zn iżkow a ły  ceny węgla p rzy  jednoczesnym po­
w ażnym  wzroście cen na fty , a ceny w yrobów  
gotowych nieznacznie spadły (z 202,6 do 200,7)
—  m im o wzrostu cen tka n in  i  obuwia.

W arunk i s tab ilizac ji i  pomyślnego rozw o ju  
p lanowanych procesów gospodarczych da ły  
w _ I  półroczu dobre w y n ik i g  o s p o d; a r  k  i 
f i n a n s o w e j .  D la  finansowania inw es ty - 
cyj> rosnącej p ro d u kc ji i  obrotów  k re d y ty  go­
spodarcze w zrosły w  I  półroczu z ok. 229 m ild . 
do ok. 341 m ild . zł, t j .  o ok. 112 m ild . z ł. T ym ­
czasem obieg b ile tów  bankow ych w zrósł zaled­
w ie  o ok. 11 m ild . zł, p ieniądz ży r o w y  w  N aro­
dow ym  B anku P o lsk im  ty lk o  o ok. 3 m ild . zł, 
a pieniądz bankow y (rachunk i bieżące w  ban­

kach) ty lk o  o ok. 4 m ild . zł. Zawdzięczać to na­
leży zw iększaniu się ka p ita łów  obcych w  ban­
kach, a w ięc częściowo w k ładów  te rm inow ych
—  o ok. 11 m ild . zł, ale przede w szystk im  loka t 
celowych —  o ok. 48 m ild . zł. Tak w ie lk i wzrost 
loka t celowych m ających charakte r środków
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Wygospodarowanych, zawdzięczać należy w  
pierw szym  rzędzie doskonałym  w yn iko m  go­
spodarki budżetowej.

Dochody budżetowe osiągnęły w  ciągu p ie rw ­
szych 5 m iesięcy bież. ro ku  p raw ie  130 m ild . zł 
i przewyższyły w yd a tk i w  tym że okresie o prze­

szło 4Ó m ild . zł. W p ływ y  z danin pub licznych 
da ły w  I  półroczu bież. ro ku  83 m ild . zł, czy li 
56,2% k w o ty  przew idziane j na cały rok, w p ła ­
ty  monopolów w yn io s ły  b lisko 34 m ild . zł, t j.  
48% kw o ty  całorocznej.

W. Sz.

W Y K O N A N IE  M O R S K IE G O  P L A N U

G O SPO DARCZEGO

Z A  I  P Ó ŁRO CZE 1948 R.

pierwszym półroczu b.r. prze-
ładowano przez nasze porty 

łącznie 7.449 tys. ton przy zaplano­
wanym p r z e ł a d u n k u  8.075 tys. 
ton, tj. plan przeładunku wykonańo 
w 93 proc.

Należy stwierdzić, że przyczyna 
niewykonania planu tkw i nie w  
portach. Okres silnego naporu ma­
sy towarowej na nasze porty, któ ­
rych zdolność przeładunkowa lim i­
towała przeładunek, dawno już m i­
nął. Obserwujemy dziś zjawisko 
odwrotne: stopniowe zwiększanie się 
rezerwy możliwości przeładunko­
wych naszych portów.

Drugi moment — sezonowość prze­
ładunku, która odegrała tak poważ­
ną rolę w  zimie r. 1947, gdy warun­
ki atmosferyczne spowodowały na 
okres k ilku  miesięcy całkowity nie­
mal zastój w  portach — w zimie r. 
1948 kształtował się nader pomyśl­
nie. Przez całą wyjątkowo łagodną 
zimę 1947/1948 był zachowany do­
stęp do naszych portów od morza.

Zatem obiektywne warunki dla 
wykonania planu przeładunku u- 
kształtowały się w  I  półroczu tego 
roku bardzo pomyślnie.

Nie ulega wątpliwości, że czynniki, 
w których gestii są same porty i 
przeładunek, nie postawiły akwizy­
c ji na odpowiednim poziomie i  nie 
postarały się o należyte wyjaśnie­
nie handlowi zagranicznemu ro li i  
możliwości naszych portów. Były 
czynione wprawdzie pewne kroki 
dla akwizycji przeładunków drobni­
cowych przez Szczecin, ale by ły  to 
dopiero pierwsze nieśmiałe próby, 
które zresztą na razie nie dały po­
ważniejszych rezultatów.

Zresztą nie tylko akwizycja jest 
konieczna dla naszych portów, ale i 
bezpośrednia gestia, aktywny w pływ  
na kierowanie transportów drogą 
wodną, tam gdzie droga ta jest moż­
liwa i  gdzie ona jest bardziej celo­
wa niż droga lądowa. Przy głębszej 
analizie kierunków naszego handlu 
zagranicznego i ocenie możliwości 
drogi morskiej niewątpliwie okaże 
się, że w  niejednym wypadku droga 
morska byłaby tańsza lub gospodar­
czo bardziej uzasadniona. Wysuwa 
się przeto na pierwszy plan, jako

nauka z doświadczeń obecnych, po­
stulat większego i bezpośredniego 
udziału czynników portowo-żeglugo- 
wych przy ocenie dróg naszego han­
dlu zagranicznego, bezpośrednia ge­
stia i współudział w  zawieraniu 
umów handlowych przez czynniki 
decydujące o kierunkach i wolume­
nie handlu zagranicznego.

Pozwoli to na lepsze i bardziej ce­
lowe wykorzystanie drogi morskiej 
dla handlu zagranicznego i jedno­
cześnie umożliwi większą realność 
planowania przeładunku.

W szczegółach wykonanie planu 
przeładunku za I  półrocze r. 1948 
przedstawiało się jak następuje (w 
proc. planowanych ilości):

Grupa tomaroma

G
da

ńs
k-

G
dy

ni
a

Sz
cz

ec
in

,

Ra
ze

m

Węgiel, bunkier, 
k o k s .................. 99,4 122 104,3
Ruda, fosfaty, 
piryty, złom . . 55,4 37,4 51,3
Masoute spec.
(dr/euio, ropa, zboże) 42,3 0 41,0
Drobnica i in. 
magazynoine . . 94,8 45,6 89,2

O g ó ł e m 89,7 95,0 93,0

Z tablicy powyższej wnioskujemy, 
że najlepiej przedstawiał się w  p ier­
wszym półroczu przeładunek węgla, 
k tó ry przekroczył o przeszło 4 proc. 
plan. W zespole Gdańsk — Gdynia 
prawie osiągnięto planowaną ilość, 
a w  Szczecinie przekroczono ją o 22 
proc., w  małych zaś portach — o 
34 proc. Możemy być zwłaszcza dum­
n i z poważnego przekroczenia planu 
w Szczecinie, gdzie w ielkie inwesty­
cje dokonywane obecnie zaczną do­
piero dawać rezultaty w  1949 r.,

gdzie zatem osiągnięty rezultat jest 
wynikiem wielkiego wysiłku i woli 
zwycięstwa w walce o wykonanie 
planu i  stanowi nie lada osiągnięcie.

Przeładunek rudy wykonano w  ok. 
50 proc. planu. Nie jest to zjawisko 
groźne, gdyż nadejście ładunków ru ­
dy, zwłaszcza tranzytowej, zostało' 
przesunięte w  czasie i jest nadzieja, 
że druga połowa 1948 r. przyniesie 
pod tym względem znaczną poprawę.

Jeśli chodzi o inne towary, uderza 
słabe wykorzystanie portu szczeciń­
skiego. Mówiliśmy już o akwizycji 
dla drogi morskiej, ale należy jesz­
cze oddzielnie podkreślić konieczność 
akwizycji dla Szczecina. Nie ulega 
wątpliwości, że dla szeregu towa­
rów i dla szeregu kierunków Szcze­
cin może być portem dogodniejszym 
niż Gdańsk — Gdynia, ale nie wszy­
stkie nasze centrale eksportowo-im-, 
portowe wiedzą o tym  i jest rzeczą 
odpowiednich czynników portowo- 
żeglugowych uświadomić wszystkich 
zainteresowanych o zdolnościach pre­
ferencyjnych portu szczecińskiego.

Ze względu na wyjątkowo ciężką 
zimę i zastój w  portach w  r. 1946/47 
nie należy porównywać. obecnych o- 
siągnięć z I  półroczem r. 1947, ale 
warto porównać osiągniętą w  I pół­
roczu cyfrę przeładunku z przecięt­
nym półrocznym przeładunkiem r. 
1947.

Pnzy tej podstawie porównawczej 
wzrost w  półroczu sprawozdawczym 
przedstawiał się jak następuje (w 
proc.):

Gdańsk — Gdynia 121
Szczecin 285
małe porty 230

ogółem 139
R u c h  s t a t k ó w  w  portach w 

porównaniu z ubiegłymi latami w y­
kazuje tendencję rosnącą i w  pierw­
szym półroczu 1948 przedstawiał się 
jak następuje:

O k r e s G dańsk-G dynia Szczecin M a łe poUy Razem

s atkóui tys. N R T statkóui t0S. N R T statkóui tys. N R T statkóm tys N R T

Przeć. mieś. 1947 r. 364 374 98 . 35 68 10 530 419

Styczeń 1948 r. 402 436 107 47 07 u 576 494
Luty „ 359 394 109 55 137 23 605 472
Marzec „ 409 437 152 81 158 25 719 543
Kmiecieć ,, 482 543 228 119 205 32 915 694
Maj „ 450 454 219 124 237 37 906 615
Czermiec „ 376 484 253 124 301 44 930 652

I półr. 1948 2478 2748 1068 550 1105 172 4651 347
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Widzimy więc, że przeciętna w iel­
kość statku zawijającego do naszych 
portów wynosi ok. 750 NET, w  Gdań­
sku - Gdyni — ok. 1100 NRT, w 
Szczecinie — ok. 500 NRT. w małych 
portach —- ok. 160 NRT.

Jeżeli przeliczymy >) z grubsza po­
wyższy tonaż na DWT wg stosun­
ku 1:3, otrzymamy w przybliżeniu 
przeciętną wielkość statku w  naszych 
portach 2250 DWT, w Gdyni - Gdań­
sku 3300 DWT, w Szczecinie 1500, 
a w  małych portach ok. 500 DWT.

Porównanie ruchu statków z prze­
ładunkiem w naszych portach po­
zwoli nam odpowiedzieć na dwa py­
tania: 1) jak i był przeciętny ładunek 
jednego statku w naszych portach i
2) jakie jest przeciętne wykorzysta­
nie statków zawijających do naszych 
portów.

- Aby odpowiedzieć na pierwsze py­
tanie, dzielimy masę przeładowa­
nych towarów przez ilość statków i 
otrzymujemy wówczas dla wszyst­
kich portów polskich przeciętną ok. 
1600 ton towaru na jednym statku, 
dla Gdyni - Gdańska — ok. 2.400 
ton, dla Szczecina — ok. 1.050 ton, 
dla małych portów — ok. 340 ton na 
jeden statek.

Dla obliczenia wykorzystania stat­
ku dzielimy liczby przeładunku 
przez tonaż statków, popełniając 
przy tym świadomie pewien nie­
w ie lk i błąd wskutek przyjmowania 
nośności (DWT) brutto bez potrące­
nia bunkru, zapasów statku itp. 
Obliczając w  ten sposób otrzymuje­
my z grubsza za I półrocze 1948 r. 
wykorzystanie przeciętne jednego 
datku zawijającego do portów pol­
skich w ok. 70 proc., ¡przy czym pro­

cent ten pozostaje prawie jednako­
wy, jeżeli obliczać go będziemy od­
dzielnie dla Gdyni - Gdańska, Szcze­
cina i małych portów.

Z dziedziny ż e g l u g i  interesują 
nas następujące zagadnienia: 1) ja ­
kie jest wykonanie planu przewo­
zów własną flotą w  I półroczu 1948 
r., 2) jak i jest procent wzrostu prze­
wozów w stosunku do przeciętnej 
półrocznej 1947 r., 3) jak w ie lk i jest 
procentowy udział przewozów własną 
flotą w ogólnej masie towarowej 
przechodzącej przez polskie porty.

Zestawienie przewozów wykazuje 
nierównomierne wykonanie planu na 
liniach żeglugowych i w  trampingu. 
Podczas gdy plan przewozów w 
trampingu oraz plan przewozów pa­
sażerskich został wykonany z nad­
wyżką, plan przewozów na liniach 
żeglugowych wykonany został tylko 
w  61 proc., jak to widać z następu­
jącego zestawienia (w proc.): 

linie żeglugowe 61
tramping 165

razem 115
i )  V ide pracę p ro f. T. Ocioszyńskiego 

p t. „Z agadn ien ie  ko re la c ji w ie lkośc i n e t­
to  i b ru tto  i deadw eight w  m orsk ich 
sta tkach  ha nd low ych” .

Ogółem więc plan przewozów zo- 
stał przekroczony o 15 proc. wykazu­
jąc wzrost w  stosunku do przecięt­
nej półrocznej liczby przewozów w 
]'. 1947 w wysokości 61 proc.

Przewozy na liniach regularnych 
wykazują wprawdzie wzrost w sto­
sunku do r. 1947 o ok. 36 proc., są 
jednak niższe od planu o 39 proc. 
Nie uruchomiono bowiem dotychczas 
niektórych lin ii regularnych (np. na 
Daleki Wschód, do Indii) oraz nie 
wykonano planu przeładunku drob­
nicy.

Bardzo pozytywnie należy ocenić 
wzrost udziału przewozów własną 
flotą, każdy bowiem procent zwię­
kszenia tego udziału traktujem y ja ­
ko poważne osiągnięcie, jako cenny 
krok do zapewnienia naszemu mor­
skiemu handlowi zagranicznemu pe­
wności oraz bezpieczeństwa wobec 
wszelkich prób dyskryminacji.

Udział przewozów własną flotą w 
I półroczu 1948 r. wyniósł w  przy­
bliżeniu (w proc.):

wg p-lanu fak tyczn ie
towary masowe 4,3 7,7
drobnica 35,5 25,5
ogółem wszystkie 

towary 7,5 g)4

Wyszczególnienie

Budouia statkóiu . . . .
„  kutrórn

Remonty statków . . . .
Budowa konstr. stalow. .
Budowa i remont kotłów 

„  „  „  tab. kol.
Obróbka mech. i różne .
O d l e w y .....................................
Produkcja tle n u .............................

O g ó ł e m

W ten sposób, przy nierównomier­
nym wykonaniu planu poszczegól­
nych grup produkcji stoczniowej, w  
całości stocznie wykonały plan z 
nadwyżką 5 proc. co do ilości robo- 
czogodzin i 14 proc. co do wartości 
produkcji.

Plan p o ł o w ó w  m o r s k i c h  
został wykonany z nadwyżką, tak co 
do ilości złowionej ryby jak i  co 
do je j wartości. Podobnie jak na in­
nych odcinkach planu morskiego, 
poszczególne części tego' planu w y­
kazują dużą różnorodność w reali­
zacji.

W sumie plan eksploatacji rybo­
łówstwa został przekroczony o 23 
proc. co do ilości i o 21 proc. co do 
wartości.

Pomijając nierównomierność w y­
konania planu połowu określonych 
gatunków ryb spowodowaną poja­
wieniem się takich czy innych ryb 
na Bałtyku, możemy zaobserwować 
znaczny wzrost połowów bałtyckich, 
przekroczenie planu o 34 proc. co do 
ilości i o 14 proc. co do wartości. 
Plan połowów dalekomorskich co do

Udział przewozów własną flotą w 
1947 r. wyniósł ok. 8 proc., a zatem 
w I półroczu 1948 r. zwiększył się 
bardzo poważnie, choć 1 tu  obserwu­
jemy ujemne .zjawisko mniejszego 
procentu przewozów drobnicy w  sto­
sunku do planu.

Plan przewozów żeglugą przy­
brzeżną został wykonany w 93 proc. 
w  przewozie pasażerów, a w 89 proc. 
w przewozie towarów.

S t o c z n i e  w  I półroczu 1948 r. 
spełniły swoją zapowiedź: ze stocz­
n i remontowych zaczęły one prze­
kształcać się stopniowo w  potężny 
ośrodek budownictwa okrętowego. 
W dniu 4 kwietnia 1948 r. została po 
raz pierwszy na polskiej stoczni po­
łożona stopka pod polski statek. Od 
tego czasu położono jeszcze 3 dalsze 
stopki pod następne rudowęglowce. 
Mimo iż plan w dziedzinie budowy 
statków nie został wykonany, tempo 
prac pozwała przypuszczać, że pier­
wsze statki polskiej produkcji już w 
niedalekiej przyszłości zostaną spu­
szczone na wodę.

Wykonanie planu produkcji stocz­
ni przedstawia się jak następuje 
(w proc. planowanych ilości):

W jedn. 
natur.

W rob. 
godz.

Wg mart, 
n  cen. 1937

49 43 65
269 269 240
132 132 147
87 82 86
66 66 71
77 86 93

251 251 273
147 107 165
150 240 175
— 105 114

ilości nie został wykonany (73 proc. 
planu), co się tłumaczy niedostatecz­
nym jeszcze rozwojem rybołówstwa 
dalekomorskiego. W czerwcu traw ­
lery były w  remoncie lub przygoto­
wały się do dalszych rejsów. Pod 
względem wartości plan połowów 
dalekomorskich został wykonany w 
169 proc., udało się bowiem złowić 
rybę cenniejszą.

Reasumując należy stwierdzić, że 
morski plan gospodarczy w  I półro­
czu 1948 został przekroczony na 
wszystkich odcinkach z wyjątkiem 
przeładunku i przewozów żeglugą 
przybrzeżną.

Na odcinku przeładunku węgla, 
najważniejszego naszego artykułu 
eksportowego i zajmującego w pla­
nie przeładunku 70 proc., plan zo­
stał również wykonany z nadwyżką.

M iejmy nadzieję, że osiągnięte re­
zultaty, ujawnione niedociągnięcia w 
realizacji planu morskiego potrafią 
zmobilizować wszystkie czynniki do 
przekroczenia rocznego planu mor­
skiego za 1948 r. — z dużą nadwyżką.

D r Ignacy Tarski
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RO ZW Ó J P R Z E M Y S Ł U  
W ŁÓ K IE N N IC Z E G O

rżyjm y się warunkom, w  ja ­
kich on pracuje. Przede wszystkim 
rozpatrzmy poniżej stan uruchomfc:-m h_. . . 1 pumzej sran urucnom ie

> ! . f prawę Z osiągnięć n ia maszyn W pierwszych m iesiąDrzem vsłu w łok i Pin n i ______• * ,. . . .  ^

W y s z c z e g ó l n i e n i e 1937 r. 0 1945 r. 2)

Wrzeciona dla bamełny .
» „ rnełny 

I7 » „ lnu . ,
Krosna dla bamełny.....................................

» „ i n e ln y .............................
’> lnu . . . . . .
v „ je d iu a b iu .............................

192,5 
826,2 

43,3 
46,2 
11,5 
2,1 
2,4

938,8
273,6
74,1
27,9
3.2
8.3 
1,6

*" ----------  m u z / m i j

ogrom zniszczeń wojennych. Straci­
liśm y w okresie w ojny ponad 28%> 
wrzecion dla bawełny, ponad 29% 
wrzecion dla wełny, 33% krosien 
dla wełny i.td. Pozostałe zaś maszy­
ny w  znacznej części znajdowały 
się w  bardzo złym  stanie wskutek 
pracy ma dwie zmiany podczas o- 
kupacji. Zastaliśmy maszyny źle u 
trzymane, nie remontowane, p ra ­
cownicy b y li w  znacznej większości 
niewykwalifikowani, gdyż w ykw ali­
fikowani zostali wywiezieni do ro ­
bót w Niemczech. Wobec koniecz- 
ności zaopatrzenia ludności w  ma- 
te ria ły  odzieżowe, uruchomiono w 
1945 r. wszystkie maszyny nie w y­
magające większego remontu. iW 
latach 1946 i 1947 uruchomiono ma­
szyny, które były poważniej uszko­
dzone. Widzimy tu sta ły postęp. Z 
każdym rokiem zwiększała się ilość 
maszyn w ruchu, a trzeba przy tym  
także uwzględnić, że maszyny uru­
chomione w 1945 r., wymagają sta­
le większych lub mniejszych na­
praw.

i tkalnie, lecz ze względu na od­
mienne metody pracy trzeba było 
przyuczyć pracowników.

Po wypędzeniu okupanta k ra j o- 
kazał się zupełnie ogołocony z ba­
wełny, wełny i ju ty . B y ły  jedynie 
dość duże zapasy w łókien ciętych, 
niewielka ilość przędny sztucznego 
jedwabiu i dość duże zapasy lnu.

Przędzę sztuczno-jedwabną produ­
kowaliśmy już przed wojną (Toma­
szów i  Chodaków), a podczas w o j­
ny Niemcy zmontowali w  Łodzi du­
żą fabrykę w łókien ciętych, w  tzw. 
zaś Generalnej Gubernii wprowa­
dzili przymus uprawy lnu. Po za­
kończeniu działań wojennych zaczę­
liśm y przywozić z ZSRR bawełnę 
i wełnę; także wśród dostaw 
UNRRA znajdowały się te surow­
ce.

Niemcy zabrali z fabryk sztucz­
nego jedwabiu złote i  platynowe 
oraz inne skomplikowane części 
maszyn i w  przemyśle tym, mu­
siano zastąpić innymi, wykona­
nymi z m etali zastępczych. Opóźni­
ło to oczywiście pozwój produkcji 
oraz zmniejszyło wydajność i  pogor­
szyło jakość.

Dopiero po uwzględnieniu powyż­
szych czynników można właściwie 
ocenić produkcję la t powojennych. 
Ilus tru je  ją  poniższa tabela:

Wyszczególnienie 1937 1945 1946 1947

Przędza bauiełniana ton 83.000 16.505,0 33 112,0 59.293„ inełniana V 34 200 7.909,8 13.449,0 23 752v z ud. łykoinych . n 22.900 1.987,0 8.314,0 20.429v szt. jedmabiu „ 6.200 504,0 3.518 0 5 534Tkaniny bamełniane . tys. ni. 380.000 73.003,0 206.620,9 257.336» mebli;-ne 
» półmełniane .

42.000 6.246,0 21.384,6 33.1Ł8
» z uił. łykoinych . 61000 4.750,0 31.914,0 48.108» jedrnab (szt. i nat.) V 23.000 2.378,0 6.856,0 21.611

Trzeba również zdać sobie spra­
wę, że w  okresie międzywojennym, 
poza przemysłem dziewiarskim, nie­
wiele zainstalowaliśmy nowych ma­
szyn. Ogromna ich większość po­
chodzi sprzed pierwszej w ojny świa­
towej, a wiele nawet z ubiegłego 
wieku. Zatem przy najlepszej na­
wet konserwacji park maszynowy 
Przemysłu włókienniczego wym a­
gałby renowacji i uzupełnienia. Ro­
zumie się również, że po ty lu  la ­
tach pracy wydajność maszyn 
zmniejszyła się znacznie, co podno­
si koszt produkcji wyrobów w łó­
kienniczych i utrudnia najlepszemu 
hawet robotnikow i osiągnięcie w ła­
ściwych wyników pracy.

Specjalnego omówienia wymaga 
sprawa lnu. Przed wojną posiada­
liśmy 43.300 wrzecion dla lnu i 2.100 
krosien. Na Ziemiach Odzyskanych 
znajdowały się liczne przędzalnie

‘ ) W  granicach przedw ojennych.
2 )  W  granicach dzis ie jszych,

Porównanie r. 1946 z r. 1945 wska- 
żuje na szybkie tempo organizowa­
nia i uruchamiania fabryk. Dopie­
ro 1946 r. ibył rokiem  normalnej 
produkcji. W r. 1947 widzimy duży 
postęp: produkcja przędzy baweł­
nianej wzrosła o 80%, przędzy w e ł­
nianej o 75%, przędzy z w łókien 
łykowych o 250%, tkanin zaś jed­
wabnych o ponad 300%.

Przy ocenie produkcji 1947 r. na­
leży uwzględnić, że z powodu mroź­
nej i śnieżnej zimy 1946/47 w strzy­
many by ł ruch na Ba łtyku przez 
k ilka  tygodni, wskutek czego nie 
dowożono surowców. Odbiło się to 
naturalnie na produkcji i spowodo­
wało, że plan pierwszego półrocza 
1947 r. nie mógł być wykonany.

IWe wzroście produkcji w łókien 
łykowych, zarówno przędzy ja k  i  
tkanin, poza uruchomieniem fabryk 
na Ziemiach Odzyskanych odegrało 
rolę również uruchomienie fabryk 
wyrobów jutowych. ,Wobec m oż li­
wości teraz, a koniecznej potrzeby 
w przyszłości, przejścia na zwiększo­
ną uprawę lnu oraz konopi powi­
nien być położony nacisk na zwięk­
szenie przerobu wymienionych su­
rowców krajowych, natomiast ną

przerób ju ty  należy przeznaczyć m i­
nimalną ilość wrzecion i krosien.

W produkcji przemysłu włókien 
niczego dużą -rolę odgrywają faibry 
k i na Ziemiach Odzyskanych, któ  
re dostarczają ponad 20% wyrobów 
W fabrykach na Ziemiach Odzyska 
nych wyprodukowano następujące 
ilości (w tys. m):

tkanin bawełn.
„  wełnianych 
„  lnianych 
„  ze sztucz­

nego jedwabiu

r. 1946 
39.600,0 
1.425.5 

14.371,9

r. 1947 
58.240,0 

3.031,9 
15.525,6

811,8 9.371,8

Udział procentowy Ziem. Odzyska­
nych w  produkcji włókienniczej ca­
łego k ra ju  przedstawiał się w  r. 
1947 ja k  następuje:
tkanin 'bawełnianych 22%

„  wełnianych 10°/®
„  w łókien łkowych 30%
„  lnianych 60%
,, ze sztucznego jedwabiu 43%

Celem uzupełnienia obrazu podaje­
m y wartość produkcji włókienniczej 
w latach powojennych w  porówną-

i;



niu z 1937 r. (w m iln . zł przedwo­
jennych) :

r. 1937 . . . 1.545,0
r. 19453) . . . 482,7
r. 1946 . . . 1.300,1
r. 1947 . . . 1.814,6

D la wyjaśnienia należy zaznaczyć, 
że dane z 1937 r. obejmują ty lko  
wartość produkcji zakładów do V II 
kat. włącznie, nie obejmują one 
wartości produkcji konfekcji oraz 
surowców, ja k  len i konopie, zawie­
ra ją  natomiast wartość produkcji 
jedwabiu sztucznego. Dane zaś po­
wojenne obejmują całą produkcję, 
przemysłu państwowego, a więc 
również produkcję D yrekc ji Kon­
fekc ji i  D yrekcji Roszarnianej oraz 
fabryk guzików.

Aby uzmysłowić sobie, ja k  w ie l­
ką rolę odgrywał i  odgrywa prze­
m ysł w łókienniczy w  naszej gospo­
darce narodowej, podajemy niżej l i ­
czby odnoszące się do stanu zatru­
dnienia: na u ltim o la t 1937 ł 1945— 
1947 oraz na dzień 31 I I I  r. 1948:

r. 19374) . . . 191.943
r. 1945 . . . 154.251
r. 1946 . . . 243.838
r. 1947 . . . 297.796
r. 1948 . . . 308.510

Należy zaznaczyć, że liczba zatru­
dnionych w  1937 r. w  przemyśle 
włókienniczym nie obejmuje w ięk­
szości zatrudnionych przy przerobie 
słomy ma włókno, k tó ry  odbywał 
się przeważnie chałupniczo, i  wyro­
bu guzików oraz produkcji małych 
zakładów (szmuklerskich, wyrobów 
szelek, kraw atów  itp .).

Jak w ynika z powyższych liczb, 
już przed wojną przemysł w łókien­
niczy zatrudniał 25°/o pracowników 
całego naszego przemysłu.

D la uwidocznienia rozwoju prze­
mysłu włókienniczego może być cie­
kawe porównanie liczb zatrudnienia 
według stanu na 31 I I I  każdego ro ­
ku z wartością produkcji za p ierw­
szy kw a rta ł roku w  milionach zło­
tych przedwojennych:

R o k Liczba
zatrudnionych

Wartość
produkc|i

1946 178.389 285,4
1047 251.263 398,4
1948 308.510 506,3

Stosunkowo m ały wzrost produk­
c ji w  I  kw. 1947 r. tłumaczy się 
trudnościami, spowodowanymi nie­
dostarczeniem surowców oraz trud ­
nościami dowozu wskutek mrozów. 
Widać jednak postęp wartości pro­
dukowanej na jednoskę.

a) 9 m iesięcy.
«) Zak łady do V I I  ka t. w łącznie.

Ponieważ w pierwszym okresie u- 
ruchomienia przemysłu w łókienni­
czego zaopatrzenie ludności w ma­
te ria ły  odzieżowe było najważniej­
szym zadaniem, zwracano wówczas 
mniej uwagi na jakość i cenę. Po 
pewnym nasyceniu rynku, co nastą­
piło w końcu 1946 r., wysunęło się 
zagadnienie ceny i  jakości.

Ponieważ koszta szycia u prywa 
tnych krawców kształtowały się w y­
soko, przystąpiono do organizowa­
nia fabryk konfekcyjnych. W r. 
1947 Dyrekcja  Przemysłu Konfek­
cyjnego posiadała 7.051 maszyn do 
szycia, w  końcu zaś marca r. b. było 
już 9.510 maszyn, z których znacz­
na część pracuje na 2 zmiany. Po­
za tym  przemysł państwowy za tru ­
dnia poważną ilość maszyn w  kon­
fekcyjnych fabrykach spółdziel­
czych.

Celem obniżenia kosztów admini­
stracyjnych przeprowadzono reor­
ganizację fab ryk  większych oraz 
komasację mniejszych. Podnosi się 
wydajność pracy maszyny oraz pra­
cownika, w  czym w ielką rolę od 
grywa przodownictwo i współzawo­
dnictwo pracy. Szkoli się nowych 
pracowników. ¡Przechodzi się na pra­
cę wielowarsztatową. D la podniesie­
nia jakości przeprowadzana jest 
kontro la zarówno półproduktów jak  
i  gotowych wyrobów.

Początkowe trudności, spowodo­
wane brakiem  chem ikalii i barw n i­
ków, zostały usunięte i  dziś znów 
produkuje się wielobarwne tkaniny. 
Na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich pokazaliśmy, że p o tra fi­
my zrobić tkaniny najwyższej jako­
ści. Teraz przemysł w łókienniczy 
powinien pokazać, że wszystkie na­
sze wyroby są wysokiej jakości i 
bez braków.

M. Ulasiński

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
W II KWARTALE 1948 R.

■p rzemyst chemiczny wykazat w II 
*■ kwartale 1948 r. dalsze poważne 
osiągnięcia, zwłaszcza w podstawo­
wych działach produkcji. Dotyczy to 
przede wszystkim artykułów kluczo­
wych, których produkcja niemal bez 
wyjątku os'ągnęła znaczne nadwyżki w 
porównaniu z ilościami wyznaczonymi 
przez plan kwartalny jak również, w 
przeważającej ilości wypadków, więk­
szy lub mniejszy wzrost w stosunku 
do kwartału' poprzedniego.

Z pomiędzy najważniejszych arty­
kułów największe nadwyżki — ponad 
20% w stosunku do liczb planowa­
nych — wykazują: sól glauberska 
(146,4°/o), saletrzak (122,5%), kwas 
solny (124,4°/o), produkty smołowe 
(122,6%), produkty benzolowe 
(121,5%), barwniki (122,7%), dętki 
rowerowe (155,0%), opony samocho­

dowe i motocyklowe (124,6%), ultra­
maryna (126,3%).

Przede wszystkim jednak podkreślić 
należy osiągnięcie uzyskane w pro­
dukcji k w a s u  s i a r k o w e g o ,  któ­
ra przekroczyła liczby zaplanowane 
(o 3,7%), osiągając szczytową ilość i 
wykazując poważny wzrost (o 13%) 
w stosunku do kwartału poprzednie­
go.'

W związku z tym wzrosła produk­
cja dalszego, dotychczas deficytowe­
go artykułu: superfosfatu, dając w 
stosunku do planu nadwyżkę 7,9%, a 
w stosunku do kwartału poprzedniego 
wzrost o 40,9%.

Produkcja n a w o z ó w  a z o t o ­
w y c h  wykazuje duże nadwyżki w 
stosunku do liczb planowanych: azot- 
niak o 15%, saletrzak o 22%, jednak­
że w stosunku do I kwartału r. b. wy­
kazuje nieznaczny spadek spowodo­
wany zmniejszemem dostaw energii 
elektrycznej oraz dokonywaniem ko­
niecznych remontów.

So da  s u r o w a ,  której produkcja 
już w I kwartale r. b. przekroczyła 
poziom przedwojenny o 37%, osią­
gnęła w II kwartale 9% nadwyżki w: 
stosunku do planu, a 5% wzrostu w 
stosunku do kwartału poprzedniego.

Wybitną poprawę zanotować należy 
w dziale t ł u s z c z o w y m ,  zwłasz­
cza w produkcji mydła do prama, wy­
kazującej w kwartale I niedobór 17% 
w stosunku do planu. Obecnie, na sku­
tek wzmożonych dostaw tłuszczów 
technicznych, produkcja przekroczyła 
plan o 8 3%.

Szczytową produkcję osiągnęła 
również b i e l  c y n k o w a ,  wzra­
stając o 25% oraz ultramaryna, któ­
rej wzrost wyniósł 196,2% w stosun­
ku do kwartału poprzedniego. Niedo­
ciągnięcia wykazuje jeszcze prze- 
mysł gumowy, który walczył na­
dal z wielkimi trudnościami ru­
chowymi na skutek awarii w apa­
raturze. Osiągnął on wprawdzie duże 
nadwyżki w produkcji dętek rowero­
wych (o 55%) i opon samochodowych 
(o 24,6%), natorńast na skutek po­
ważnych awarii w aparaturze oraz 
■braku niektórych artykutłów pomoc­
niczych wykazuje niedobór w pro­
dukcji dętek samochodowych i moto­
cyklowych (85,7% planu).

Nieznaczne niedociągnięcia w sto­
sunku do planu wykazuje również 
przemysł g a z ó w  t e c h n i c z n y c h  
v/ produkcji acetylenu (92,3% planu) 
na skutek dotkliwych braków w par­
ku butlowym.

Z dniem 30VI 1948 plan półroczny 
wykonany został przez c a ł o ś ć  
p r z e m y s ł u  c h e m i c h n e g . o  w 
w 118,9%.

Łączna w a r t o ś ć  p r o d u k c j i  
Zakładów CZP Chem. w II kwartale 
r. b. osiągnęła według cen podstawo­
wych 250.456 tys. zl podst. (120% 
planu).

QCC



Ogólna wartość produkcji rozpro­
wadzonej przez Centralę Handlową 
Przemyślu Chemicznego (obroty han­
dlowe łącznie z obrotami rrrędzyza- 
kladowymi) wyrażała się w II kwarj 
tale sumą blisko 13.230 miln. zł, co w 
porównaniu z I kwartałem stanowiło 
wzrost o 2°/o. Ten niewielki stosun­
kowo wzrost tłumaczy się w głównej 
mierze ostatecznym zakończeniem w 
dniu 31 maja r. b. wysyłki nawozów 
sztucznych na sezon wiosenny, co 
spowodowało silny spadek obrotów w 
tym dziale. Zaznaczyć należy że głó­
wne nas’lenie akcji wysyłkowej przy­
padło na kwartał I. Gros masy nawo­
zów trafiło na wieś o miesiąc wcześ­
niej niż w roku ubiegłym (szczytowy 
punkt wysyłkowy w lutym).

W ramach sezonu wiosennego roz­
prowadzono ogółem (od -raźdz:ernika 
1947 r. do maja 1948 r.) 203 575 t na­
wozów azotowych i 108.840 t nawo­
zów fosforowych. W stosunku do ana­
logicznych cyfr sezonu wiosennego z 
roku ub-'egłego stanowiło to 58.7% 
więcej nawozów azotowych i 25,1% 
więcej nawozów fosforowych.

W a r t o ś ć  e k s p o r t u  w II kwar­
tale r. b. wykazuje wybitny wzrost 
w stosunku do I  kwartału. Przybl; żo­
na wartość eksportu w II kwartale 
wynosiła blisko 698 miln. zł, co w sto­
sunku do I kwartału stanowiło wzrost 
blisko 37%.

Stały wzrost produkcji w przemyśle 
chemicznym, a co za tym :dzie wzrost 
podaży artykułów chermcznych na 
rynku, pozwol'lo na ograniczen'e listy 
artykułów, podlegaiących reglamen­
tacji. Z końcem I 'półrocza r. b. liczba 
artykułów reglamentowanych zmniej­
szyła się ze 124 do 46 pozycji. Zme- 
siono reglamentacja sprzedaży farb 
i lakier5w. skórgumy, dętek i opon 
rowerou vch, nici gumowych, żelaty­
ny technicznej, boraksu, siarki, szkła 
wodnego, barwinków, benzolu, b:eli 
cynkowej, acetylenu, wapna chloro­
wanego i wielu innych.

Z  n o w y c h  d z i a ł ó w  p r o ­
d u k c j i ,  podjętych przez przemysł 
chemiczny w okresie II kwartału, wy­
mienić należy: kwas cytrynowy, chlo­
rek etylu, żółcień żelazowa, salicylan 
fenylu i acetonilid weterynaryjny, sól 
do niklowania, suchy lód i inne. Uru­
chomiono produkcję nowego nawozu 
ogrodowego —laktofosfatu.

Wprowadzony z początkiem r. b. 
nowy system plac dla pracowników 
fizycznych przygotował podatny grunt 
dla rozwoju w sp ó  1 zalw o d n ic- 
t w a, które przybiera znamiona ru­
chu masowego. Obecnie ponad 50% 
zakładów pracy bierze udział we 
współzawodnictwa, bądź indywidu­
alnym, bądź zespołowym lub mir Izy- 
zakladowym. Do współzawodnictwa 
stanęt0 przeszło 14 tys. pracowników

fizycznych, tj. 35% ogółu zatrudnio­
nych. Na czoło współzawodniczących 
wysunęło się 218 przodownków pra­
cy. Wśród pracowników umysłowych 
przystąpiły do współzawodnictwa 24 
zespoły księgowych (około 200 osób). 
Inne grupy pracowmków umysłowych 
przystąpiły do współzawodnictwa w 
zakresie ogólnej dyscypliny pracy, 
terminowego załatwienia spraw i o- 
szczędności.

(M g r .  Cz.)

P O D A T K I BE ZP O Ś R E D N IE  
W  I  P Ó ŁR O C ZU  1948 R.

/ " I  gól-n-a kwota -dochodów -Skarbu 
Państwa z danin publicznych i

monopolów w I półroczu 1948 r, wy­
niosła 116.854,2 -milionów zł.

Na powyższą kwotę złożyły się na-
stępujące wpływy:

miln. zł %
podatki ¡bezpśr. 
i  opłaty skarb 79.718,0 68,2
podatki -p-ośr. 2.875,1 2,5
cła 385,8 0,3
monopole 33.856,8 29,0
danina, narodowa 18,5 —

Cyfry ¡te wskazują na -dominującą 
rolę podatków ¡bezpośrednich wśród 
źródeł dochodu Sk-a-rbu Państwa, .przy 
czym udział ich w ogólnej -kwocie te­
go do-cbodu stale wz-rasta, j-aik to ilu ­
struje poni-ższ-a tabela porównawcza 
(w miln, z ł) :

Źródło dochodu IY kmart. 
1917 Udział 11 kmart. 

1948 Udział I kmart. 
1948 Udział

Podatki bezpośr. . 32.461.0 58,6% 36.153,0 64,8% 43.565,0 71,3
„  pośrednie 1.464,5 2,7 1.355,0 2,4% 1.519,8 2,5

C ł a ........................... 87,2 0,2 231,4 0,4% 154,4 0,3
Monopole . . . . 20.949,0 37,8 18 006,2 32,4% 15 850,6 25,9
Danina narodoma 404,1 0,7 12 5 — 6,0 —

R a z e m 55 365,8 100,0 55.758,4 100,0 61.096 100,0
Zasługuje na podkreślenie f-akt rów­

nomiernego wzrostu udziału podat­
ków bezpośrednich w -d-o-cbo-dzie z da­
nin i  monopolów, wzrost ten -bowiem 
zarówno w I kwartale w stosunku do 
IV kw. 1947 r. jak i w I I  kwartale 
1948 r. w stosunku -do I Ikw. 1948 r. 
jest miem-a-l jednakowy. Znaczny 
wzrost wpływów z -podatków bezpo­
średnich wyraża się zwyżką 11,5% w 
I kwartale 1948 r. w stosunku -do IV 
kwartału 1947 r, i  zwyżką 20% w II  
kwartale 1948 r. w stosunku -do I 
kwartału tegoż r-okui

Szybszy znacznie w,zrost wpływó-w 
podatków bezpośrednich w II ¡kwar­
tale tłumaczy się działaniem dwu 
czynników: 1) sez-cnowym wzrostem

ożyw-ięn-i-a gospodarczego w końcu ro­
ku ł  2) zwiększonymi wpływami z po­
datku -dochodowego w związku z przy­
padającym w II  kwart-a-le 1948 r. ter­
minem płatności tzw. -dalszej zaliczki 
na -p-ocz-et podatku d-o-chodowego za 
1947 ir., to jest wyrównania różnicy 
pomiędzy kwotą podatku należnego 
zgodnie z zeznaniem podatnika a 
wpła-c-onymi -przez niego zaliczkami 
miesięcznymi, Po wyeliminowaniu obu 
tych czynnik-ó-w wzrost wpływu byłby 
bardziej rówmiomiemy.

U-d-ział poszczególnych podatków 
bezpośrednich ,i -opłaty skarbowej w 
ogólnych wpływach przedstawiał się 
w ciągu ostatnich trzech ¡kwartałów 
jak następuje (w miln. z-1 i  odsetkach):

Rodzaj podatku lub 
opłaty

IV kmartał 1941 
miln. zł %

I kmartał 1948 
miln. zł °/n

11 kmartał 1948 
miln. zł °/n

Podatek obrotomy 15.236 47,0 17 514 48,4 21.058 48,3
„ dochodomy . 10.361 32,0 12.356 34,2 16.254 37,3
,, od mynagr. . 3.083 9,5 3 692 10,2 3.066 7,0
„ gruntomy 2.253 7,0 1.117 3,1 1.728 4,0
» od luzbogac.

irojennego 58 0,2 54 0,2 41 0,1
Podatek od nabycia

pram majątk. 367 U 555 1,5 588 1,4
Oplata s-karboma . 500 1,5 398 U 353 0,8
Pozostałe należności . 543 1,7 467 1,3 477 1,1

R a z e m 32.401 ltO 36.153 100 43 565 100
Z tabeli powyższej wyn-ika, iż pod­

stawę dochodu z- podatków bezpośred­
nich stanowią podatek -obrotowy i do­
chodowy, które dają łącznie 85,6% 
wpływu.

Zaobserwować też modna wyraźnie 
dwa następujące kierunki: 1) wzrost

w podatku obrotowym odbywa s»ę 
równomiernie ze wzrostem ogólnych 
wpływów z pedatkó-w bezpośrednich i  
2) u-dz-iał podatku dochodowego sta-le 
wzrasta; z 32% w IV  kwartale roik-u 
1947, -do 34,2% w I kwartale r. 1948 
i 37,3% -w I I  ¡kwartale tego roku.



Jeżeli jeszcze porównamy liczby 
bezwzględne wpływów z oibu tych po­
datków, to w podatku obrotowym o* 
trzymamy w I 'kwartale 1948 r, w 
stosunku do IV kwartału 1947 ,r. 
wzrost 11,5°/o, a w II  kwartale r. 1948 
w stosunku do I kwartału 1948 r. 
wzrost 20%>; odpowiednio w podatku 
dochodowym wzrost w I kwartale 
1948 r. wynosił 19,2%, a w I I  kwar­
tale 1948 r. 31,5%. Szybszy wzrost w 
podatku dochodowym jest wobec 
zwiększenia się wpływów z podatku 
obrotowego zjawiskiem zupełnie natu­
ralnym i  wskazuje nie tylko na u- 
sprawniemie pracy aparatu skarbowe­
go, leciz w pewnym stopniu także j  na 
zwiększenie się poszczególnych rodza­
jów dochodu w społeczeństwie.

W jak im  stopniu wykonano budżet 
za I półrocze 1948 r. na odcinku po­
datków bezpośrednich, ilustruje nastę­
pujące zestawienie w procentach po­
łowy kwoty wpływów przewidzianych
w budżecie na r. 1948*. 
podatek obrotowy 115,3%

„  dochodowy 106,0%
„ od wynagrodzeń 123,0%
,, gruntowy 113,8%
,, od wzbogacenia

wojennego 135,7%
,, nabycia praw maj. 163,2%

opłata skarbowa 83,5%
pozostałe należności 83,5%

razem 118,0%
Jak widać, wpływy z podatków 

bezpośrednich w I półroczu r. b. prze­
wyższają kwoty przypadające na ten 
okres wg ustawy budżetowej. Sądzić
zatem  na leży, że rów n ież  w  s k a li ro c z ­
ne j w p ły w y  osiągną w yższą kw o tę  a- 
miżeilj, p rzew idyw ano .

Jan Barcewicz

PLAN ZAOPATRZENIA  
REGLAMENTOW ANEGO  

W  I I  KWARTALE R. 1948.

TJ lam zaopatrzen ia  reg lam entow anego 
w  I I  k w a rta le  każdego ro k u  b u ­

d z ił zawsze duże obaw y, g dyż  jes t to  
okres p rzednów ka , w  k tó ry m  u ja w ­
n ia ły  się w  sposób n a js iln ie js z y  z ja ­
w iska  d e fic y tó w  w  poszczególnych a r ­
ty k u ła c h , szczególn ie zbożow ych. 
K w a rta ł ten d o p ie ro  w  b ieżącym  ro ­
k u  ch a ra k te ryzow a ł się p e łn ym  w y ­
konaniem  p lanu  oraz b ra k ie m  ja k ich ś  
pow ażn ie jszych  trud n o śc i w  g rom a­
dzen iu  zasobów na  a p ro w iza c ję  b>e- 
żącą i  p rzysz łą ,

W  I I  k w a rta le  lic z b y  osób u p ra w ­
nie mych do zaopatrzen ia  n ie  u le g ły  
zm ianom , na tom ias t od począ tku  tego 
k w a r ta łu  zaniechano ro zd z ie ln ic tw a  
rów n ież  n a  k a r ty  p racow n icze—cu kru , 
z iem n iaków  i kaszy. Jednocześnie d la  
u p o rządkow an ia  p rzep isów  p ra w n ych  
co do obow iązyw ania  poszczególnych 
no rm  K o m ite t E konom iczny  R ady  M i ­
n is tró w  ¡powziął uchw a łę  usta la jącą, 
ja k ie  i  w  ja k ie j w ysokośc i n o rm y  
p rz y d z ia łó w  o b o w ią zyw a ły  i  będą o- 
bow iązyw ać ma p rzysz łość. U ch w a ła

ta była nieodzowna z uwagi ma nie­
które niejasne określenia,, w jakich 
terminach pewne artykuły były wyco­
fywane z rozdzielnictwa kartkowego,, 
i  w związku z tym, jakie ciążą zobo­
wiązania na pracodawcach.

Rozdzielnictwem kartkowym są ob­
jęte następujące artykuły: cihłeib, mą­
ka pszenna, mięso, tłuszcze, mleko, 
mydło, wyroby wełniane i  bawełnia­
ne, obuwie, węgiel:

Liczba osób zaopatrywanych wyno­
siła na koniec kwartału (czerwiec) 
7.411,3 tys, osób. Wobec małej licz­
by uprawnianych zniesiono karty 
I I I  kat. od 1 IV„ a II  kat. od 1 V upo­
ważniając uprawnionych do pobiera­
nia kart I { IR kategorii.

Zapotrzebowanie na poszczególne 
artykuły wynosiło w I I  kwartale (w 
ternach):

żyto na chleb 144.264
,pszenica ma mąkę 52.034
mięso 32.618
tłuszcze 15.753
mleko 44.575

Zapotrzebowanie to zostało pokryte 
w całości (100%) z wyjątkiem mle­
ka,, którego rozdysponowana ilość wy­
niosła 35.432 ton, tj. 79,5% (resztę po­
kryto artykułami zastępczymi). Nie­
wykonanie pełnych norm jest wyni­
kiem trudności dostarczania wszyst­
kim uprą winionym młaka, a me jago 
¡braku. Dostawy mleka na potrzeby 
reglamentowane w r. 1948 rozwijają 
się bardzo dobrze, wzrosły ome z 
4.604,5 ten w styczniu do 9.286,5 w 
kwietniu 1 do' 13.470 ton w czerwcu.

Co do asortymentu to najżywsze 
zainteresowanie konsumentów budzą 
przydziały mięsa i  tłuszczu, gdyż w 
artykułach innych nie ma warianto­
wania, Na. pokrycie norm użyto (w to­
nach) :

mięsa świeżego 24.397,8
konserw różnych 4.153,1
śledzi 537,1
tłuszcz, zwierz, świeżych 6.090,0
margaryny 5.898,0
olejów 3,645,0
smalcu 157,0
O ile ma ¡przyszłość zastępowanie

mięsa konserw am i n ie  m,a specja lnego 
znaczenia, o  ty le  w prow adzen ie  do 
konsu m e ji systemem reg lam en tow a­
nym. dużych  ilo ś c i tłu szczó w  ro ś l in ­
nych  (m argaryna , d e je )  w  dużym  
s to p n iu  ¡decyduje o u k ła d z ie  koinsum- 
c j i  ogó lnej oraz w p ły w a  na  k s z ia łto -  
w ac łe . się ¡przyzw yczajeń konsum enta, 
co będzie m ia ło  is to tne znaczenie, g d y  
system  reg lam en tow any zostanie zn ie ­
siony.

R ów n ież ¡planowana ikcnsum cja m le ­
ka przez ludność n ie ro ln iczą  jest os ią ­
gana w  pew nym  s to p n iu  d z ię k i re g la ­
m entowanemu system ow i, gdyż p rz y  
obecnym u k ła d z ie  zarobków  i ¡ceny te ­
go a r ty k u łu  duże g ru p y  konsum entów  
z rezygnow a łyby  z jego spożyw an ia , 
g d yb y  n ie  o trz y m y w a ły  go na banty 
zaopatrzenia.

Rozprowadzone na karty zaopatrze- 
miia artykuły żywnościowe reprezento­
wały wartość odżywczą, przeciętnie 
na 1 zaopatrywanego: kalorii 1.126,4 
(maj) —- 1.167,9 (kwiecień), białka gr 
29,1 (kwiecień) — 30.0 (czerwiec), 
tłuszczu gr 29.5 (maj) — 36,3 (.kwie­
cień) .

Wartość wolnorynkowa rozdzielo­
nych na. karty żywnościowe artykułów 
szacuje się miesięcznie (czerwiec) ma
8.244,4 m ik. zł (1.137 z ł na 1 zaopa­
trywanego) , za te zaś towary konsu­
menci wpłacili 313 m ik, zł (42,2 zł na 
osobę zaopatrywaną).

W I I  kwartale rozdzielnictwem ar­
tykułów tekstylnych i obuwia objęto 
2.308,200 osób (77% uprawmicnyclh), 
przeznaczając na ten cel 7.748.800 m 
bawełny, 1.733.700 m wełny ,i 761.700 
par obuwia. Mydła rozprowadzono 
3,219 ton. Węgla wydawano 200 k,g na 
kartę A  (osoby samotne), i 450 ¡kg na 
kartę B (rodziny).

Z dniem 1 maja b. r. postawiono1 w 
stan likw idacji Fundusz Apnowizacyj - 
ny, powołując jednocześnie do życia 
Polskie Zakłady Zbożowe oraz Cen­
tralę Mięsną. Instytucje te przejęły 
remanenty towarów, będące własno­
ścią państwa i  są wyłącznymi dostaw­
cami zaopatrzenia, reglamentowanego 
c,a warunkach ustalonych odpowiedni­
mi umowmi. Reorganizacja Zw. Go­
spodarczego, Spółdzielni R, ,P. „'Spo­
łem“  spowodowała nowe formy obsłu­
gi rozdzielnictwa ¡kartkowego w za­
kresie obrotu ¡hurtowego — przez Cen­
tralę Spółdzielni Spożywców.

( ra d . )

P O LS K O  - W Ę G IE R S K A  W S P Ó Ł­
P R A C A  W  Z A K R E S IE  P L A N O ­

W A N IA .

W  wykonaniu um,owy o współpra­
cy między Polską a Węgrami 

została utworzona w  ramach Polsko- 
Węgierskiej Komisji Stałej — Pod­
komisja Planowania ; Statystyki. Cel 
i zakres działania tej Podkomisji są 
następujące:

1) Organizowanie stałej współpra­
cy organów planowania drogą wza­
jemnego informowania ¡się i  ¡konsul­
tacji w  zakresie całości planów go­
spodarczych rocznych i  wieloletnich, 

2) Dążenie do skoordynowania pla­
nów rocznych ¡; wieloletnich obu 
państw.

3) Wzajemne informowanie się 
i dążenie do koordy,nacji w  dziedzi­
nie metodologii, organizacjlj ¡i techni­
k i planowania.

4) Koordynacja statystyki ¡gospo­
darczej obu państw dla umożliwienia 
jak najdalej idącego je j ujednolice­
nia.

Poza tym  ¡przewidziana jest w y­
miana doświadczeń oraz wydaw­
nictw w  zakresie planowania, spra­
wozda'wiczośoji z ¡wykonania planów, 
kontroli ich wykonania itp.

CA)

O  O  O



PBZCOIA» AN IC ZN Y
W YKO NA NIE PLANU ZSRR 
W I I  KW ARTALE R. 1948 >)

|A  ziałalność przemysłu, rolnictwa 
”  i transportu, zasięg prac inwe­

stycyjnych i detalicznego obrotu to­
warowego w  I I  kwartale 1948 r. — 
charakteryzują następujące dane: 

Plan w I I  kwartale 1948 r. w  za­
kresie w y t w ó r c z o ś c i  p r z e ­
m y s ł o w e j  — brutto został przez 
poszczególne ministerstwa wykona­
ny w  sposób następujący (w %>%>):
Ministerstwo Metalurgii Czar­

nej ............................................111
Ministerstwo Metalurgii Kolo­

rowej ..................................... 110
Ministerstwo Przemysłu Wę­

glowego Terenów Zachodn.. 103
Ministerstwo Przemysłu Wę­

glowego Terenów Wschodn. 100 
Ministerstwo Przemysłu Na­

ftowego Terenów Południo­
wych i Zachodnich . . . 107

Ministerstwo Przemysłu Nafto­
wego Terenów Wschodn. . . 110

Ministerstwo Elektrowni . . 103
Ministerstwo Przemysłu Che­

micznego ............................... 115
Ministerstwo Przemysłu Elek­

trotechnicznego . . . . 114
Ministerstwo Przemysłu Środ­

ków Łączności . . . • 108
Ministerstwo Budowy Maszyn

C ię ż k ic h ..................................... 106
Ministerstwo Przemysłu Samo­

chodowego i Traktorowego . 111
Ministerstwo Budowy Obra­

biarek ......................................108
Ministerstwo Budowy Maszyn

i  Przyrządów . . . . 112
Ministerstwo Budowy Maszyn

Budowlanych i  Drogowych 116
Ministerstwo Budowy Taboru

K o le jo w e g o ..................112
Ministerstwo Budowy Maszyn

R o ln ic z y c h ..................105
Ministerstwo Przemysłu Mate­

ria łów  Budowlanych ZSRR 114
Ministerstwo Przemysłu Le­

śnego Z S R R  121
Ministerstwo Przemysłu Celu­

lozowo-Papierniczego . . 115
Ministerstwo Przemysłu Gu­

mowego  115
Ministerstwo Przemysłu Włó­

kienniczego ZSRR . . . 102
M in is te rs tw o  Przemysłu Lek­

kiego Z S R R ..................107
Ministerstwo Przemysłu Ryb­

nego Terenów Zachodnich 
Z S R R ........................103 i)

i )  K o m u n ika t Gosplanu ZSRR, ogłoszo­
n y  18 V I I  1948.

Ministerstwo Przemysłu Ryb­
nego Terenów Wschodnich
ZSR R ....................................76

Ministerstwo Przemysłu Mię­
snego i  Mleczarskiego ZSRR 101

Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego ZSRR . . . . 111

Ministerstwo Przemysłu Uży­
wek Z S R R ......................104

Ministerstwo Przemysłu M ie j­
scowego i  Paliw Miejsco­
wych Republik Związko­
wych ............................................104

Plan I I  kwartału 1948 r. w  zakre­
sie produkcji brutto całego przemy­
słu ZSRR wykonano w  106°/o. Zada­
nie ustalone przez plan roczny 
1948 r. dla produkcji brutto przemy­
słu w  I  półroczu r.b. przekroczono 
o 5%.

Ministerstwo Przemysłu Elektro­
technicznego, Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego, Ministerstwo Przemy­
słu Używek i Ministerstwo Przemy­
słu Rybnego Terenów Zachodnich 
wykonały wprawdzie całość planu 
produkcji brutto, lecz równocześnie 
nie wykonały go w  zakresie niektó­
rych ważnych rodzajów wytwórczo­
ści.

Kwartalny plan produkcji nie zo­
stał wykonany przez Ministerstwo 
Metalurgii Czarnej w  zakresie pro­
dukcji stali specjalnej do osi wago­
nowych, przez Ministerstwo Budowy 
Maszyn Rolniczych w zakresie kom­
bajnów samochodowych, siewników 
traktorowych, przez Ministerstwo 
Przemysłu Elektrotechnicznego — 
w  zakresie elektrowozów i genera­
torów o mocy do 100 kW, przez M i­
nisterstwo Budowy Maszyn Tran­
sportowych — w zakresie turbin pa­
rowych, przez Ministerstwo Prze­
mysłu Samochodowego i  Traktoro­
wego — w  zakresie samochodów o- 
sobowych oraz przez Ministerstwo 
Przemysłu Naftowego Terenów 
Wschodnich — w  zakresie wydoby­
cia gazu ziemnego.

Produkcja najważniejszych w  y- 
r o b ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
w I I  kwartale 1948 r. wzrosła w  sto­
sunku do I I  kwarta łu r. 1947 w  spo­
sób następujący (II kwarta ł r. 1947 =
100):

su ró w ka ............................................118
s t a l .................................................. 121
wyroby walcowane . - 123
szyny ko le jow e ............................... 112
rury  żelazne..................................... 138
miedź . . . . . . 107
c y n k ...............................   147
o łó w .................................................. 110

węgiel . . . . 113
ropa naftowa 115
benzyna . 116
nafta . . . . 117
gaz ziemny 109
energia elektryczna 116
parowozy dalekobieżne 169
trolejbusy 136
samochody ciężarowe 141
samochody osobowe 233
autobusy 153
łożyska kulkowe 131
urządzenia hutnicze 182
s iln ik i elektr. do 100 kW 155
siln ik i elektr. ponad 100 kW . 171
frezarki specjalne i zespołowe 154
przędzarki ciągłe . 269
maszyny tkackie 201
maszyny rolnicze . 231
traktory . . . . 214
pługi traktorowe 201
siewniki traktorowe 183
kultywatory traktorowe 121
młocarnie 217
soda kaustyczna 120
soda kalcynowana . 141
nawozy sztuczne 125
barwniki syntetyczne 126
kauczuk syntetyczny 163
opony itp. 132
drewno (surowiec) . 124
papier . . . . 111
cement . . . . 122
łupki . . . . 131
szkło tafłowe 124
papa itp. 110
tkaniny bawełniane 112
tkaniny wełniane . 129
obuwie skórzane 118
obuwie gumowe 135
wyroby pończosznicze . 138
tłuszcze zwierzęce . 142
tłuszcze roślinne 141
ryby . . . . 114
mydło . . . . 140
spirytus . . . . 169

Ogółem produkcja brutto całego 
przemysłu wzrosła w  I I  kwartale r. 
1948 o 24 proc. w  porównaniu z I I  
kwartałem 1947 r.

W I I  kwartale 1948 r. wyproduko­
wano ponad plan znaczną ilość w y­
robów; w  szczególności przekroczo­
no plan w  produkcji metali czarnych 
i kolorowych, węgla, produktów naf­
towych, maszyn i  części wyposaże­
nia technicznego, nawozów sztucz­
nych, barwników, materiałów drzew­
nych i budowlanych, papieru, tka­
nin, obuwia gumowego, tłuszczów 
zwierzęcych i  roślinnych.

Ustalony na I I  kwartał 1948 r. 
plan obniżenia kosztów własnych 
produkcji przemysłowej przekroczo-
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no. Ogólna oszczędność ponadplano­
wa, wskutek obniżenia kosztów w ła­
snych produkcji przemysłowej, w y­
niosła w  I  półroczu 1948 r. sumę 1,5 
mild. rubli.

W r o l n i c t w i e  wiosenną akcję 
siewną przeprowadzono pomyślnie. 
Plan zasiewów zbóż jarych został 
wykonany.

Według tymczasowych danych roz­
szerzenie powierzchni zasiewów w 
1948 r. wynosi łącznie w  zakresie 
wszystkich upraw rolniczych prze­
szło 11 rniln. ha — w porównaniu z 
1947 r.

Plan zasiewów najcenniejszej u- 
prawy zbożowej — pszenicy jarej 
przekroczono i według tymczaso­
wych danych rozszerzenie powie­
rzchni zasiewów jarej pszenicy w  
kołchozach i  sowchozach wynosi 5,5 
miln. ha — w  stosunku do roku u- 
biegłego.

K u lty w o w a n ie  zasiewów i  p rzygo ­
tow a n ia  do sprzę tu  p lon ów  odbyw a­
ły  s i ę  w  ro k u  bieżącym  le p ie j a n i­
że li w  roku ub ieg łym .

Na Ukrainie, w  Mołdawskiej 
S. R. R-, na Krym ie i Kaukazie Pół­
nocnym ku ltury zbożowe jakością 
znacznie przewyższają zeszłoroczne.

Stan zasiewów w  większości ob­
szarów centralnych i zachodnich 
kra ju  był dobry lub zadowalający. 
Na terenach wschodnich i  północ­
nych ZSRR rozwój prac siewnych 
odbył się normalnie.

W  w ię k s z o ś c i re jo n ó w  z a w o łż a ń - 
s k ic h  od p o c z ą tk u  w io s n y  u s ta li ła  
się sucha  i  g o rąca  pogoda, k tó ra  n a -  
s tę p n ię  p rz e is to c z y ła  się w  le tn ią  
posuchę  z s i ln y m i w ia t r a m i p o su - 
s z n y m i w  I  i  I I I  d e ka dz ie  cze rw ca.

W I I  kwartale 1948 r. przeciętny 
z a ł a d u n e k  d z i e n n y  n a  k o ­
l e j a c h  wynosił 114 proc. w  sto­
sunku do I I  kwarta łu 1947 r. Prze­
ciętny załadunek dzienny węgla 
wzrósł o 6 proc., koksu o 12 proc., 
ropy naftowej — o 11 proc., rudy 
o 18 proc., metali czarnych — o 12 
proc., zboża — o 69 proc., mąki — 
o 88 proc., drewna — o 28 proc. 1 
cementu — o 18 proc. Plan ogólny 
załadunku w  transporcie kolejowym 
w I I  kwartale wykonano w  99 proc.

Przewozy żeglugi śródlądowej 
zwiększyły się w  I I  kwartale 1948 r. 
o 27 proc. w  stosunku do I I  kw ar­
tału 1947 r.; plan kwartalny wyko­
nano w  97 proc.

W transporcie morskim zwiększy­
ła się ilość przewiezionych . ładun­
ków o 12 proc. w  porównaniu z I I  
kwartałem 1947 r., niedociągnięcie 
jednak w  stosunku do ilości przewo­
zów przewidzianej w  planie na I I  
kw arta ł b. r. — wyniosło 2 proc.

Rozmiary p r a c  i n w e s t y c y j ­
n y c h  w  -całej gospodarce narodo­
wej wyniosły w  I półroczu 1948 r.

126 proc. W stosunku do 1 półrocza 
1947 r. Przy te j samej podstawie po­
równawczej zasięg prac inw estycyj­
nych w  zakresie przemysłu węglo­
wego w yniósł 124 proc., m eta lu rg ii 
czarnej i kolorowej — 128 proc., 
e lektrow ni — 113 proc., budowni­
ctwa maszyn — 111 proc., przemysłu 
lekkiego i spożywczego — 124 proc., 
transportu — 126 proc i budowni­
ctwa mieszkaniowego — 142 proc.

Tempo budownictwa inwestycyj­
nego w  I I  kwartale b. r. zostało 
przyśpieszone: wzrost rozmiarów
prac inwestycyjnych wyniósł w  I 
kwartale 19 proc., w  I I  zaś kw ar­
tale 32 proc. — w  porównaniu z od­
powiednim okresem r. 1947.

Dzięki koncentracji siły roboczej, 
zasobów materialnych i  finanso­
wych — przede wszystkim na naj­
ważniejszych inwestycjach, zwięk­
szyła się w  I I  kwartale b. r. liczba 
nowouruchomionych zakładów w 
szeregu gałęzi przemysłu, aczkol­
wiek zadania planu w  tym  zakresie 
nie zostały jeszcze wykonane całko­
wicie.

M inisterstw o Budowy Przedsię­
b io rs tw  Przemysłu P aliw , M in is te r­
stwo Budowy Przedsiębiorstw Prze­
m ysłu Ciężkiego i  C entralny Zarząd 
Budowy Przedsiębiorstw Przemysłu 
Budowy Maszyn przy Radzie M in i­
strów  ZSRR — nie w ykona ły planu 
kwartalnego, choć zw iększyły zasięg 
robót budowlano - montażowych w  
porównaniu z I I  kw arta łem  r. ub.

W I I  kwartale 1948 r. h a n d e l  
radziecki nadal się rozwijał. W 
związku z drugim etapem akcji ob­
niżania cen w  handlu państwowym, 
przeprowadzonym w  kw ietniu 1948 
r., a także w wyniku spadku cen na 
rynku kołchoźniczym nastąpił wzrost 
siły nabywczej rubla.

Znacznie wzrosła w  I I  kw arta le  
b. r. sprzedaż a rtyku łów  żywnościo­
wych i  przemysłowych w  detalicz­
nym  handlu państwowym i  spół­
dzielczym. Sprzedaż chleba w  I I  
kw arta le  1948 r. zwiększyła się w 
stosunku do I I  kw a rta łu  1947 r. o 
50 proc., sprzedaż cukru—o 83 proc., 
produktów  mięsnych — o 29 proc., 
o lejów roślinnych — o 14 proc., w y ­
robów cukierniczych — o 29 proc., 
tkan in  bawełnianych — o 38 proc., 
tkan in  jedwabnych — 34 proc., obu­
w ia  skórzanego — o 31 proc., obuwia 
gumowego — przeszło dwukrotnie.

Ogólna l i c z b a  robotników i  pra­
cowników umysłowych, z a t r u d ­
n i o n y c h  w gospodarce narodo­
wej, zwiększyła się w I I  kwartale 
b. r. o przeszło 2.200 tys. osób w  po­
równaniu z odpowiednim okresem r. 
ub.

Wydajność pracy robotn ików  wzro 
sła przeciętnie w  całym  przemyśle 
1948 r. o 14 proc.; w  budownictw ie 
maszyn — o 21 proc., w  m eta lurg ii

czarnej — o 17 proc., a w  przemyśle 
węglowym — o 11 proc.

Fundusz płac w  gospodarce naro­
dowej zwiększył się w  I I  kwartale 
1948 r. o 8 proc. w  porównaniu z 
odpowiednim kwartałem r. ub.

400 tys. młodych, w ykwalifikowa­
nych robotników, którzy ukończyli 
szkoły fabryczne, skierowano do 
pracy w  przemyśle i budownictwie.

W rejonach, które podczas wojny 
były okupowane, produkcja przemy­
słowa brutto w  I I  kwartale 1948 r. 
zwiększyła się o 41 proc. w porów­
naniu z I I  kwartałem 1947 r., w 
szczególności produkcja surówki 
wzrosła o 39 proc., stali — o 51 proc., 
wyrobów walcowanych — o 55 proc., 
energii elektrycznej — o 34 proc., 
cementu — o 27 prac., węgla w  Za­
głębiu Donieckim — o 20 proc.

W I półroczu b. r. w  rejonach tych 
przeprowadzono scentralizowane ro­
boty inwestycyjne na sumę 7,7 mild. 
rubli, zbudowano przy tym lub od­
budowano 1.300 tys. m kw. powie­
rzchni mieszkalnej w  miastach oraz 
63 tys. domów mieszkalnych w  m iej­
scowościach wiejskich.

Szeroki rozmach współzawodni­
ctwa socjalistycznego wśród, robot­
ników, kołchoźników i inteligencji 
w  przedsiębiorstwach, w  budowni­
ctwie, w  kołchozach, w  ośrodkach 
maszynowo _ traktorowych i  sow­
chozach oraz sukcesy osiągnięte w  
dziele przekroczenia planu I  i  I I  
kwarta łu 1948 r. pokazują, że wszy­
stkie gałęzie gospodarki narodowej 
są w  stanie nie ty lko wykonać, lecz 
także przekroczyć plan na rok 1948, 
który jest trzecim, decydującym, 
rokiem pięciolatki powojennej.

(W. B.)

W YKO NA NIE PLANU RFSRR 
W I I  KW ARTALE R. 1948 *)

O  łan produkcji brutto państwo- 
wego p r z e m y s ł u  r e p u ­

b l i k a ń s k i e g o  i  m i e j s c o ­
w e g o  RFSRR w  I I  kwartale r. 
1948 wykonano w  106°/o.

Poszczególne ministerstwa osiąg­
nęły w  następujących °/o°/o wykona­
nie planu:
Min. Przem. Miejscowego 104,0

„ Paliw Miejscowi 100,9
,, Leśnego 110,0

h n Mat. Budowl. 124,0
„ Lekkiego 107,0

” Włókienniczego 110,0
,. Spożywczego 111,0
„ Używek 105,0
„ Frzetw. Mięsnych

j Mlecznych 102,0
„ „ Rybnego 108,0

Spółdzielczość przemysłowa i spół­
dzielnie inwalidów RFSRR wykona­
ły pian produkcji w  101°/o.

i )  K o m u n ika t U rzędu S tatystycznego 
RFSR R .
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Produkcja republikańskiego i  m ie j­
scowego przemysłu państwowego 
RFSRR wzrosła w  I I  kwartale r.b. 
w stosunku do I I  kwarta łu r. ufo. o 

a produkcja przemysłu spół­
dzielczego — o 19°/o,

Poszczególne rodzaje produkcji o- 
siągnęły następujące °/o°/o wykona­
nia planu w  stosunku do I I  kwartału
r. 1947.
węgiel (wydobycie) 107
to rf „  110
brykiety torfowe 111
drzewo opałowe (wywóz z lasów) 109 
cegła 153
wapno 130
alabaster 149
kreda 115
dachówki 167
szkło okienne 104
drzewo (wywóz z lasów)) 117
deski 141
potas 126
tkaniny bawełniane 119

„  wełniane 127
„ lniane 125

wyroby ze skóry twardej 101
obuwie skórzane 113
obuwie filcowe 106
wyroby pończosznicze 135
bielizna trykotowa 111
kosy 119
toipory i siekiery 203
naczynia metalowe 184
noże stołowe 192
widelce stołowe 165
talerze porcelanowe 120
filiżanki z podstawkami 165
im bryki 241
meble 129
łóżka metalowe 142
patefoiny 159
instrumenty muzyczne i piórkowe 176 
maszyny do pisania 162
ołówki -  131

. zeszyty 104
stalówki 106
tłuszcz zwierzęcy 141
tłuszcz roślinny 229
mięso 146
ryba (żywa) 122
wyroby piekamiane 151

„ makaronowe 131
„ cukiernicze 145

mydło 129
W r o l n i c t w i e  RFSRR w 

1948 r. pomyślnie przeprowadzono 
akcję siewu wiosennego. W sowcho- 
zach Min. Sowch. RFSRR plan zasie­
wów jarowlzny został przekroczony 
(od 2 — 10°/o).

Pilnowanie zasiewów i ¡przygoto­
wania do żniw m iały w  bieżącym ro­
ku przebieg sprawniejszy niż w ro­
ku ub.

I n w e s t y c j e  w gospodar­
ce republikańskiej i  miejscowej 
RFSRR w  1 półroczu 1948 r. wyno­
siły 121°/o w stosunku do' 1 półro­
cza 1947 r. Z tego (przy tej samej 
Podstawie porównawczej):

Min. Przem. Miejscowego 104
„ „  Materiałów Budów. 121
„ „  Leśnego 204
„ „ Lekkiego 118
„ „  Włókienniczego 121
„ Przetw. Mięsnych i Mleczn. 111
,, Używek 217
„ Przemysłu Rybnego 296
„ Handlu 138
„ Rolnictwa 158
„  Sowchozów 168

Komitety Wykonawcze Rad 
Miejscowych (budownictwo 
komunalne) 139

Komdety Wykonawcze (bu­
downictwo mieszkaniowo-ho- 
telowe) 111

Ministerstwo Oświaty 141
„ Ochrony Zdrowia 104

Ministerstwo Budownictwa Miesz­
kaniowego RFSRR nie wykonało 
planu I I  kw arta łu  1948 r., aczkolwiek 
zwiększyło ono zasięg robót budo­
wlano - montażowych w  tym  okresie 
o 27°/o w  sto-sunku do I  półrocza, ro­
ku ubiegłego.

O b r ó t  h a n d l u  detaliczne­
go w  I I  kw. r.b, wzrósł o 16°/o w  sto­
sunku do I  kwarta łu r.b. Ceny na 
rynku spółdzielczym znacznie spadły 
Znacznie wzrosła ilość sprzedanych 
na rynku produktów rolnych.

W I  półroczu 1948 r. zbudowano 
2,3 razy więcej d r ó g  samochodo­
wych o znaczeniu republikańskim i 
miejscowym niż w  I półroczu r. ub., 
a naprawiono — o 45% więcej. Ilość 
przewiezionych samochodami M in i­
sterstwa transportu samochodowego 
RFSRR ładunków stanowiła w  I I  
kwartale 1948 r. — 118%, a pasaże­
rów — 133% w  stosunku do I I  kw ar­
tału r. ub,-

Plain przewodu ładunków wykona­
no w 103%, a przewozu pasażerów— 
w 125%.

Na odcinku przewozów drogą rze­
czną ilość przewiezionych ładunków 
w  I półroczu stanowiła 257%, a licz­
ba przewiezionych pasażerów — 
184% w stosunku do I  półrocza roku 
ub.

Produkcja energii elektrycznej w 
e l e k t r o w n i a c h  komunal­
nych RFSRR w I I  kwartale 1948 r 
wzrosła o 9% w stosunku do analo­
gicznego okresu r. ub., średnio dzien­
ne zużycie wody o 6%, ¡przewóz 
pasażerów tramwajami —- o 16%, 
trolejbusami — o 17%.

L i c z b a  p r a c o w n i k ó w  
fizycznych j  umysłowych, zatrudnio­
nych w gospodarce republikańskiej i 
miejscowej RFSRR wzrosła w  sto­
sunku do I I  kwarta łu r. ub, o 5%.

Wydajność pracy robotników, za­
trudnionych w  zakładach przemysło­
wych, podległych przemysłowym 
władzom republikańskim lub obwo­
dowym. wzrosła w  ciągu roku o 8%.

W okręgach wyzwolonych spod o- 
kupa-cji niemieckiej wartość produk­
c ji państwowego przemysłu miejsco­
wego i spółzielczości przemysłowej 
wzrosła w  I I  kwartale r.b. o 24% 
w stosunku do I I  kwartału r. ufo.

W I półroczu 1948 r. na terenach 
tych zbudowano i odbudowano około 
42Ó tys. m2 powierzchni mieszkalnej 
w  miastach i 28 tys. domów w m iej­
scowościach wiejskich.

W nowych domach rozmieszczono 
102 tys. osób.

(R. H.)

PLANOW ANIE GOSPODARCZE 
NA WĘGRZECH

Q truk tu ra  ekonomiczna Węgier 
^  podobna jest do s truk tu ry  •eko­
nomicznej Polski. Oba k ra je  posia­
dają silną podstawę agrarną oraz 
względnie rozw inięty i  różnorodny 
przemysł. Oba kra je  dążą do wzmo­
żenia swego eksportu żywności a 
zarazem do rozwinięcia im portu 
środków inwestycyjnych w  celu dal­
szego rozwoju uprzemysłowienia. 
Oba kraje wkroczyły na drogę go­
spodarki planowej.

Przejęcie na własność państwa 
przedsiębiorstw przemysłowych, za­
trudniających powyżej 100 robotni­
ków, stworzyło możliwość planowe­
go rozwoju gospodarki narodowej 
Węgier, planowanie gospodarcze na 
Węgrzech nie ogarnia całej gospo­
darki. Pozycje sektora kap ita lis ty ­
cznego na Węgrzech są na ogół s il­
niejsze niż w  Polsce. Poza elemen­
tam i kapita listycznym i na wsi is t­
nieje silny sektor kapita listyczny w 
przemyśle i jeszcze silniejszy w  
handlu.

Na Węgrzech istnieje około 2.500 
prywatnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, zatrudniających około 
20 tys. robotników. W ostatnim cza­
sie państwo przystąpiło do organ i­
zacji ¡państwowych przedsiębiorstw 
handlu hurtowego, ale pozycje ele­
mentów kapitalistycznych w , han­
dlu hurtowym  są bardzo silne. ‘Je­
szcze w znaczniejszej mierze doty­
czy to handlu prywatnego. Na wsi 
przystąpiono do tworzenia państwo­
wych ośrodków trakto rów  i maszyn 
rolniczych, ale w alka z elementa­
m i kapita listycznym i wśród chło­
pów węgierskich znajduje się dopie­
ro w  stadium zaczątkowym.

Kluczowe gałęzie gospodarki 
(w ie lk i przemysł, komunikacja i 
banki) należą jednak do państwa 
i to um ożliw iło  opracowanie trzylet- 

, piego planu gospodarczego Węgier. 
Plan ten ząęzął obowiązywać od 
1 sierpnia 1948 roku.

W roku 1946/47 dochód narodowy 
. Węgier szacowano na 65,5% docho-
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du narodowego z roku i938. lP'lan 
trzy le tn i przewiduje iwzrost docho­
du narodowego (Węgier do 99,5% w 
r. 1948/9 i  do 114% poziomu przed­
wojennego w  r. 1949/50. Zmienić się 
ma również i skład dochodu naro­
dowego. podczas, gdy w r. 1938 
czysty przychód z ro ln ictw a w yno­
sił 6.8 m ild. fo rin tów , to w roku 
1949/50 przychód ten wynosić ma
6,4 m ild . fo rin tów . Natom iast czy­
sty przychód z kopaln i i  hut wzro­
snąć ma z 574 m iln. fo rin tów  w r. 
1938 do 853 m iln . fo rin tów  w roku 
1949/50. Czysty przychód z przemy­
słu przetwórczego i  produkcji ener­
getycznej wzrosnąć ma z 6,5 m ild. 
fo rin tów  w  r. 1938 do 8,5 m ild. fo ­
rin tó w  w roku 1949/50.

O la osiągnięcia tego wzrostu do­
chodu ' narodowego trzy le tn i plan 
przewiduje dokonanie mwestycyj 
na sumy (w m iln . fo rin tów ):

r. 1947/48 . . . 1.796
r. 1948/49 . . . 2.185
r. 1949/50 . . . 2.604

razem 6.585

Z ogólnej sumy inwestycyjnej
inwestycje prywatne m ają  wynosić 
ty lko  590,9 m iln. fo rin tów .

Rozkład mwestycyj pomiędzy po­
szczególne gałęzie gospodarki na ro ­
dowej jest następujący (w m iln . fo ­
rin tów ) :

ro ln ic tw o . . . 2000
przemysł . . . 1745
komunikacja . . 1676
budownictwo . . 1164

razem 6585

Charakterystyczny jest wysoki 
procent nakładów inwestycyjnych, 
przeznaczonych na rozwój ro ln ic­
twa i  komunikacji.

Jak przedstawia się stosunek 
między inwestycjam i a spożyciem 
w trzy le tn im  planie węgierskim? 
Podczas, gdy w r. 1938 inwestycje 
wynosiły ty lko  5,3% dochodu naro­
dowego, to w  latach planu trzy le t­
niego inwestycje m ają  stanowić na­
stępujący procent dochodu narodo­
wego :

r. 1947/48 . . . 9,4%
r. 1948/49 . . . 9,8%
r. 1949/50 . . . 10,1%

Jak w ynika z poszczególnych
liczb, udział inwestycyj w  dochodzie 
narodowym znacznie wzrósł w  po­
równaniu ze stanem przedwojen­
nym, jednakże i w  latach planu
trzyletniego udział ten utrzymuje 
się w  stosunkowo skromnych g ra ­
nicach.

Wartość środków przeznaczonych 
na spożycie wewnętrzne przedsta-

w ia się, ja k  następuje Iw  m ild. 
r in tó w ):

1938 . . . . 18,3
1946/47 . . . 11,0
1947/48 . . . 14,0
1948/49 . . . 16,5
1949/50 . . . . 18,9

W ostatnim  roku  planu trzy le t­
niego wartość środków przeznaczo­
nych na spożycie wewnętrzne wy­
nieść ma 103,4% wartości tych 
środków w  r. 1938.

Trzyle tn i plan węgierski realizo­
wany jest z powodzeniem. Istn ie ją  
podstawy do oczekiwania, iż plan 
zostanie wykonany w okresie k ró t­
szym niż ¡trzy lata. Plan inwesty­
cyjny w pierwszym roku planu trzy­
letniego został wykonany z nadwyż­
ką. Wiele gałęzi przemysłu przekro­
czyło' poziom przedwojenny. W 
szczególności dotyczy to hutnictwa 
i  przemysłu metalowego. Podczas 
gdy w  r. 1938 średnia «miesięczna 
wartość produkcji węgierskiego 
przemysłu metalowego wynosiła 
108 m iln . fo rin tów  — to w  I  roku 
planu trzyletniego średnia miesię­
czna wartość te j produkcji wynosi­
ła 148 m ilionów forintów .

Zeszłoroczna susza silnie odbiła 
się na stanie węgierskiego ro ln ic­
twa, ale pomimo to w  r. 1948 ob­
szar zasiewów był znacznie większy 
niż w r. 1947. Obszar złami, nie 
wzięty pod pług, zmniejszył się zna­
cznie w  porównaniu ze stanem 
przedwojennym. Natom iast obszar 
buraka cukrowego zwiększył się o 
20% w porównaniu ze stanem 
przedwojennym.

Na Węgrzech prowadzi się obec­
nie prace przygotowawcze do opra­
cowania nowego planu pięcioletnie­
go, k tó ry  obejmie okres 1950—1954. 
Plan ten nie jest jeszcze z a tw ie rd z o  
ny nawet w  zarysie. Pradwopodob- 
nie jednak wzrost produkcji prze- 
«mysłowej wyniesie około 30% w  o- 
kresie tego pięciolecia, p lan  będzie 
również dążył do bardziej równo­
miernego rozmieszczenia s ił w y­
twórczych (obecnie przeważająca 
większość przemysłu węgierskiego 
zgrupowana jest w  rejonie Buda­
pesztu).

Naczelnym organem planowania 
są na Węgrzech: Kom isja  p lano­
wania i  Urząd Planowania.

Kom isja Planowania jest ciałem 
o charakterze polityczno - «ekonomi­
cznym i  składa się z «przedstawicie­
l i  p a rtii politycznych. W je j skład 
wchodzą również przewodniczący i 
sekretarz generalny Urzędu Plano­
wania.

Na czele Urzędu planowania sto­
ją  przewodniczący i wiceprzewodni­
czący oraz sekretarz generalny. Za­
stępca sekretarza generalnego w y­
konuje funkcje o charakterze admi- 
n i str acy j«no -technicznym.

Urząd planowania składa się z 
następujących 10 sekcji: przemysłu, 
rolnictwa, kom unikacji, budow«nic- 
twa (poza przemysłem), handlu we­
wnętrznego i  zagranicznego, zagad­
nień socjalnych i kulturalnych, fi- 
na-nsów, samorządu terytorialnego, 
zaopatrzenia materiałowego, staty­
styki.

W toku organizacji znajduje się 
jedenasta ¡s-ekcja, k tó ra  zajmować 
się ma zagadnieniami postępu tech­
nicznego, rozwoju współzawodnic­
twa pracy itp.

Koordynacja całości prac węgier­
skiego Urzędu Planowania należy 
do sekretarza generalnego.

Węgierski Urząd Planowania za­
trudnia około 200 osób (wraz z ob­
sługą). Przedstawicielstw regional­
nych Urząd dotychczas «nie posiada. 
Sprawa ta zresztą nie ma tak is to t­
nego znaczenia ja k  w  Polsce z u- 
wagi na niewielkie rozm iary k ra ju  
i stosunkowo małą liczbę ludności 
(około 9 m iln .). B rak urzędów pla­
nowania regionalnego wyrównuje 
zresztą istnienie instytucji pełno­
mocników Urzędu Planowania. Są 
to urzędnicy instytucyj i  zakładó«w 
pracy, którzy «obok swych czynno­
ści zawodowych pełnią funkcję 
przedstawicieli centralnego organu 
planowania. Instytucja  pełnomocni­
ków stanowi charakterystyczną ce­
chę organizacji planowania na (Wę­
grzech.

Na Węgrzech istnieje również 
Najwyższa Rada -Gospodarcza, w 
któ re j skład wchodzą m inistrow ie 
resortów gospodarczych oraz przed­
stawiciele różnych instytuc ji i 
władz gospodarczych. Rada Gospo­
darcza rozporządza «własnym apa­
ratem wykonawczym, odrębnym od 
aparatu węgierskiego Urzędu p la ­
nowania. «Do zadań Rady należy 
przede wszystkim  (bieżąca polityka 
gospodarcza.

Ze względu na to, iż nacjonaliza­
cja węgierskiego przemysłu doko­
nała się niedawno i z uwagi na 
trwające przemiany w handlu, or­
ganizacja życia gospodarczego w 
nowych ramach demokracji ludo­
wej jeszcze dostatecznie się nie w y­
krystalizowała. To samo dotyczy 
plano-wania gospodarczego i  jego 
organizacji.

W yn ik i I  roku węgierskiego ¡pla­
nu trzyletniego są niewątpliw ie po­
zytywne. Dalsze rozszerzanie i po­
głębianie zasięgu planowania go­
spodarczego na Węgrzech i rozwój 
Węgier od demokracji ludowej do 
socjalizmu będą wymagały jednak 
olbrzymiego wysiłku, ostrej w a łk i z 
elementami kapita listycznym i i ści­
słego współdziałania ze Związkiem 
Radzieckim i k ra jam i demokracji 
ludowej.
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AKCJA O PRZEDTERMINOW E  
W YKO NANIE PLANU  
W CZECHOSŁOWACJI

IVTa terenie Czechosłowacji rozwija 
*■ ’  się szeroko akcja przedtermino­
wego wykonania planów gospodar­
czych; akcja ta realizowana jest na 
drodze układania przez poszczegól­
ne zakłady, fabryki irtp. planów pro­
dukcji — o terminach skróconych w 
stosunku do obowiązujących.

Zadania, określone w  planie dwu­
letnim, wykonywane są na podsta­
wie rocznych planów operatywnych. 
Plany te w  latach 1947, 1948 przeszły 
pewną ewolucję.

Roczny plan produkcji przemysło­
wej na r. 1947 ustalał wielkość pro­
dukcji {w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i  zakładach) na okres ca­
łego roku i  na kwarta ły; ustalał 
również zapotrzebowanie na surow­
ce, materiały pomocnicze, energię, 
kadry pracownicze i  inwestycje. 
Określając więc ty lko  wielkości pla­
ny te były wyłącznie kwantytatyw- 
ne.

W r. 1948 wprowadzono już do pla­
nów operatywnych nowe zadania do­
tyczące zasad gospodarki, wydajnoś­
ci i ulepszenia jakości. Zadania te 
określono przy pomocy szeregu 
wskaźników, wyznaczających np. 
planowaną wartość produkcji i  zby­
tu na głowę, planowany stosunek go­
dzin odpracowanych do godzin, któ ­
re wypadły, zużycie surowców ener­
gii, paliw  na jednostkę produkcji 
itp. Wskaźniki te stanowiły już ele­
ment nowego planowania — jakoś­
ciowego.

Elementy ilościowe i jakościowe, 
by ły  na różnych etapach i  szczeblach 
drobiazgowo koordynowane.

Rozmiary produkcji ustalone w 
planach rocznych były w  zasadzie 
zgodne z liczbami ustawy o planie 
dwuletnim. W ten sposób opracowa­
ny plan roczny odpowiadał realnym 
możliwościom gospodarczym.

Jest jednak rzeczą jasną, że«nawet

najstaranniej opracowany plan po­
zostawia jednak możliwość przekro­
czenia określonych w  nim  zadań, 
mianowicie przez wyzyskanie takich 
rezerw materiałowych lub zdolności 
produkcyjnej, jakich nie można było 
przewidzieć układając plan. U jaw­
nienie takich rezerw może nastąpić 
dopiero w  toku wykonywania pla­
nu. Do celu tego zmierza stosowanie 
metody planowania oddolnego, pobu­
dzającego twórczą inicjatywę naj­
szerszych mas ludności pracującej, 
metody wprowadzonej już dawno w 
Związku Radzieckim.

Akcja planowania oddolnego pod­
jęta została w  Czechosłowacji przez 
związki zawodowe w marcu b.r., kie­
dy to, w  wyniku uchwał zjazdu 
przedstawicieli związków zawodo­
wych i rad zakładowych, wezwano 
całą klasę pracującą do rozpoczęcia 
tej akcji. Opracowano następnie za­
sady działania i  rozesłano w teren 
wytyczne.

Robotnicy fabryk otrzymali zada­
nie opracowania oddolnych planów 
fabrycznych (przy pomocy miejsco­
wych organów gospodarczych, rad 
zakładowych i  kierownictwa), a mia­
nowicie planów dotyczących okre­
ślonej ilości produkcji ponad plan 
ułożony centralnie — w  terminie do 
końca października 1948 r., przy jed­
noczesnym wykonaniu zadań typu 
jakościowego.

W wypadkach gdy zwiększenie 
produkcji powyżej planu nie było 
możliwe, z braku surowców lub in ­
nych przyczyn, należało opracować 
plan osiągnięcia planowanych na rok 
1948 wskaźników jakościowych — 
przedterminowo, tj. również do- koń­
ca października b.r.

Punkt ciężkości całej tej akcji le­
żał w  fabrykach, gdzie robotnicy i  
kierownictwo, po szczegółowym ba­
daniu istniejących rezerw surowco­
wych i  możliwości produkcyjnych, 
opracowali w  kw ietniu wspomniane 
plany i zobowiązali się wykonać je 
w  skróconym terminie. W ostatecz­
nym w yniku akcji osiągnie się prze­

kroczenie planów rocznych od stro­
ny ilościowej i jakościowej.

Już wstępne szacunki pozwalają 
określić wzrost wartości produkcji 
(tylko w Czechach właściwych) do 
końca października o przeszło 14 
m ildi Kcs, a oszczędności w  produk­
c ji wyniosą w tym  okresie z górą
2,5 mild. Kcs, wreszcie liczba prze­
pracowanych w  brygadach -dni -pracy 
wyniesie do końca października 
przeszło 2,5 miln.

Omawiana akcja prowadzona by­
ła od początku przez centralny apa­
ra t planujący we współpracy z or­
ganizacjami zawodowymi. Zadaniem 
czynników planujących było przygo­
towanie technicznej strony wykona­
nia skróconych planów, zabezpiecze­
nie normalnego biegu produkcji po 
październiku -przez zaplanowanie do­
staw surowców, zapewnienie dystry­
bucji dla nadwyżki produkcji itp. 
Plany -kwantytatywne fabryk w y­
magały koordynacji z możliwościa­
m i surowcowymi i  importowymi.

Ogłoszenie planów oddolnych nie 
oznacza zakończenia tej akcji. Nale­
ży obecnie czuwać nad ich realizacją, 
usuwać przeszkody, a przede wszy­
stkim propagować wśród pracują­
cych ideę współtworzenia planu,, ko­
nieczność całkowitego wykorzysty­
wania środków produkcji, zwiększe­
nia wydajności pracy, zmniejszania 
strat itp. Należy prowadzić studia w 
zakresie strony technicznej i organi­
zacyjnej planowania oddolnego i za­
stosować lepsze metody działania. 
Wreszcie, należy połączyć tę akcję z 
współzawodnictwem pracy jednostek 
i  fabryk.

W Czechosłowacji uważają plano­
wanie oddolne za dalsze udoskona­
lenie metod planowania i  znaczenie 
jego polega przede wszystkim na 
tym, że fachowym czynnikom planu­
jącym przychodzą niejako z pomocą 
tysiące pracujących -dla współdzia­
łania w  tworzeniu i realizowaniu 
planu, a przez plan — w odbudowie 
kra ju  *).

(S. W.)

Z PRASY RADZIECKIEJ

iy |  amy przed sobą numer 2 czaso- 
p-'sma ,,Planowo je Chozjajsitwo“ 

„Jedną z charakterystycznych właści­
wości gospodarki socjalistycznej“ — 
pisze L. Majsenberg w artykule „O 
jednolitych państwowych cenach deta­
licznych“ — ,,jest bezpośrednie i pla­
nowe wyznaczanie przez -państwo ra­
dzieckie cen towarów, rozprowadza­

nych przez państwową sieć handlo­
wą. Koncentrując w swym ręku prze­
ważającą część towarów i kierując je 
do obrotu według cen ustabilizowa­
nych, państwo radzieckie oddziaływa 
na rynek kołchozowy i na handel spół­
dzielczy w k'erunku realizacji radzie­
ckiej polityki cen“.

Przez wprowadzenie reformy pie­
niężnej i skasowanie systemu kartko­
wego w końcu roku ubiegłego została

zakończona powojenna przebudowa 
gospodarki narodowej ZSRR. Ustano­
wienie jednolitych, obniżonych cen 
detalicznych było pierwszym poważ­
nym etapem w akcji obniżania cen w 
-okresie powojennym oraz likwidacją 
cen wielorakich, które były produktem 
stosunków wojennych. Obniżenie pań­
stwowych cen detalicznych przynosi i)

i )  W g  a r t. inż. V. K obzara  w  „P la ­
nowane H ospo dars ty i”  n r  6 r. 1948.

373



ludności oszczędność w wysokości 75 
mild. rubli rocznie.

Obniżenie cen w handlu państwo­
wym spowodowało z kolei przeszło 
trzykrotną obniżkę cen na rynku koł­
chozowym i dwukrotną — w handlu 
spółdzielczym. W rezultacie, zdolność 
nabywcza rubla w pierwszym kwar­
tale roku bieżącego wzrosła o 41%, 
a realna wysokość zarobków o 51°/o 
w porównaniu z I kwartałem roku 
ubiegłego.

Dr nauk ekonomicznych L. Ga- 
towski w artykule ,,Planujące pań­
stwo socjalistyczne — źródłem roz­
woju gospodarki radzieckiej“ omawia 
ogólne przesłanki warunkujące plano­
wanie. Należą do nich — pisze 
autor — zniesienie władzy kapitału i 
skoncentrowanie jej w ręku mas pra­
cujących, likwidacja kapitalistycznych 
stosunków wytwórczych, opartych o 
prywatną własność środków produkcji 
i zastąpienie ich przez socjalistyczne 
stosunki produkcyjne, oparte na spo­
łecznej własności środków wytwarza­
nia. Przesłanki te istnieją w ZSRR 
i tworzą się w krajach demokracji lu­
dowej. Stanowią one nieodzowne wa­
runki naukowego i rzeczywistego pla­
nowania socjalistycznego, które jest 
nie tylko możliwe, lecz także niezbę­
dne w warunkach socjalizmu. Socjali­
styczna bowiem reprodukcja możliwa 
jest tylko wówczas, gdy samo pań­
stwo zawczasu i w sposób planowy 
określa niezbędny nakład pracy spo­
łecznej i rozdziela go pomiędzy po­
szczególne gałęzie produkcji.

W państwie kapitalistycznym, nie­
zależnie od form działalności burżu- 
azyjnego państwa, planowanie jest 
niemożliwe. Istota rzeczy nie ulega 
zmianie także w warunkach kapita­
lizmu państwowo - monopolistyczne­
go, gdy państwo burżuazyjne jeszcze 
w większym stopniu uzależnia się od 
monopoli kapitalistycznych, wykorzy­
stujących aparat państwowy do zwię­
kszania swych zysków i do zaostrze­
nia wyzysku mas pracujących. Jak 
długo istnieje ustrój kapitalistyczny, 
nigdy jeszcze państwo burżuazyjne 
nie odgrywało tak reakcyjnej i paso­
żytniczej roli w interesach garstki 
najpotężniejszych kapitalistów, jak to 
się dzieje współcześnie, w epoce ogól­
nego kryzysu kapitalizmu.

Punkt wyjściowy całej działalności 
państwa socjalistycznego stanowi o- 
parta na nauce polityka partii komu­
nistycznej, stanowiąca życiową pod­
stawę ustroju radzieckiego. Plan go­
spodarczy państwa radzieckiego sta­
nowi odzwierciedlenie polityki partii, 
i życiowych interesów ludzi!) pracy. 
Plany te odgrywają ogromną rolę mo­
bilizowania i organizowania mas pra­
cujących.

W radzieckim systemie gospodar­
czym źródłem ruchu i rozwoju gospo­

darstwa narodowego jest planujące 
państwo socjalistyczne. Naród radzie­
cki, zorganizowany w wielkie państwo 
radzieckie, bezpośrednio kieruje gi­
gantycznym systemem należących do 
niego — przedsiębiorstw przemysłu, 
gospodarstwa wiejskiego (ośrodki ma­
szynowo - traktorowe :i sowchozyj, 
budownictwa, transportu i łączności, 
gospodarki komunalnej, handlu, orga­
nów finansowych i  kredytowych. Pań­
stwo kieruje również pracą kołcho­
zów. Doprowadziło to do zwycięstwa 
socjabzmu w państwie radzieckim, do 
dalszego rozwoju funkcji gospodar­
czo - organizacyjnej i kulturalno- 
wychowawczej państwa radzieckiego. 
Nigdy jeszcze w historii ludzkości 
władza państwowa nie odegrała i, me 
mogła odegrać takiej roli w służbie 
postępu jak dzisiaj w ZSRR.

W artykule „Plan Marshalla — na­
rzędziem ekspansji imperialistycznej 
USA“ prof. I. Fajngar ujawnia istotę 
imperialistyczną i cele „planu Mar­
shalla“, przy pomocy którego magna­
ci z Wall-Street usiłują zdobyć pa­
nowanie nad światem.

Cele ekonomiczne, polityczne i mi­
litarne „planu Marshalla“ uległy w 
ciągu roku rozmaitym przemianom, 
istota ich jednak nie zmieniła s:ę.

Po pierwsze, „plan Marshalla“ ma 
podporządkować kontroli monopolów 
amerykańskich wyczerpane wskutek 
wojny gospodarstwa państw zachod­
nio - europejskich, aby wykorzystać 
je dla ekspansjonistycznych dążeń 
USA do panowania nad światem.

Po drugie, „plan Marshalla“ dąży 
do uczynienia z państw Europy Za­
chodniej wielkiego i stałego rynku 
zbytu dla towarów amerykańskich.

Po trzecie, przez „plan Marshalla“ 
monopole amerykańskie chcą uzyskać 
kontrolę nad koloniami państw euro­
pejskich z ich zasobami ludzkimi i su­
rowcowymi.

Po czwarte, L jest to jeden z waż­
niejszych celów „planu Marshalla“, 
wynikiem jego powinno być utrwale­
nie reakcyjnych rządów i podtrzyma­
nie zgnitego w swych podstawach ka­
pitalistycznego systemu gospodarowa­
nia w państwach zachodnio - europej­
skich.

Wreszcie — ostatnim z kolei, lecz 
najważniejszym celem „planu Mar­
shalla“ jest odbudowa niemieckiego 
imperializmu jako siły realnej, zdol­
nej do przeciwstawienia się demokra­
cji i komunizmowi w Europie, a tak­
że wykorzystanie Niemiec zachodnich 
i ich przemysłu jako narzędzia w 
przygotowywanej przez USA agresji 
wojennej w Europie.

Realizacja celów tych spowo­
dowałaby nie rozwój, lecz upadek 
gospodarki, pogorszenie życiowych 
warunków mas pracujących, masowe

bezrobocie i obostrzenie kryzysu eko­
nomicznego. Lecz imperialiści amery­
kańscy przeceniają swe siły. Ostatnie 
siowo powiedzą narody Europy i całe­
go świata, które już rozumieją do cze 
go „plan Marshalla“ prowadzi.

Związek Radziecki i państwa demo­
kracji ludowej odrzuciwszy „plan 
Marshalla“ wkroczyły na drogę roz­
woju wszystkich swych sil produkcyj­
nych. Stanowią one potężną przeszko­
dę dla światowej ekspansji imperializ­
mu amerykańskiego.

Oprócz omówionych tu prac, numer 
2 „Planowoje Chozjajstwo“ zawiera 
jeszcze artykuły: B. Sawetiew — „Za­
gadnienia agrotechniki i rezerwy pod­
wyższenia urodzaju“; J. Koldomasow 
— „Należy zwiększyć rolę transportu 
rzecznego w przewozach towarowych 
kraju“ oraz dział krytyki i bibliogra­
fii.

Z PRASY CZESKIEJ
kazał się numer 6 czasopisma 

„Planowane Hospodarstvi“ or-
gain czeskiego urzędu planowania.

W interesującym artykule p. t. 
„Zarys pięcioletniego planu rolnic­
twa“ omawia dr V. Ceryinka pro­
blemy rolnictwa w Czechosłowacji.

Autor stwierdza na wstępie, że cha­
rakterystyczną ¡ceichą rolnictwa w 
państwach słowiańskich (prócz 
Związku Radziieickiego) w  okresie po­
wojennym jest drobne ¡gospodarstwo 
produkcyjne. Przciętna wielkość ta ­
kiego gospodarstwa iwynosi np, w 
Polsce 6 ha, w  Czechosłowacja około 
5 ¡ha.

Zmiany ustrojowo w  Czechosłowa­
c ji spowodowały wzrost liczby go­
spodarstw o1 obszarze około 10 ha, tj, 
o typie samowystarczalnym. Nad­
mierne rozdrobnienie posiadłości 
chłopskich jest likwidowane przez 
akcję scalania gruntów, która ma ob­
jąć prawie 14% ziemi! ornej, 

Nieurodzaj roku  ubiegłego połączo­
ny z brakiem slił roboczych spowodo­
wał ubytek stanu bydła O 25%, 
trzody chlewnej oi 17% j  drobiu o 
33% wobec stanu przedwojennego, 
liczba ludności;! rolniczej zmniejszy­
ła ¡się od roku 1930 do roku 1947 o 
35% w  ¡Czechach łi o 15% w  Słowacji, 

Park maszynowy w  rolnictwie 
zwiększył się znacznie od r. 1930 (m. 
in. ilość motorów elektrycznych o 
163%, traktorów  O 280%, wiązałek 
mechanicznych o 373°/» itp.). Do koń­
ca planu dwuletniego przewiduje się 
jeszcze dalszy, znaczny, wzrost ilości 
maszyn.

Można w  każdym razie stwierdzić, 
że plain ¡dwuletni dzięki reorganiza­
cję rolnictwa, dzięki ustaleniu cen 
artykułów  rolnych umożliw ił ren­
towność rolnictwa i  jego rozwój.

Te elementy stanowią punkt 
wyjścia dla planu pięcioletniego.
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Pierwszym jego zadaniem będzie 
zapewnienie narodowi wyżywienia 
lepszego, i  j akośoioiwo, |  ilościowo 
nilż przed wojną. Nowa' struktura 
roElniictwa pozwoli na easipokiojenie 
potrzeb ludności według wymagań 
nowoczesnej wiedzy, na poziomie 
wysoko cywilizowanych krajów, a 
wartość kaloryczna poiżywienńą po­
winna osiągnąć w  okresie planu 
pięcioletniego wymagane optimum.

Konieczne jest jednak ogranicze­
nie obszaru uprawy zbóż na rzecz 
pasz, jako podstawy hodowli zwie­
rzęcej, gdyż gospodarstwo rolne 
czeskie — małe i  średnie — jest 
bardziej przystosowane do gospo­
darki hodowlanej, którą też należy 
najsilniej rozwinąć. Należy więc dą­
żyć do osiągnięcia przedwojennego 
stanu pogłowiła, zwłaszcza krów, a 
ilość trzody chlewnej i  drobiu 
zwiększyć O1 14%> 1 35°/°.

Należy też w  dalsszym ciągu ek­
sportować takie artykuły, jak 
chmiel 1 słód oraz cukier, wyzna­
czając obszar uiptaw chmielu Jęcz­
mienia i buraka na poziomie przed­
wojennym.

Planuje Się również zwiększenie 
obszaru upraw roślin oleistych.

W stosunku zatem do stanu przed­
wojennego i  planu dwuletniego — 
nowy plan rozszerzy hodowlę zwie­
rząt, ograniczy uprawę roślin zbo­
żowych, utrzyma obszar roślin prze­
mysłowych j zwiększy obszar pasz. 

Zamierza się osiągnąć większą 
wydajność w  produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej. W stosunku do la t przed- 
wojennych plony pszenicy mają 
wzrosnąć o 14°/o, karto fli o- 10”*, bu­
raka o 12"*. Podobnie w  produkcji 
zwierzęcej — wzrosnąć ma dojność 
krów  o 12°/o w  stosunku do la t 
przedwojennych, a o 70”*  w  stosun­
ku do stanu obecnego.

W tym  celu stosować się będlzie 
intensywniej nawozy, wprowadź,i się 
specjalne rodzaje pasz i  karm u _ dla 
bydła, podniesie się poziom higieny 
w chowie bydła, zmechanizuje siłę 
pociągową i  przestanie używać toro­
wy jako siły pociągowej:, co w pły­
nie na wzrost produkcji mleka. 

Wykorzysta się długoletnie prace 
badawcze naukowych zakładów ro l­
niczych, które ustaliły pewne typo­
we obszary, posiadające określone 
warunki przyrodnicze (klimat, zie­
mia), nadające się najlepiej dla o- 
znaczonych typów upraw.

W zakończeniu autor podkreśla, 
że przybliżone bilanse materiałowe 
żywności i  pasz wykazują niedobór 
w  zakresie pszenicy i tłuszczu, m i­
mo zmniejszonej obecnie liczby lud­
ności i zwiększonej produkcji rolnic­
twa. W stosunku do spożycia niedo­
bór pszenicy wynBesie 15°/o, a tłusz­
czu 40"*. Przed wojną rolnictwo po­
krywało za.poitrzebowanle na tłuszcz 
również zaledwie w  55"*,

Wobec tego, że w  Czechosłowacji 
nie ma tak dogodnych warunków 
dla uprawy roślin oleistych, jak w 
innych państwach słowiańskich, za­
kłada się w  planie zwiększone spo­
życie tłuszczu zwierzęcego, zwłasz­
cza masła- ł  kładzie się główny na­
cisk na produkcję mleka i  na zwią­
zaną z hodowlą produkcję wartoś- 
ciorvych paisz.

Zarówno jednak tłusczcze jak i 
pasze będzie musiała Czechosłowa­
cja sprowadzać z zaprzyjaźnionych 
państw słowiańskich, wzamiian za 
artykuły przemysłowe.

Omawiany prz-ez nas numer pis­
ma poświęca tym razem stosunko­
wo dużo miejsca Polsce il polskim 
sprawom gospodarczym.

Zamieszczono tu m, itanymi w yją­
tek z referatu wygłoszonego przez 
M:'ln. Minca na zebiranilu czołowych 
przedstawicieli obu partii robotni­
czych w  lutym  r.b., drukowanego w  
„Nowych Drogach“ n r  8 pt. „O w ła­
ściwe metody planowania w  Pol­
sce“ .

Znajdujemy dalej w  numerze ar­
tyku ł .inż. L. Taniewskiego: Orga­
nizacja prac naukowo - badawczy cn 
w  Polsce oraz informacje j  notatki 
dotyczące żyda gospodarczego Pol­
ski.

Poza omówionymi przez nas arty­
kułam i pismo zawiera jeszcze na­
stępujące prace: J, M'inar: Dwuletni 
plan gospodarczy Bułgarii; inż. J. 
Bałafoan: Przygotowujemy końcowy 
projekt pięcioletniego planu rozwo­
ju  gospodarstwa czechosłowackiego; 
dr St. Sommer: Szkolenie aparatu 
planującego; inż. F. Brabcova i  inż. 
V. Havel: Planowanie lihwestycyj 
w  ZSRR; dr F. Pohlreich: Postępo­
wanie rozjemcze w  planowaniu go­
spodarczym; inż. J. Dvorak: Struk­
tura przydziałów tłuszczu; inż. V. 
Sehejbal: Studia gospodarcze w
Związku Radzieckim, wreszcie re­
cenzje z książek j, drobne notatki. 
Z treścią artykułu inż. Kobzara za­
poznaliśmy Czytelników na innym 
miejscu. (S. W.)

W YDA W NICTW A  NADESŁANE

Eksploatacja torfowisk i użytkowa­
nie torfu — Prof. St. Turczyno- 

wicz. Dział Wydawniczy „Społem“ . 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. 
P. Warszawa 1948. Str. 304.

Walka o kresy zachodnie w  epoce 
Piastów — Teodor Tyc. Zestawił 1 
siewem wstępnym opatrzył Gerard 
Labuda. Biblioteka Ziem Odzyska­
nych. Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw  Szkolnych. Warszawa 1948. 
Str. 95.

Bajki i podania Slowińców i K a­
szubów. — Irena Krzyżanowska. B i­
blioteka Ziem Odzyskanych. Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych. Warszawa 1948. Str. 60.
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Henryk IV  Probus — Ryszard Pie­
trzykowski. Biblioteka Ziem Odzy- 
słanych. Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych. Warszawa 1943 
Str. 44.

Grzyby kapeluszowe Polski, pod­
ręcznik do oznaczania i poznania 
wszystkich rodzajów naszych grzy­
bów kapeluszowych i  opisy pospo­
litych gatunków. — Wanda Zabłoc­
ka. Biblioteka Przyrodnicza. Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych. Warszawa. Str. 214.

Poradnik dla nauczycieli, zdoby­
wających kwalifikacje zawodowe 
drogą samouctwa. Wydawnictwo M i­
nisterstwa Oświaty. Skład główny; 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 136.

Wspólnymi silami, czytanki dla 
I I I  k l. szkoły podstawowej—J. Ryd­
lowa , A. Piorunowa, Z. Lewandow­
ski. Wydanie drugie, zmienione. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1948. Str. 260.

O ziołach leczniczych, wydanie I I ,  
uzupełnione — Helena Juraszkówna. 
Biblioteka Przyrodnicza. Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych. 
Warszawa 1948. Str. 51.

Nad morzem — Melania Parczew­
ska. Biblioteka Ziem Odzyskanych. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1948. Str. 47.

Życie jest fraszką. Fraszki i sa­
tyry. — Stanisław Jerzy Lec. „Książ 
ka“  Spółdzielnia Wydawnicza. War­
szawa 1948. Str. 145.

Materiały norymberskie, umowa— 
statut — akt oskarżenia — wyrok— 
radzieckie votum. Opracowali i  za­
opatrzyli wstępem Tadeusz Cyprian 
i  Jerzy Sawicki, prokuratorzy Naj­
wyższego Trybunału Narodowego, 
członkowie Delegacji Polskiej na pro 
ces norymberski. Spółdzielnia Wy- 
danicza „Książka“ . Warszawa 1948. 
Str. 372.

Szosa Wołokołamska, wydanie dru 
gie — Aleksander Bek. Spółdziel­
nia Wydawnicza „Książka“ . Warsza­
wa 1948. Str. 280.

W pierwotnej puszczy — Wanda 
Wasilewska. Ilustracje Franciszka 
Pareckiago. Spółdzielnia Wydawni­
cza .Książka“ . Warszawa 1948. Str. 
166.

Pochodzenie religii i  wiary w  Bo­
ga—Henryk Cunow. Przełożył z nie­
mieckiego Z. Mierzyński, wstępem 
zaopatrzył Jan Hempel. Wydanie 
drugie. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 170.

Druga brama — Halina Górska. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ 
Warszawa 1948. Str. 232.

Dni i noce — Konstanty Simonow, 
tłumaczyła Barbara Rafałowska. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka 
Warszawa 1948 Str. 335.



Stary, powieść dla młodzieży — 
Marta Michalska. Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Książka“ . Warszawa 1948. 
Sfcr. 185.

Dusza morska — Leonid Sobolew. 
Przełożył Stefan Klonowski. Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka“ . War 
szawa 1948. Str. 94.

Pan inspektor przyszedł — J. B.
Priestley. Sztuka w I  akcie. Skrótu 
dokonał Tadeusz Żeromski. Przekład 
Józefa Brodzkiego. Komisja Central­
na Związków Zawodowych w Pol­
sce. Biblioteczka Świetlicowa nr 9. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ . 
Warszawa 1948. Str. 71.

Poradnik dla działaczy wiejskich.
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ . 
Warszawa 1948. Str. 71.

Kontrola w przedsiębiorstwie prze 
myślowym — Mgr Witold Pawlików 
ski. Odbitka z „Rocznika Akademii 
Handlowej, w  Poznaniu za r. 1947“ 
Nakładem Akademii Handlowej. 
Poznań 1947. Str. 50.

The Practical Problem of Exchan­
ge Rates by Camille Gutt. Interna­
tional Monetary Fund. Washington 
1948. Str. 18.

Prawidłowa księgowość przemysło­
wa w praktyce—Jan Stanisław Mio­
duszewski: „Nauka“  Spółdzielnia
Księgarska w  Bydgoszczy. Bydgoszcz 
1948. Str. 18.

Gdańsk ośrodek morskich obro­
tów drewnem — Edward Więcko. 
Wydawnictwo Instytutu Bałtyckie­
go. Instytut Bałtycki, Gdańsk — 
Bydgoszcz — Szczecin 1948. Str. 105.

„Wospodarkę Planowa” w yd a je  C en tra l > 
n y  U rząd P lanow ania, redagu je  K o le ­
g ium  Redakcyjne.

R eda k to r naczelny d r  S t. A . M a jew sk i.
Adres R e d a kc ji: W arszawa, u l. Se­

nacka 3.
R edak to r naczelny p rz y jm u je  we w to rk i,  

ś ro dy  i  c zw a rtk i od godz. 12— 14.
S e kre ta ria t R eda kc ji czynny codziennie 

od godz. S—15. Te l. R e d a kc ji: 8-94-40, 
wewn. 550 i  8-88-24.

Adres A d m in is tra c j i : W arszawa, u l. D a­
szyńskiego 18. te l. 8-59-66.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
Prenumerata w raz z p rzesy łką  poczto­

w ą w yn o s i: no rm alna  (dla in s ty tu c ji,  
p rzeds ięb io rs tw , sam orządów itp .)  k w a r­
ta ln ie  z ł 360.— ; pó łroczn ie  z l 720.— ; rocz­
n ie  zl 1.440.— ; u lgow a (d la  pracow ników  
i s tuden tów ) k w a rta ln ie  z l 240.— ; za gra­
nicą k w a rta ln ie  z ł 450.—.

Cena numeru 140 zl.
Ogłoszenia: 2-a i 3-a s trona  o k ła d k i zl 

25.000; 1'2 s tro n y  —  z ł 13.000; 1/4 s tro ­
n y  —■ zł 7.000 ; 4 -ta  s tro na  o k ła d k i — zł 
30.000; 1/2 s tro n y  — z ł 16.000 z ł; za te k ­
stem  1 s trona — zł 20.000; 1/2 s tro n y  — 
11.000; 1/4 s tro n y  — z ł 6.000; 1/8 s tro n y  — 
zł 3.500.

Nr wystawowy Życia Gospodarczego«
Z okaz ji W ystaw y Z iem  Odzyskanych d w u tyg d n ik  „Życie Gospo­

darcze“ w yda ł starannie opracowany numer specjalny, poświęcony w  ca­
łości tem atyce Ziem Odzyskanych. M ate ria ł zaw arty na ponad 150 stro­
nach druku .

Obok w ypow iedz i czołowych osobistości rządowych num er zawiera 
w  części prob lem ow ej m-in. następujące prace: pro f. d r P iw a rsk i —  Z ie­
m ie Odzyskane w  dziejach Polski; p ro f. dir G ołęb iew ski— Potencjał] goh 
spodarczy Z iem  Odzyskanych w  p rzekro ju  h is torycznym ; pro f. d r Stys 
Ludność Z iem  Odzyskanych; m gr Dom ański —  Odra spójn ią Z iem  Odzy­
skanych z Polską; d r K ra je w sk i —  Surowce m inera lne Z iem  Odzyska­
nych; L. E ckert —  Oświata na Z iem iach Odzyskanych; inż. Gede 
Osiągnięcia przem ysłu Ziem Odzyskanych.

W  d rug ie j części num eru zna jdu jem y k ilkadz ies ią t a r ty ku łó w  oma­
w ia jących  odbudowę i  rozw ój poszczególnych gałęzi przem ysłu Z iem  Od­
zyskanych. Niezależnie od tego dzia ł ten zaw iera szereg a rty ku łó w  tra k ­
tu jących  o działalności centra l hand low ych i  cen tra l zby tu  tych  p rzem y­
słów.

Osobny dzia ł poświęconv jest om ów ieniu zagadnień ro ln iczych. Za­
w ie ra  on a r ty k u ł o lasach i  gospodarce leśnej na Z. O-, ro ln ic tw ie  oraz 
Państwowych Nieruchomościach Z iem skich.

Końcowe ko lum ny num eru zapełnia ją in fo rm ac je .o  państw, monopo­
lach na Z. O., działalności Narodowego Banku Polskiego, B anku Gospo­
darstwa K ra jow ego, Banku Handlowego, uzdrowiskach, P o lsk im  B iurze 
Podróży „O rb is “ , P. K . S., ins ty tuc jach  naukow ych oraz odbudowie 
osiedli na Z iem iach Odzyskanych.

14 num er „Ż yc ia  Gospodarczego“  pow in ien  znaleźć się bezwzględnie 
nie ty lk o  w  każdym  przedsiębiorstw ie, urzędzie, in s ty tu c ji, ale również 
w  każdej księgarni, redakcji, zakładzie szkolnym , zwłaszcza w  szkołach 
zawodowych, u każdego przedsiębiorcy, pryw atnego kupca oraz rzem ieśl­
n ika. .

Adres Redakcji i Administracji Spółdzie ln i W ydaw nicze j „Z yc ie  Go­
spodarcze“  —  Katow ice, ul. 3 M aja n r 23.

Druk. Spółdz. Wyd. „Wiedza“ Robotnik N r 1, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 B—55948


